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Ostrzegamy!
M owa N aczelnego W odza na Zjeździe Krakowskim

w 25-tq rocznicę Czynu Legionowego
Koledzy!

Jeś li w śród w ielu  dni, tw o­
rzących  rok, tak  dużo zn a jd u ­
jem y  dat, k tó re  w yodrębn iły  się, 
n ab ra ły  szczególnego znaczenia, 
rezonansu  historycznego i t r e ­
ści em ocjonalnej dzięki Osobie 
K om endan ta  — to dzień 6 sie rp ­
n ia  je s t ja k  gdyby rodzicem  
tam ty ch  w szystk ich  dni, jes t jak  
gdyby tym  w schodem  słońca, od 
k tórego zaczyna się dzień, a bez 
k tórego  nie m a dnia i p an u je  
ciem ność nocy.

Dzień 6 sierpn ia  1914 roku  jest 
heroiczną rea lizac ją  decyzji K o­
m endan ta , k tó ry  n ie chciał, by 
na szalach losów w ażących się 
nad  polskim i głowam i, na sza­
lach, n a  k tó re  m iecze rzucano, 
zabrakło  szabli polskiej.

T en  dzień je s t p rzede w szyst­
k im  w ielk im  n ieśm ierte lnym  
dniem  K om endanta , lecz ró w ­
nocześnie je s t h istorycznym , 
w ielk im  dniem  Polski i to w  po­
dw ójnym  znaczeniu. W znacze­
n iu  rea ln y ch  sku tków  i n a ­
s tępstw  tego dnia d la sp raw y  
niepodległości Polski, i jako w y­
k ładn ia  zasad i praw d, dotyczą­
cych narodow ego i państw ow e­
go bytu . Te zasady by ły  pod­
staw ą decyzji K om endan ta  i 
skoncen trow ały  się w niej jak  
w  soczewce.

Z astanów m y się przez chw ilę 
nad  n astępstw am i tego dnia. 
M ówiąc językiem  w ojskow ym , 
jes t to dzień w yjścia tego n a ­
ta rc ia , w  k tó ry m  K om endant, 
prow adząc nas nieugięcie po­
przez bu rzę  dziejową, przez 
tw ard e  próby, poprzez ru in y  i 
zgliszcza naszego k ra ju , a cza­
sem  zdaw ało się, że poprzez ru ­
iny  i zgliszcza naszych nadziei— 
doprow adził do niepodległości 
Polski.

Jakżeż daleki, jak  w strząsa ją ­
cy treśc ią  i sku tkam i jes t ten  
m arsz od 6/sierpnia do n iepodle­
głości Polski.

W naszej kolum nie, tak  n ie­
licznej, n a d  k tó rą  unosiła się 
p ieśń  o Tym, co jedzie na  kasz­
tance, pieśń  kończąca się. re fre ­
nem : , „Hej, hej K om endancie,

m iły  W odzu m ój“ •— w te j n a ­
szej kolum nie znalazł się w koń­
cu naród, gdy w  okresie w ojny  
polskiej trzeba było w ydrzeć o- 
s ta tn im  ak tem  w ojennym  byt 
państw ow y Polski.

P ostaw m y sobie py tan ie : Jak  
w yg lądałaby  ta  w ojna polska 
bez K om endan ta?

P am ię tam y  te  w ydarzenia , po­
trząsa ły  one nam i i m yśm y n i­
m i potrząsali, ale jakżeż sobie 
uzm ysłow ić te  m iesiące w ażenia 
się i rozstrzygan ia  losów pol­
skich bez K om endanta , bez J e ­
go p racy  w odzowskiej, bez Jego 
nadludzkiego w ysiłku  i tego 
w szystkiego, co- od N iego biło, 
działało, zm uszało do działan ia  
na  zasadzie m iłości lub  grozy?

K tóż m ógłby w ypełnić to ol­
brzym ie zadanie naczelnego do­
w odzenia i budow ania ró w n o ­
cześnie państw a?

A dowodzić trzeb a  było w nie- 
w iarogodnie ciężkich w a ru n ­
kach technicznych, s tw arzając  
z niczego arm ię — a budow ać 
trzeba było w  k ra ju  obciążonym  
złow rogim  dziedzictw em  w iel­
kiej w ojny, obciążonym  m o ra l­
nym  dziedzictw em  w ielu  la t 
niewoli.

Lecz jeśli tru d n o  sobie w yo­
brazić P olskę ówczesną i zw y­
cięstw o bez K om endanta, to 
rów nież tru d n o  sobie w yobrazić 
w ypełn ien ie przez K om endanta 
tego zadania Naczelnego W odza 
i N aczelnika P ań stw a bez dnia 
6 sierpn ia 1914 roku.

P raca  K om endanta w czasie 
w ielkiej w ojny, to  okres zdoby­
w ania wodzostw a, to okres cięż­
kiej w alki, ale rów nocześnie o- 
k res dośw iadczania sam ego sie­
bie i dośw iadczania narodu, o- 
k res ro zrastan ia  się orlich sk rzy­
deł, poznaw ania n a tu ry  i p raw  
ty ch  piorunów , k tó re  m iały  pó­
źniej paść z Jego w odzow skich 
dłoni.

W alki legionow e przyniosły  
też Polsce w  darze swój żo łn ier­
ski dorobek ideow y i techn icz­
ny, k tó ry  s ta ł się w ażną pozycją 
ówczesnego naszego po tencja łu  
wojennego.

A by się m ógł dokonać rok  
1920, m usiał uprzednio  n a s tą ­
pić 6 sierpnia, ten  szósty s ie r­
pień z całą po nim  następu jącą  
goryczą i chw ałą.

W ięc 6 sierpn ia będąc w iel­
kim , n ieśm ierte lnym  D niem  K o­
m en d an ta  i równocześnie z po ­
w odu realnych  skutków  i n a ­
stępstw , jes t historycznym , 
w ielk im  D niem  Polsk i d la  n ie­
podległości Polski.

A le m a on jeszcze d rug i ty tu ł 
dla h istorycznej wielkości, oto 
jes t w ykładn ią  kap ita lnych  za­
sad ideow o-politycznych, w iecz­
nie żyw ych i zawsze w ażnych.

Jak ie  to są zasady?
Oto one:
1) Życie i los każdego człowie­

ka zw iązane są ściśle z losem  je ­
go O jczyzny. Ż aden człow iek 
nie p o trafi ukształtow ać sobie 
swego życia tak, by ono było 
praw dziw ie ludzkie i godne, je ­
śli jego O jczyzna jes t pozbaw io­
ne te j godności. Życie osobiste 
człow ieka pełne jes t upokorze­
n ia i hańby, jeśli hańba plam i 
Ojczyznę'. Życie osobiste jes t 
pe łn e  krzyw dy, gdy  O jczyzna 
k rzyw dą krw aw i.

2) G w ałtu  w ym ierzonego 
przeciw ko O jczyźnie nie m ożna 
odeprzeć an i apelem  do poczu­
cia spraw iedliw ości, ani zasługą 
dla ludzkości, an i ofiarnością dla 
cyw ilizacji, an i oczywistością 
gw ałtu , ani jego absurdalnością.

3) G w ałt zadaw any siłą — 
m usi być siłą odparty .

4) W łasnę siłę stanow i w łas­
ny żołnierz. W ięc trzeba m ieć 
żołnierza, k tó ry  um ie bić się i 
um ierać za Ojczyznę.

Oto w  najw iększym  skrócie 
u ję te  te  zasady, k tó re  b y ły  po­
staw ą decyzji K om endan ta w  
dniu  6 sierpn ia  1914 roku. ISą 
to p raw d y  odwieczne.

K om endan t przeniósł je  z 
dziedziny m ądrości w ieków  na 
rea ln y  g ru n t politycznego dzia­
łania. Z Jego  rozkazu legioni­
ści p rzelew ali sw ą krew , by  te 
p raw dy  w eszły w k rew  całego 
narodu.

M y jesteśm y tym  szczęśliwym  
pokoleniem , w którego oczach

naród  zaczął oddychać tym i 
praw dam i, jak  czystym  zdro­
w ym  pow ietrzem , bez którego 
nie m a życia, m y jesteśm y tym  
pokoleniem , k tó re pod rozkaza­
m i K om endanta w alczyło w te ­
dy, gdy Polska ręk ą  żołnierza 
odnalazła stracony w ątek  swego 
życia historycznego i swego po­
słannictw a.

Tej busoli z rąk  nie w ypuści­
my.

A gdy w  czasach dziejow ych 
słow a p o k ó j  w o j n a  na  
przem ian  są na ustach  św iata — 
to m y stw ierdzam y: cenim y i 
szanujem y pokój tak  jak  inne 
narody, ale nie m a tak iej mocy, 
k tó ra  by nas przekonała, że po­
kój, to jest tak ie  słowo, k tó re dla 
jednych  oznacza b r a ć ,  a dla 
drugich  d a w  ać.

Nie żyw im y w stosunku do n i­
kogo agresyw nych zam iarów , co 
jes t chyba jasne i nie ulega w ą t­
pliwości, tak  samo jak  nie ule­
ga żadnej w ątpliw ości, że p r  z e- 
c i w  s t a w i m y  się w szyst­
k im i środkam i bez reszty  każdej 
p róbie bezpośredniego lub  po­
średniego naruszen ia  in teresów , 
p raw  i godności naszego P a ń ­
stw a.

U w ażam  za swój m iły obo­
wiązek stw ierdzić z głębokim  
odczuciem  i żołnierską w zajem ­
nością, że Polska m a w śród n a ­
rodów  szczerych przyjaciół, k tó ­
rzy  rozum ieją  sedno spraw y i 
k tó rzy  określili swój s to sunek  
do nas.

Stanow isko w  spraw ie G dań­
ska w ciągu stuleci zw iązanego 
z Polską i stanow iącego płuco 
jej organizm u gospodarczego 
Polska sprecyzow ała n iedw u­
znacznie.

Nie m yśm y zaczęli proces 
gdański, nie m y w ycofujem y się 
z zobow iązań i nasze postępow a­
nie będzie dostosow ane do po­
stępow ania strony  drugiej.

I n iech n ik t nie sądzi, że n a­
sza m iłość O jczyzny m a m n ie j­
sze praw a, lub  m niejsze nak łada  
obowiązki, aniżeli jego m iłość 
ojczyzny.

P r z e d  t ą  p o m y ł k ą  
o s t r z e g a m y .

O R G A N  ... . 
C E N T R A L N Y



JAN LUDYGA-LflSKOWSKI

W  dwudziestą rocznicę
Rocznice dziejow ych w ypadków  

są dla narodów  nie jako  dniem  r a ­
chunku  sum ienia, oceny w ysiłków  
dokonanych i zastanaw ia się nad 
tym , czy skarbu  narodowego, k tó ­
rego m ają  być stróżam i i m noży- 
cielami, nie uszczuplili lub  naw et, 
nie roztrw onili i czy spełn ili obo­
w iązek w zględem  przyszłego poko­
lenia, k tó rem u  najw iększe w artości 
narodow e m ają  z dorobkiem  p rze­
kazać.

T aką też pow inna być treść  m y­
śli obchodu dw udziestolecia p ie rw ­
szego pow stania śląskiego, p ie rw ­
szego i podstaw ow ego k ro k u  do w y ­
zw olenia ziemi śląskiej z pod ja rz ­
m a pruskiego i połączenia go na 
w ieki z P o lską N iepodległą.

W ielkie to zdarzenie w  dziejach 
naszych je s t p raw dziw ym  cudem  
O patrzności. W szak ten  G órny 
Śląsk, „przez swoich zapom niany 
a przez obcych w zgardzony" — jak  
m ów i poeta śląski —  od ro k u  1337 
oderw any by ł od M acierzy i  w y sta ­
w iony na w szystkie n iebezpieczeń­
stw a niewoli. Nie zatracił jednak  
swej odrębności narodow ej i poczu­
cia jedności z narodem  polskim , a 
gdy ten  popadł w  niewolę, dzielił 
z n im  w iarę  w lepszą przyszłość i 
d la  lepszego ju tra  by ł zawsze gotów 
ponosić najw iększe ofiary.

Ś ląsk przez blisko sześć w ieków  
znosił ciężkie jarzm o niewoli. P o l­
ska, w yrzekłszy się Śląska, zaczęła 
zw racać sw oją uw agę n a  wschód, 
tam  szukając w zrostu  potęgi Rze­
czypospolitej. Późniejsze dzieje n a ­
sze w ykazały, że b y ł to jeden  z b łę­
dów  polityki państw ow ej naszych 
przodków , k tó ry  naj fa ta ln ie j zacią­
żył n a  późniejszych losach narodu  
i państw a. Z błędów  przeszłości 
należy czerpać n au k i na przyszłość.

W dw udziestą rocznicę pierw szego 
pow stan ia śląskiego oraz w  obliczu 
w ypadków  jak ie  (dzisiaj P o lska 
przeżyw a przypom nieć trzeba, że 
podstaw ą m ocarstw ow ego stanow is­
k a  P o lsk i je s t zachodnia je j połać 
z bastionem  śląskim  na po łudniu  
i b ram ą w ypadow ą n a  w ielk i św iat 
na  Pom orzu.

P rzez w iek i cała P olska pchnięta  
na  w schód, nie w iele uw agi pośw ię­
cała Śląskow i. B ył on pozostaw io­
ny  sam  sobie i w iem y jak ie  p rze­
chodził koleje. S ta ł się te renem  
kolonizacyjnym  niem ieckim . Śląsk 
Dolny i Ś redn i zupełnie się zn iem ­
czył i stanow i dziś cm entarzysko 
polskie. O sta ł się polskim  ty lko  
G órny Śląsk. Lecz i tu ta j szlachta 
i m ieszczaństw o w  przew ażnej swej 
części u leg ły  w pływ om  niem ieckim . 
W iernym  m ow ie i obyczajom  przod­
ków  został ty lko  lud  p rosty  n a  b ied ­
nej ja k  on sam  ziemi. P rzew ró t 
gospodarczy w  świecie w sk u tek  od­
k rycia  m aszyny parow ej i zużytko­
w an ia  w ęgla kam iennego decydu­
jąco zaw ażył n a  losach G órnego 
Ś ląska i jego ludu. W  głębi ziemi 
śląskiej odk ry to  nieocenione i n ie ­
w yczerpane skarby . D opiero w ów ­
czas N iem cy zrozum ieli znaczenie 
gospodarcze i polityczne G órnego 
Śląska. Zaczął w tedy  do nas p ły ­
nąć obficie k ap ita ł niem iecki a z 
n im  razem  nieprzeliczone szeregi 
Niemców, by obejm ow ać k ie row n i­
cze i wyższe stanow iska w  życiu 
gospodarczym . W ślad za nim i szły 
liczne zastępy urzędników  publicz­
nych. W  stosunkow o k ró tk im  cza­
sie Ś ląsk pok ry ł się gęstą siecią k o ­
m inów  kopalń  i hu t. M iasteczka 
i sioła śląskie rozrosły się w  w ie l­
kie zbiorow iska ludzkie. D la lu d u  
polskiego, tu  zrodzonego, pozostała 
mim o całego bogactw a ty lko  czar­
na ,ciężka praca. P olska ludność 
śląska, to  byli pariasi, n a  k tó rych  
przybysze p a trzy li z góry, naw et 
z pogardą. Je d n ak  rozwój G órnego 
Ś ląska by łby  nie do pom yślenia bez 
pracy  naszego ludu . D latego też 
robo tn ik  polski, patrząc  n a  rozwój 
rodzinnego k ra ju , może powiedzieć, 
że dzisiejszy Ś ląsk  uprzem ysłow io­
ny je s t także owocem pracy  i k rw a ­
w ym  potem  jego i jego przodków .

Równocześnie z uprzem ysłow ie­
niem  Ś ląska rozpoczęła się w alka 
o jego sk a rb y  podziem ne i nadziem ­
ne. R ok 1872 uw ażany  je s t za p u n k t

zw rotny w  histo rii rozw oju polsko­
ści na Ś ląsku.

Po zw ycięskiej dla P ru s w ojnie 
1870— 7.1 roku  z F rancją , B ism ark 
postanow ił w prow adzić w czyn 
sław ne hasło „AUSROTTEN". 
Chciał on w ytępić p lem ię polskie 
w  zaborze pruskim , a z szczegól­
ną zaw ziętością zm obilizow ał w szy­
stk ie siły, aby w yplenić w szelkie 
ślady polskości n a  Śląsku, by cza­
sem w  razie jakiegoś katak lizm u 
dziejowego Polacy nie m ogli się u - 
pom nieć o Ś ląsk jako o sw oje dzie­
dzictwo. P rześladow anie ludności 
polskiej w yw ołało w ręcz odw rotne 
następstw a, bo w zm acniało ty lko 
polski ru ch  narodow y i to  tym  sk u ­
teczniej, że B ism ark rozpoczął ta k ­
że w alkę z K ościołem  katolickim  
i jego duchow ieństw em . Nic dziw ­
nego, że w śród Ślązaków  rosła n ie­
chęć do pruskiego system u po li­
tycznego i do B erlina. P o tężn iał 
ruch  odrodzenia narodow ego i zw y­
cięsko kroczył od w schodu Śląska 
na zachód, ku  brzegom  Odry.

O tym  okresie p isał w  swoim  cza­
sie w  sposób ironiczny S tanisław  
Bełza, że G órnoślązacy zaw dzięcza­
ją  Bism arkow i, że nie u trac ili swej 
narodowości.
ROZW ÓJ UŚW IADOM IENIA N A ­

RODOWEGO
L ata  1905 — 1914 były  la tam i n a j­

w iększego rozw oju  uśw iadom ienia 
narodow ego polskiego lu d p  na G ór­
nym  Śląsku.

W ybuchła w ojna św iatow a, a z 
n ią  w szelkie niedom agania i brak i

n a tu ry  m ateria lnej, pow iększyły 
n ienaw iść do Niemców. W roku  
1918 w ybucha ją  w  m iastach górno­
śląskich  rozruchy  głodowe, k tó re  
w ładze tłum ić m usiały  siłą  zbrojną. 
P rą d y  w yw rotow e p rzyb iera ły  na 
sile. K lęski arm ii n iem ieckiej na 
froncie zachodnim  przyjm ow ane by ­
ły  przez ludność polską z p raw dzi­
w ą „Schadenfreude" były one za­
pow iedzią kruszących się oków k a j­
dan pruskich . Rew olucja, zaw iesze­
nie broni, obalenie dotychczasow ych 
rządów  i przejście w ładzy w  ręce 
ludzi zapow iadających to lerancję 
narodow ą i relig ijną, w yw ołały  zu­
pełny  p rzew ró t w  stosunkach  gór­
nośląskich. Ludność polska rw ała  
się do czynu, za pom ocą którego 
chciała ona pozbyć się raz  na zaw ­
sze gniotącego ją  w  sposób n iem i­
łosierny ja rzm a niem ieckiego. P o ­
kusa by ła zby t w ielka, zgnębienie 
Niemiec, jako  państw a m ilita ry - 
stycznego, nasuw ało  m yśli o w yko­
rzystan iu  tej sytuacji, by  następnie 
stw orzyć w aru n k i nowe, w ym a­
rzone.

Polska, co dopiero w skrzeszona, 
by ła bodźcem  do postanow ień r a ­
dykalnych. S etk i tysięcy rodzin 
polskich rw a ły  się do lepszego ju ­
tra ; chciały one w yjść z ro li w y ­
zyskiw anych aż do upadłego, p a ­
riasów . S tosunki społeczne n a  G ór­
nym  Śląsku spraw iły , iż w  w alce 
o lepszą przyszłość ro lę odgryw ały  
dw a czynniki: ideow y i m ateria lny . 
Z w alk ą  o sam ostanow ienie i w ol­
ność narodow ą szła rów nolegle w al­

k a  klasow a. Niem iec był patiem  
stanow iącym  o życiu i śm ierci ro ­
bo tnika i chłopa polskiego. Zm ie­
nić dc yehczasowy stan  rzeczy m ógł 
ty lko  zwycięski ruch  zbrojny, p rzy ­
noszący równocześnie z w olnością 
narodow ą popraw ienie by tu  m a­
terialnego. Ażeby doprow adzić do 
ruchu  zbrojnego, trzeba  było p rzy ­
gotowań, trzeba było organizacji.

P. O. W.
W tym  celu zaw iązuje się w  g ru d ­

n iu  roku  1918-go organizacja w o j­
skową, w zorow aną na istniejącej 
w  byłym  królestw ie kongresow ym  
„Polskiej O rganizacji W ojskow ej" 
(„P. O. W.“ ). Ze w zględu n a  n a d ­
zwyczaj tru d n e  położenie now opow ­
stałej, oficjalnej Polski, Ślązacy w 
w alce z N iem cam i zdani byli na 
sw oje w łasne siły. Oswobodzenie 
Poznania przez lud  księstw a poz­
nańskiego, dodało otuchy do raz 
powziętego zam iaru.

N areszcie po długim  nam yśle i 
n ieustannych  gadaniach postanow io­
no zwołać zebran ie konsty tucy jne 
K om ite tu  W ykonawczego, na k tó re  
zaproszono obyw ateli: F ranciszka
L azara z Lipin, A dolfa L am pnera 
z Żabrza, Józefa D reyze z S iem ia­
nowic i W iktora R um pfelda z K a­
towic. B iorący udział w  tym  ze­
b ran iu  ukonsty tuow ali „G łów ny K o­
m itet W ykonaw czy" z 7 -m iu  człon­
ków. Taki był początek p rac orga­
nizacyjnych P. O. W. n a  G órnym  
Śląsku.

Na czele K om ite tu  s tan ą ł obyw.

Józef Dreyza. Do kom petencji jego 
należało zwoływać, za zgodą d ru ­
gich członków K om itetu, zebrania, 
k tó rym  przewodniczył.

Dalszym i członkam i „Gł. K om i­
te tu  W ykonaw czego" by li obyw a­
tele: Józef Grzegorzek, k tó rem u  po­
w ierzono stronę gospodarczą P.O.W., 
A dolf L am per z Zabrza, F ranciszek 
L azar z Lipin, W iktor R um pfeld z 
K rólew skiej H uty, Jesionek  z P o ­
znania i w reszcie Z ygm unt Wiza 
z Poznania.

W yżej w ym ienien i czyli ówczes­
na najw yższa w ładza w ojskow a na 
G órnym  Śląsku, byli to  ludzie dob­
rej woli, posiadający bardzo w ielką 
chęć do pracy, nie m ający  jednak  
żadnej zdolności w  prow adzeniu  
w  pracy  tak  trudnej, ja k ą  by ła p ra ­
ca konspiracyjno-w ojskow a.

Mimo w ielk ich  trudności, jak ie  
p ię trzy ły  się przed  „G łów nym  K o­
m itetem  W ykonaw czym ", wzięto się 
raźno do pracy. W szyscy organiza­
torzy  by li ow iani duchem  gorącego 
patrio tyzm u i żyw iołow ą n ienaw i­
ścią do w szystkiego, co niem ieckie.

Cała p raca  przedstaw ia ła  już zgó- 
ry  nie jedną  trudność, zresztą ła ­
tw o zrozum iałą d la  tych, k tórzy  
bliżej znali stosunki narodow ościo­
w e n a  G órnym  Śląsku. Ludność 
polska G. ś lą sk a  — to górnicy, h u t­
nicy i chłopi. B rak  in te ligencji 
chętnej do zajęćia stanow isk  k ie ­
ru jących  w  organizacji, daw ał się 
obecnie fa ta ln ie  odczuwać. Z resztą 
to  by ła p ierw sza p raca  społeczna 
tego rodzaju , do k tó re j ani je j orga­

nizatorzy, ani członkowie nie byli 
przygotow ani,

T rudności organizacy jne były  
tym  większe, że G łów ny K om ite t 
W ykonawczy nie by ł w łaściw ie o r­
ganem  w ojskow o-rozkazodaw czym , 
zdolnym  w  chw ilach trudriych  i w ą t­
pliw ych odpow iednio pokierow ać 
swoim i podw ładnym i. S k ładał się 
on z 7-m iu członków, z k tó rych  każ­
dy posiadał te  sam e' p raw a  i obo­
wiązki. W ynikały  na ty m  tle  róż­
ne nieporozum ienia, gdyż zależnie 
od indyw idualności członków  „Gł. 
K om ite tu  Wykonalwczego", każdy  
na swój sposób chcia ł przewodzić i 
radzić. O ile przew odniczący K o­
m ite tu  p. D reyza chciał w ydać ja ­
kiś rozkaz, m usiał zw racać się o 
ap robatę do w szystkich członków. 
P otem  radzono i ostatecznie dopie­
ro większość głosów rozstrzygała o 
praw om ocności. Jeże li m ow a o roz­
kazach, to  n ie  m ożna w  ty m  w y­
padku  zrozum ieć ich jako  rozkazów  
ściśle w ojskow ych, k tó rych  „Polska 
O rganizacja W ojskow a" n a  G órnym  
Ś ląsku  w  roku  1919 zupełnie nie 
używ ała. B ył ty lko  jeden  rozkaz 
d la w szystkich: „O rganizujcie i
zbrójcie się". Rozkaz ten  tłum aczo­
no sobie indyw idualn ie  i każdy n a  
swój sposób „organizow ał i zbroił 
się".

W k ró tk im  czasie stw orzono ja k ą  
ta k ą  sieć organizacyjną n a  te ren ie  
G órnego Śląska. Z pow odu zupeł­
nego b rak u  oficerów  w śród P o la ­
ków  -  G órnoślązaków , s tanow iska 
kom endantów  pow iatow ych objęli 
p raw ie  w yłącznie członkowie „So­
koła". B rak  fachow ych w iadom ości 
w ojskow ych s ta ra li się zastąpić dob­
rą  w olą i n iew yczerpaną energią. 
Po k ilku  tygodniach pracy, pow iaty  
były  zorganizowane.

O rganizatoram i i K om endantam i 
okręgów  byli: A dam  Całka— O kręg 
I pow iat bytom ski, A dam  P ostrach  
— O kręg II pow iat katow icki, Ja n  
P y k a  — O kręg III pow iat zabrzeski, 
Janusz H ager — O kręg IV  pow iat 
gliw icki, W ładysław  W róblew ski— 
O kręg V  pow iat toszecki, J a n  Z e- 
je r — O kręg V I pow iat tarnogórski, 
M arian  G-niatczyński — O kręg 
V II pow iat lublin iecki, A leksy F i-  
zia — O kręg V III pow iat pszczyński, 
Józef B uła — O kręg IX  pow iat ry b ­
nicki, A lfons Zgrzebniok —  O kręg 
X  pow iat kozielski, J a n  W yględa — 
O kręg X I pow iat raciborski, K azi­
m ierz Leciejew ski — O kręg X II po­
w ia t strzelecki, Teodor K ulik  — 
O kręg X III pow iat opolski.

K ażdy okręg podzielono n a  ob ­
wody. W zasadzie każdy obwód 
p rzedstaw ia ł pod w zględem  bojo­
w ym  siłę jednej kom panii, a każdy 
okręg siłę jednego pułku . O ile 
zdobyw anie członków  d la organiza­
cji, w tajem niczanie ich w  zadania 
P . O. W. i zaprzysięganie połączone 
było  z trudnościam i, k tó re  stosun­
kowo łatw o pokonano, to  o w iele 
tru d n ie j p rzedstaw ia ła  się sp raw a 
uzbrojenia.

S pora liczba członków posiadała 
k ró tk ą  broń, przyw iezioną z w ojny. 
In n i m ieli znów bom by, k tó re  sobie 
w łasnoręcznie sfabrykow ali. N ato­
m iast najgłów niejszej b roni — k a ­
rab inów  — brakow ało  zupełnie. A 
przecież należało coś uczynić, ażeby 
je  zdobyć. Z adanie to  zostało u ła ­
tw ione przez sam ych Niemców. 
W ojska niem ieckie zupełnie zdem o­
ralizow ane, z chęci zysku  pozbyw a­
ły  się rew olw erów , karabinów , g ra ­
natów  ręcznych, am unicji i k a ra b i­
nów  m aszynow ych. Za śm iesznie 
n iskie ceny  zdobyw ano całe m aga­
zyny broni. W innych  w ypadkach  
radzono sobie jeszcze inaczej. Z re ­
sztą każdy środek, k tó ry  w  ty m  
w ypadku  p row adził do celu, był 
św ięty. Zagadnienie zdobycia b ro ­
ni d la  organizacji rozw iązał n a jle ­
piej zastępca kom endan ta  pow iato­
wego w  Pszczynie, K rzyżow ski S ta ­
nisław , k tó ry  dow iedziawszy się o 
tym , że n a  dw orcu w  T ychach stoi 
cały w agon broni, porozum iał się 
z k ilkom a polskim i u rzędn ikam i ko ­
le jow ym i i w agon broni zam iast 
dojść do rą k  „G renzschutzu" dostał

G rupa pow stańców  śląskich przy karab in ie  m aszynow ym .
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I Powstania Śląskiego
s ię  w  r ę c e  p o w s ta ń c ó w , k tó r z y  
s k w a p l iw ie  b r o ń  r o z d z ie li l i  m ię d z y  
s ie b ie . W  a n a lo g ic z n y  m n ie j w i ę ­
c e j sp o só b  z a o p a t r z y ł  s ię  w  b ro ń  
i  p o w ia t  k o z ie ls k i .  J e d n y m  s ło w e m  
r a d z i l i  so b ie  w s z y s c y  j a k  u m ie li .  
P r a c a  k o n s p ir a c y jn a  z a ta c z a ła  c o ­
ra z  s z e rsz e  k r ę g i.

K O R F A N T Y  
P R Z E C I W N Y  P O W S T A N I U

D n ia  1 1 -g o  k w ie t n ia  19 19  r . w y ­
je c h a ła  z r a m ie n ia  „ G ł .  K o m it e t u  
W y k o n a w c z e g o  d la  G ó r n e g o  Ś l ą s ­
k a "  d o  P o z n a n ia  d e le g a c ja ,  w  s k ła d  
k t ó r e j  w c h o d z il i :  p p . A l fo n s  Z g r z e b ­
n io k , J ó z e f  G r z e g o rz e k , A d a m  C a ł ­
k a , W ik t o r  R u m p fe ld .  D e le g a c ja  
b y ła  u p o w a ż n io n a  do  p r z e d s t a w ie ­
n ia  p o s ło w i K o r fa n te m u , p e w n e g o  
r o d z a ju  u lt im a tu m  w  s p r a w ie  r o z ­
p o c z ę c ia  p o w s t a n ia  n a  G ó r n y m  Ś l ą ­
s k u  w  d r u g i  d z ie ń  ś w ią t  W ie lk ie j  
N o c y .

K o r f a n t y  z w o ła ł  z e b r a n ie  n a  
d z ie ń  1 3 - g o  k w ie t n ia  1 9 1 9  r . p o  p o ­
łu d n iu  w  D o w ó d z tw ie  F r o n t u  W ie l­
k o p o ls k ie g o , z  u d z ia łe m  k s ię d z a  A -  
d a m s k ie g o  ja k o  p r z e d s t a w ic ie la  N a ­
c z e ln e j R a d y  L u d o w e j w  P o z n a n iu , 
G e n . D o w b o r a - M u ś n ic k ie g o  i p u ł ­
k o w n ik ó w  R a s z e w s k ie g o  i  L a n g e ­
g o  ja k o  p r z e d s t a w ic ie l i  p o w s ta ń c ó w  
w ie lk o p o ls k ic h .

Z e b r a n i  w y s łu c h a l i  p . G r z e g o rz k a , 
k t ó r y  z r e fe r o w a ł  s y t u a c ję  p o l i t y c z ­
n ą  i  p . Z g r z e b n io k a ,  k t ó r y  z d a ł 
s p r a w ę  ze  s ta n u  s p r a w  w o js k o w y c h .

Z  w y w o d ó w  t y c h  d e le g a t ó w  w y ­
n ik a ło , iż  s y t u a c ja  w y m a g a  n a t y c h ­
m ia s to w e g o  w s z c z ę c ia  w a lk i  z w ó j ­
k a m i  n ie m ie c k im i, k tó r e  n a le ż a ło  u -  
s u n ą ć  z t e r e n u  G ó rn e g o  Ś la s k a ,  w  te n  
sp o só b  ja k  to  u c z y n i ła  W ie lk o p o l­
s k a  w  g r u d n iu  1 9 1 8  r . G e n e r a ł  
D o w b ó r  -  M u ś n ic k i  w  c h a r a k te r z e  
k o m e n d a n ta  s i ł  p o w s ta ń c z y c h  W ie l ­
k o p o ls k i  i  p łk . L a n g e  w  c h a r a k t e ­
rz e  k o m e n d a n t a  S t r a ż y  L u d o w e j 
W ie lk o p o ls k i ,  p r z y r z e k l i  p o m o c  w  
lu d z ia c h , m a t e r ia le  w o je n n y m  i  a -  
p r o w iz a c ji .

P o s e ł  K o r f a n t y  w y s t ą p i ł  z u p e łn ie  
s ta n o w c z o  p r z e c iw k o  ja k im k o lw ie k  
b ą d ź  r u c h o m  z b r o jn y m  n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u .  T w ie r d z i ł  iż  r o z r u c h y  ta k ie  
w  o w y m  c z a s ie  m o g ły  b y ł y  s p o w o ­
d o w a ć  s k o m p lik o w a n ie  p r z e ja z d u  
a r m ii  g e n . H a l le r a  z  F r a n c j i  do  
P o ls k i ,  do  cz e g o  w  ż a d n y m  w y p a d ­
k u  d o p u śc ić  n ie  b y ło  m o ż n a . N a le ­
ż a ło  u z b ro ić  s ię  w  c ie r p l iw o ś ć  i  o d ­
c z e k a ć  k o r z y s t n ie js z e j  c h w i l i  d la  
w y w o ła n ia  p o w s ta n ia .

N a  w y w o d y  p o s ła  K o r fa n t e g o  
w s z y s c y  o b e c n i s ię  z g o d z ili  i  d e le ­
g a c ja  G ł.  K o m ite t u  W y k o n a w c z e g o  
o d je c h a ła  te g o  s a m e g o  d n ia  z P o ­
z n a n ia  n a  G ó r n y  Ś lą s k ,  n ie  o s ią g ­
n ą w s z y  ż a d n e g o  r e z u lta tu .

N a  p o d s t a w ie  c ią g ły c h  a la r m ó w  
w ła d z  n ie m ie c k ic h , p r z e s y ła n y c h  do 
w ła d z  c e n t r a ln y c h  w  B e r l in ie  o n ie ­
b e z p ie c z e ń s t w ie  p o ls k im  n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u , w z m a g a ł  s ię  t e r o r  n ie m ie c ­
k i  z d n ia  n a  d z ie ń , p r z y b ie r a ją c  c o ­
r a z  to  w ię c e j  w y u z d a n e  fo r m y . P o ­
c z ą w s z y  od z w y k ły c h  ż o łn ie r z y  n ie ­
m ie c k ic h  aż  do  n a jw y ż s z y c h  u r z ę d ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , u s i ło w a n o  za 
p o m o c ą  p r o w o k a c j i  z m u sić  P o la k ó w  
do  p r z e k r o c z e n ia  p r z e p is ó w  o  s ta n ie  
w y ją t k o w y m .

T e n  s ta n  t r w a ł  aż  do  1 - g o  m a ja  
19 19  r. D z ie ń  te n  r o k  ro c z n ie  b y ­
w a ł  u r o c z y ś c ie  o b c h o d z o n y  p rz e z , 
s o c ja l is t ó w  n ie m ie c k ic h . N o w y  rz ą d  
n ie m ie c k i  b y ł  rz ą d e m  s o c ja l is t y c z ­
n y m , a  że  K o m is a r z  d la  G ó rn e g o  
Ś l ą s k a  r ó w n ie ż  b y  s o c ja l is ta ,  P o l a ­
c y  p r z y p u s z c z a li,  że  w  d n iu  ty m  
K o m is a r z  R z ą d o w y  d la  G ó rn e g o  
Ś lą s k a ,  H ó rs in g , p o z w o li  n a  m a s o ­
w e  d e m o n s tr a c je  lu d o w e  i u r z ą d z e ­
n ie  w ie c ó w .

I  t a k  te ż  s ię  Istało. A t o l i  n ie  
w s z y s t k o  p o sz ło  w  m y ś l  ż y c z e ń  
w ła d z  n ie m ie c k ic h . D n ia  1 - g o  m a ­
ja  1 9 1 9  r . lu d  p o ls k i  p o d ą ż y ł  t łu m ­
n ie  n a  u lic ę , a ż e b y  z a m a n ife s to w a ć  
p rz e d  ś w ia te m , że  G ó r n y  Ś l ą s k  je s t  
k r a je m  o d w ie c z n ie  p o ls k im  o ra z  
ż e b y  d a ć  w y r a z  ra d o ś c i ,  że  n a  m o c y  
t r a k t a t u  p o k o jo w e g o , z o s ta je  p r z y ­
d z ie lo n y  d o  P o ls k i .  P o  ra z  p ie r w ­

s z y  od n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  p o ­
w ie w a ły  n a  u lic a c h  m ia s t  g ó rn o ­
ś lą s k ic h  s z ta n d a r y  o b a r w a c h  p o l­
sk ic h  i  r o z b r z m ie w a ły  g ło s y  p ie ś n i:  
„ Je s z c z e  P o ls k a  n ie  z g in ę ła " . . .  D z ie ń  
1 - g o  m a ja  19 19  r. s t a ł  s ię  im p o n u ­
ją c ą  d e m o n s tr a c ją  n a ro d o w ą , p o ­
m im o  s z y k a n  n ie m ie c k ic h  w ła d z  
w o js k o w y c h  i c y w i ln y c h , k  ó re  u -  
ż y w a ł y  w s z y s t k ic h  iśro d k ó w , a b y  
c h o c ia ż  w  o s ta tn ie j c h w il i  p r z e s z k o ­
d z ić  p o ls k im  p o c h o d o m  i w ie c o m . 
K o r z y s t a ją c  z o k a z ji  w o ln o śc i  s ło ­
w a , u rz ą d z o n o  d z ie s ią te k  w ie c ó w  d o ­
ra ź n y c h .

W  m a s o w y c h  d e m o n s tr a c ja c h
1 - g o  m a ja  19 19  r., k tó r e  t r w a ły  od 
r a n a  do  w ie c z o ra , b r a ły  u d z ia ł s e t ­
k i  t y s ię c y  lu d z i. D z ie ń  te n  o tw o r z y ł  
o c z y  w ła d z o m  n ie m ie c k im  n a  c o ra z  
to  w ię c e j  p o w s t a ją c e  n a  G ó rn y m  
Ś lą s k u  ..n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o ls k ie " .

T E R O R  N I E M I E C K I .
W  o d p o w ie d z i n a  to  w z m ó g ł s ię  

t e r o r  n ie m ie c k i.  S t a ł  on s ię  w ię c e j  
o k r u tn y m  i  je s z c z e  w ię c e j  b e z ­
w z g lę d n ie js z y m  j a k  d o ty c h c z a s . Z a ­
częto  go  s to so w a ć  o b e c n ie  p r z e w a ż ­
n ie  do  p r z y w ó d c ó w  r u c h u  p o ls k ie g o  
i  o rg a n iz a t o r ó w  m a n ife s t a c j i  1 - g o  
m a ja .  W ię z ie n ia  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  
b y ł y  do  te g o  s to p n ia  p r z e p e łn io n e  
iż  w  c e la c h  le ż a ł  je d e n  w ię z ie ń  n a  
d r u g im . Z  p o w o d u  b r a k u  c e l u -  
m ie sz c z a n o  w ię ź n ió w  p o  ró ż n y c h  
p iw n ic a c h , c h le w a c h  itp . W k ró tc e  
w s z y s t k ie  w ię z ie n ia  n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u  o k a z a ły  s ię  za  sz c z u p łe  i 
w ię ź n ió w  o d t r a n s p o r to w y w a n o  do  
o b o z u  „ N e u h a m m e r " .

S z c z y te m  b e z p r a w ia  n ie m ie c k ie g o  
b y ło  ro z w ią z a n ie  w  d n iu  1 4 - V - 1 9 1 9  
r . „ P o d k o m is a r ia t u  N a c z e ln e j R a d y  
L u d o w e j"  w  B y to m iu , k t ó r y  k ie r o ­
w a ł  ru c h e m  p o ls k im  n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u .

W  te n  sp o só b  je d y n a  in s t y t u c ja  
p o ls k a , b r o n ią c a  in t e r e s ó w  p o lsk ic h , 
z o s ta ła  z n isz c z o n a  i lu d  p o z o s ta ł b ez  
w s z e lk ie j  o p ie k i. L e c z  i to  N ie m c o m  
n ie  w y s ta r c z y ło .  D n ia  1 - V I - 1 9 1 9  r. 
H ó r s in g  w r a z  z k o m e n d a n te m  g e ­
n e ra łe m , d o w ó d c ą  V I - g o  k o rp u s u  
z a b r a n ia ł  o g ła s z a ć  ja k ic h k o lw ie k  
o św ia d c z e ń  p r z e d s t a w ic ie l i  p o ls k ic h , 
b ą d ź  to  p rz e z  p is m a  u lo tn e , b ą d ź  to  
w  in n e j fo r m ie . N a  p o c z ta c h  z a -  
p ro w a o d z o n o  c e n z u rę  k o re s p o n d e n ­
c ji  p o ls k ie j .  U r z ę d n ic y  a d m in is t r a ­
c y jn i ,  ż a n d a rm i i p o lic ja n c i ,  n a u ­
c z y c ie le  i k s ię ż a , w s z y s c y  p o s z u k i­
w a l i  „ L a n d e s v e r r a t e r ó w " ,  c z y l i  
„n ie b e z p ie c iz o n y c h  e le m e n tó w  p o l­
s k ic h " .  W o b e c  t y c h  s z y k a n  i te g o  
te r r o r u  n ik t  n ie  c z u je  s ię  p e w n y m  
s w e g o  ż y c ia . K a ż d y  P o la k  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u  ż y ł  w  o c z e k iw a n iu  r e ­
p r e s j i  i  s z y k a n  o so b is ty c h , a  p r z e ­
d e  w s z y s t k im  a r e s z to w a n ia . C h c ą c  
u n ik n ą ć  te j  p r z y k r e j  i  n ie o b lic z a l­
n e j w  n a s tę p s tw a c h  e w e n tu a ln o ś c i  
k a ż d y  s z u k a ł  s c h r o n ie n ia  z a  b l i s k ą  
g r a n ic ą  p o ls k ą . L ic z b a  u c h o d ź c ó w  
ro ś n ie  w  z a s t r a s z a ją c y  sp o só b . S a ­
m o rz u tn ie  p o w s t a ją  t r z y  g łó w n e , 
n ie z o r g a n iz o w a n e  c e n t r a  u c h o d ź c ó w  
z G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  m ia n o w ic ie :

W  P io t r o w ic a c h  d la  p o w ia t ó w  l e ­
ż ą c y c h  p o  le w e j  s t r o n ie  O d r y  i d la  
p o w ia t u  r y b n ic k ie g o .

W  O ś w ię c im iu  d la  p o w ia t u  
p s z c z y ń s k ie g o ,

W  S o s n o w c u  d la  r e s z t y  p o w ia t ó w  
G ó rn e g o  Ś lą s k a .

D z ie ń  za  d n ie m  m ija ł ,  a  ż a d e n  
n ie  p r z y n ió s ł  z m ia n y  w  s y t u a c j i  n a  
G ó r n y m  Ś lą s k u . W śród, u c h o d ź c ó w  
s z e r z y ł  s ię  fe r m e n t  n ie z a d o w o le n ia . 
D e le g a c je  w y je ż d ż a ły  do  „ G ł .  K o ­
m ite t u  W y k o n a w c z e g o "  c e le m  w y ­
m u s z e n ia  ro z k a z u  do ro z p o c z ę c ia  
p o w s ta n ia .

P o d  n a p o re m  k o m e n d a n tó w  p o ­
w ia t o w y c h  i u c h o d ź c ó w  z P io t r o w ic  
z w o łu je  p re z e s  „ G ł .  K o m ite t u  W y ­
k o n a w c z e g o " , p. D r e y z a  J ó z e f  n a  
d z ie ń  16  m a ja  19 19  r . z e b r a n ie  
w s z y s t k ic h  k o m e n d a n tó w  p o w ia to ­
w y c h  w  P io tr o w ic a c h . K o m e n d a n c i  
p o w ia t o w i p r z e d s t a w il i  p o ło ż e n ie  
n a  G . Ś lą s k u  w  n a js t r a s z n ie js z y c h  
b a r w a c h , w s k a z u ją c  n a  t e r r o r  n ie ­
m ie c k i. W s z y s c y  o b e c n i n a  z e b ra n iu  
w id z ie l i  ro z w ią z a n ie  s p r a w y  t y lk o  
w  ro z p o c z ę c iu  p o w s ta n ia . R o z p a cz  
w s z y s t k ic h  z p o w o d u  t e r r o r u  b y ła  
ta k  w ie lk a ,  że  n ik t  n ie  c h c ia ł  o d je ­
ch a ć  p rę d z e j z p o s ie d z e n ia , d o p ó k i 
n ie  z a p a d n ie  d e c y z ja  co  do  ro z p o ­
c z ę c ia  p o w s ta n ia , a  to  z o b a w y  p rz e d  
w y b u c h e m  n ie z a d o w o le n ia  w  s z e r e ­
g a c h  o r g a n iz a c ji .  M im o  b o w ie m  
p o w s z e c h n ie  z n a n e j l ic z e b n e j p r z e ­
w a g i  p r z e c iw n ik a ,  lu d n o ść  p o ls k a  
r w a ła  s ię  do  w a lk i ,  u p a t r u ją c  w  n ie j 
je d y n ie  w y jś c ie  z t r a g ic z n e j s y t u a c ji .

C O F N I E C I E  R O Z K A Z U  W Y B U ­
C H U  P O W S T A N I A

P o  d łu g ic h  n a r a d a c h  u sta lo n o  o -  
s ta te c z n ie  b liż s z y  te r m in  w y b u c h u  
p o w s ta n ia  z ty m  z a s trz e ż e n ie m , że  
ro z k a z  ro z p o c z ę c ia , k t ó r y  o t r z y m a ­
ją  k o m e n d a n c i p o w ia to w i, b ę d z ie

p o d p is a n y  p rz e z  p. D r e y z ę  i p. P s a r -  
sk ie g o .

K o m e n d a n c i  p o w ia to w i r o z je c h a li  
s ię  n a  p o w ia t y  c e le m  z a r z ą d z e n ia  
o stre g o  p o g o to w ia  i w y d a n ia  s w o im  
p o d w ła d n y m  b liż s z y c h  in s t r u k c y j ,  
d o ty c z ą c y c h  m o b il iz a c ji  s i ł  p o w s t a ń ­
c z y c h  i p la n u  o p e r a c y jn e g o .

D n ia  20 c z e r w c a  19 19  r. n a d s z e d ł 
do k o m e n d a n tó w  p o w ia to w y c h  n a ­
s t ę p u ją c y  r o z k a z :

„ E k s p lo z ję  u s t a n a w ia m y  n a  n ie ­
d z ie lę , d n ia  2 2 -g o  c z e r w c a  19 19  r ., 
1 0 - t a  w ie c z ó r " .
Z yg m u n t Psarski Józef D reyza  

O ro z k a z ie  p o w y ż s z m  p o w ia d o ­
m io n o  w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  o r g a n i­
z a c ji .  G o r ą c z k o w a  n ie c ie r p liw o ś ć  
o g a r n ę ła  sz e re g i, g d y  n a g le  —  ja k  
p io ru n  z ja s n e g o  n ie b a  —  k o m e n ­
d a n c i p o w ia t o w i o t r z y m a li  d ru g i 
ro z k a z  te j  t r e ś c i :

„ Z  p o w o d ó w , k tó r e  w  z a łą c z e n iu  
b liż e j o p isa n e  s ą  j a k  i r ó w n ie ż  z in ­
n y c h  p o w o d ó w , k tó r e  n a m  d o s z ły  
do  w ia d o m o ś c i  z W a r s z a w y  i K r a ­
k o w a , r o z k a z u je m y :

a ż e b y  w s z y s t k ie  z n a sz e j s t r o n y  
p o c z y n io n e  k r o k i  o d ło ż y ć , aż  do  n a ­
s tę p n e g o  ro z k a z u , k t ó r y  m o ż n a  b ę ­
d z ie  o d e b ra ć  n a  z e b r a n iu  k o m e n ­
d a n tó w  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 2 -g o  V I  
19 19  r. O so b iste  p r z y b y c ie  k o n ie c z ­
ne . Z a w ia d o m ić  o p o w y ż s z y m  p o ­
sp ie sz n ie  w s z y s t k ic h  k o m e n d a n tó w " . 
Z yg m u n t Psarski Józef D reyza  

Z a łą c z n ik  d o  p o w y ż s z e g o  r o z k a z u : 
T E L E G R A M .  

C z ę s to c h o w a , 1 9 - V I - 1 9 1 9  r. —
w  n o cy .

W  m y ś l  d e p e s z y  z d n ia  1 9 - V I  
19 19  r . o  g o d z . 9 - e j  w ie c z o re m  o -  
t-rz ym an e j o d  g e n e r a ła  H a lle r a ,  n ie

m o że  b y ć  m o w y  o z b r o jn y m  r u c h u  
lu d u  p o ls k ie g o  p rz e c iw k o  N ie m co m .

N ie  n a le ż y  u t r z y m y w a ć  ż a d n e g o  
s to su n k u  z k o m p a n ią  w  M y s ło w i­
cach . P o s ia d a n e  w ia d o m o ś c i w y k o ­
r z y s ta ć  d la  s ie b ie  n a  m ie js c u . B e z  
w y r a ź n e g o  p o z w o le n ia  K o a l ic j i ,  
w o js k o  p o ls k ie  n ie  w e ź m ie  ż a d n e g o  
u d z ia łu  w  a k c j i  p r z e c iw k o  N ie m co m . 
P o w y ż s z e  p r z e s y ła m y  z r o z k a z u  g en . 
H a l le r a  d o  w ia d o m o ś c i  D o w . P . O. 
W . d la  G ó rn e g o  Ś lą s k a  z n a d m ie ­
n ie n ie m , że  i  N a c z . D o w . A r m i i  w  
W a r sz a w ie  je s t  te g o  sa m e g o  z a p a ­
t r y w a n ia " .

P o d p . (— ) M alski, p o r.
K o m e n d a n c i p o w ia to w i o t r z y m a ­

l i  r o z k a z  w  d n iu  2 1  c z e r w c a  1 9 1 9  r. 
c z y l i  k i lk a  g o d z in  p rz e d  w y z n a c z o ­
n ą  g o d z in ą  w y b u c h u  z w y ją t k ie m  
k o m e n d a n tó w  p o w ia t ó w : k o z ie ls k ie ­
go, k lu c z b o r s k ie g o  o ra z  o le sk ie g o .

W y b u c h ły  r o z ru c h y  w  p o w ie c ie  
k o z ie lsk im , o le sk im , a  n a js i ln ie js z e  
w  D z ie r g o w ic a c h  i Ł o w o sz o w a c h .

P o s z c z e g ó ln e  te  r o z ru c h y  n ie  p o ­
p a r t e  p rz e z  in n e  o d d z ia ły  o rg a n iz a ­
c y j,  z o s ta ły  p rę d k o  s t łu m io n e  p rz e z  
w o js k a  n ie m ie c k ie . P r z y c z y n i ły  s ię  
one t y lk o  do  z a p e łn ie n ia  w ię z ie ń  
n ie m ie c k ic h  i do z a sz c z e p ie n ia  w  
s e rc a c h  g o rą c y c h  p a tr io tó w  G ó r n e ­
go  Ś lą s k a  n ie u fn o ś c i  w e  w ła s n e  s i ­
ły .  C z ło n k o w ie  P . O. W . n ie  m o g li 
z ro z u m ie ć  p o w o d ó w , d la  k tó r y c h  
p o ś w ię c ić  t r z e b a  b y ło  t y le  ś w ię te g o  
z a p a łu . W sz ę d z ie  p a n o w a ło  z ro z u ­
m ia łe  o b u rz e n ie , je ż e l i  s ię  w e ź m ie  
p o d  u w a g ę , że  n a  ro z k a z  p o w s t a n ia  
c z e k a ł Ś l ą s k  od c h w ili  r e w o lu c j i  
n ie m ie c k ie j .

S Z T A B  P . O. W . K O M E N D A  W O J­
S K O W A

W id z ą c  tę  n ie m o c  „ G łó w n e g o  K o ­
m ite tu  W y k o n a w c z e g o "  p ie r w s i  z a ­
r e a g o w a l i  n a  to k o m e n d a n c i p o ­
w ia t ó w  p o łu d |n io w y ch , z n a jd u ją c y  
s ię  w  O b ozie  U c h o d ź c ó w  w  P io t r o ­
w ic a c h . P o m ię d z y  n im i b y ło  k i lk a  
je d n o s te k , m a ją c y c h  p e w n y  z a só b  
w ie d z y  w o js k o w e j  i  e n e r g j i  t w ó r ­
cz e j. W z ię li  on i in ic ja t y w ę  w  s w o je  
rę c e  i u t w o r z y li  a p a r a t  o rg a n iz a c y j­
n y , n a  w z ó r  sz ta b u . P .  D r e y z a  p o ­
p ie r a ł  ic h  z a m ia ry . S z ta b  te n  n a ­
z w a n o  „ D o w ó d z tw o  P . O. W . G . Ś l . “ , 
a s k ła d  je g o  b y ł  n a s t ę p u ją c y : 
k o m e n d a n t —  A lfo n s  Z g r z e b n io k , 
s z e f  s z ta b u  —  J ó z e f  B u ła , 
s z e f  odd z. I  o r g a n iz a c ji  —  M ik o ła j  

W itcz a k , 
s z e f  w y w ia d u  —  J a n  W y g lę d a , 
s z e f  łą c z n o śc i —  J a n  Z g rz e b n io k , 
d o w ó d ca  a r t y le r i i  —  K a r o l  G r z e s ik , 
d o w ó d c a  s a p e r ó w  —  L e o n  M u r ło w -  

sk i,
r e fe r e n t  p e r s o n a ln y  —  J a n  B a s is ta .

„ G ł .  K o m ite t  W y k o n a w c z y "  w  
B y to m iu  b y ł  n ie  z a d o w o lo n y  z n o ­
w e g o  s ta n u  rz e c z y  i n ie k tó r z y  je g o  
c z ło n k o w ie  z a c z ę li  p o d k o p y w a ć  a u ­
to r y t e t  s z ta b u  w  P io tro w ic a c h .

Z e  w z g lę d ó w  p r a k t y c z n o - o r g a n i-  
z a c y jn y c h  p rz e n ie s io n o  s z ta b  u r z ę ­
d u ją c y  d o ty c h c z a s  w  P io tr o w ic a c h , 
do  S t ru m ie n ia . O d te j p o r y  p r z y ­
b ie r a  o n  n a z w ę : „ D o w ó d z tw o  G łó w ­
n e  P . O. W . G ó rn e g o  Ś lą s k a " .

Z  r a m ie n ia  te g o ż  w y c h o d z ą  o d ­
tą d  w s z y s t k ie  r o z k a z y  o r g a n iz a c y j­
n e  n a  te r e n  G ó rn e g o  Ś lą s k a .

W o b ec  ro z w ią z a n ia  P o d k o m is a ­
r ia t u  R a d  L u d o w y c h  d la  G ó rn e g o  
Ś lą s k a ,  „ G łó w n y  K o m ite t  W y k o ­
n a w c z y " ' m a ją c y  s w o ją  s ie d z ib ę  w  
B y to m iu , m ia ł  s p r a w o w a ć  w ła d z ę  
p o lity c z n ą  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  z ty m , 
że  J ó z e f  G rz e g o rz e k , n a jb a r d z ie j  
w p ły w o w y  z c z ło n k ó w  „ G ł .  K o m i­
te tu  W y k o n a w c z e g o 1 p r z e w id z ia n y  
b y ł  n a  c z ło n k a  „ D o w ó d z tw a  G ł. P . 
O”. W . G ó rn e g o  Ś lą s k a " .

W  p r a k t y c e  je d n a k  is t n ia ły  t r z y  
d o w ó d z tw a , k tó r e  s ie b ie  w z a je m n ie  
z w a lc z a ły , m ia n o w ic ie :

1 )  D o w ó d z tw o  G łó w n e  P . O. W . 
G ó rn e g o  Ś l ą s k a  z k o m e n d a n te m  
A l fo n s e m  Z g r z e b n io k ie m  n a  cz e le ,

2 )  G łó w n y  K o m it e t  W y k o n a w c z y  
z G r z e g o rz e k ie m  ja k o  p r z e w o d n i­
cz ą c y m ,

3 )  W y d z ia ł d la  s p r a w  w o js k o w y c h  
z Jó z e fe m  D r e y z ą  w  r o l i  sz e fa .

N a  G ó r n y m  Ś lą s k u  s t o s u n k i  z  
d n ia  n a  d z ie ń  co  r a z  b a r d z ie j  s ię

P o w s t a ń c y  w  o b o z ie  je ń c ó w  N e u h a m m e r .



z a o s tr z a ły . W s k u te k  r o z ru c h ó w  p o l­
s k ic h , p o w s t a ły c h  n a  t le  p ie r w o t ­
n e g o  r o z k a z u  do  r o z p o c z ę c ia  p o w ­
s ta n ia , w ła d z e  n ie m ie c k ie  p r z e c z u ­
w a ł y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , w is z ą c e  w  
p o w ie t rz u . Z e  w z g lę d u  n a  fa k t y c z ­
n ą  d e m o r a l iz a c ję , d o ty c h c z a so w a  
z a ło g a  G ó rn e g o  Ś l ą s k a  z o s ta ła  c z ę ­
ś c io w o  z a m ie n io n a  n a  fo r m a c je  z u ­
p e łn ie  p e w n e  p o d  w z g lę d e m  m o r a l ­
n y m . Z a ło g a  n ie m ie c k a  z o s ta ła  
z n a c z n ie  p o w ię k s z o n a . S k u t e k  b y ł  
ta k i ,  że  ju ż  n ie  t y lk o  po  m ia s ta c h , 
a le  ta k ż e  i po  w io s k a c h  g r a s o w a ły  
z u p e łn ie  b e z k a r n ie  o d d z ia ły  „ G r e n z -  
s c h u tz u “ . U  w s z y s t k ic h  g o sp o d a r z y  
p o ls k ic h  r e k w ir o w a n o  co s ię  d a ło , 
p r z y p r o w a d z a ją c  w  te n  sp o só b  b ie d ­
n y c h  c h ło p ó w  p o ls k ic h  do  k r a ń c o ­
w e j  n ę d z y . K a ż d y  o d ru c h  p r z e c iw ­
k o  s z a le ją c e m u  b e z p r a w iu  p o c ią g a ł  
z a  s o b ą  o sa d z e n ie  w  w ię z ie n iu .

ob. Zgrzebniok Alfons

R ó w n ie ż  i  w a r u n k i  p r a c y  r o b o t ­
n ik ó w  p o ls k ic h  p o  k o p a ln ia c h  i f a ­
b r y k a c h  b y ł y  o p ła k a n e . K o p a ln ie  
o b sa d z o n e  w o js k ie m . R o b o tn ik  p o l­
s k i  m u s ia ł  p r a c o w a ć  p o d  n a d z o re m  
b a g n e t ó w  p r u s k ic h , n ib y  j a k i  n ie ­
w o ln ik .  N a d o m ia r  w s z y s t k ie g o  z łe ­
go , n ie m ie c c y  w ła ś c ic ie le  k o p a lń  
z a c z ę li  p r z y jm o w a ć  d o  p r a c y  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  ż o łn ie r z y  „ G r e n z -  
s c h u t z u “ . R o b o tn ic y  b y l i  p r z e c iw n i  
z a t r u d n ia n iu  r a z e m  z n im i n a jw i ę ­
c e j p rz e z  n ic h  z n ie n a w id z o n y c h  
„ g r e n z s c h u t z le r ó w “ . P o ls c y  r o b o t­
n ic y  c h c ie li  p o s ta w ić  n a  s w o im  i 
d la te g o  z a ło g i  n ie k tó r y c h  k o p a lń  
z a s t r e jk o w a ły .  K o m is a r z  r z ą d o ­
w y  d la  G ó rn e g o  Ś l ą s k a  H ó r s in g  
o b s t a w a ł  p r z y  z a t r u d n ie n iu  b y ły c h  
ż o łn ie r z y  „ G r e n z s c h u t z u "  i r o z k a ­
z a ł  u s u n ą ć  z p r a c y  r o b o tn ik ó w  P o ­
la k ó w , s p r z e c iw ia ją c y c h  s ię  je g o  
r o z p o rz ą d z e n iu . N ie m ie c c y  p r a c o ­
d a w c y  c h w y c i l i  s ię  s k w a p l iw ie  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  H o r s in g a  i  z a c z ę li  w y ­
d a la ć  n ie w y g o d n y c h  s o b ie  r o b o tn i­
k ó w  z k o p a lń . A ż e b y  ro b o tn ik o m  
p o ls k im  p rz y p o m n ie ć , iż  s ą  o n i t y l ­
k o  r o b o tn ik a m i, a  p a n a m i ż y c ia  i 
ś m ie r c i  P o la k ó w  s ą  N ie m c y , z a rz ą d  
k o p a ln i  „ L i t a n d r a "  w  W ir k u  p o s ta ­
n o w ił  z a w ie s ić  p r a c ę  c a łe j  k o p a ln i.  
Z a w ie s z e n ie  w  p r a c y  k i lk u  t y s ię c y  
g ó r n ik ó w  p o m n o ż y ło  l ic z b ę  b e z r o ­
b o tn y c h .

FERMENTY REWOLUCYJNE
S z c z y t  p r o w o k a c j i  n ie m ie c k ie j  

z o s ta ł  o s ią g n ię ty . D o  te r o r u  w o js k o ­
w e g o  i  p o lity c z n e g o , d o  n ie b y w a łe j  
d r o ż y z n y  i  b r a k u  ś r o d k ó w  do ż y ­
c ia  d o sz ło  b e z p ra w n e  w y d a le n ie  z 
p r a c y  k i lk u  t y s ię c y  r o b o tn ik ó w  p o l­
s k ic h . W sz y s tk o  to  w y t w a r z a ło  n a ­
t u r a ln ie  w  u m y s ła c h  lu d n o ś c i  r e ­
w o lu c y jn y  fe r m e n t .  C ie r p l iw o ś ć  l u ­
d u  g ó rn o ś lą s k ie g o  d o s z ła  d o  o s ta ­
t e c z n y c h  g r a n ic  i  d n ia  1 1  s ie r p n ia  
19 1 9  r . z w o ła n o  z e b r a n ie  p r z e d s t a ­
w ic ie l i  i  p r a c o d a w c ó w  k o p a lń  i h u t  
d o  K a t o w ic .  N a  z e b r a n iu  ty m , m ę ­
ż o w ie  z a u fa n ia  p r a c o b io rc ó w  p o ­
w z ię l i  s z e r e g  u c h w a ł  i  r e z o lu c y j .

N ie m c y  n a w e t  s ły s z e ć  n ie  c h c ie li  
o p r z y ję c iu  t y c h  r e z o lu c y j .  O ś w ia d ­
c z y li, że  n im  s ię  w d a d z ą  w  u k ła d y  
z P o la k a m i,  s t r e jk  g e n e r a ln y  m u s i 
b y ć  z a k o ń c z o n y . N a s t r ó j lu d n o śc i  
p o ls k ie j  s t a w a ł  s ię  z g o d z in y  n a  g o -  
n ę  g r o ź n ie js z y  i  n a le ż a ło  s ię  o b a ­
w ia ć ,  że  s y s t e m a t y c z n e  p r o w o k a c je  
ze  s t r o n y  N ie m c ó w  d o p r o w a d z ą  lu d  
d o  o sta te c z n o śc i.

D n ia  1 5  s ie r p n ia  1 9 1 9  r .  m ia ła  s ię  
o d b y ć  w y p ł a t a  ro b o tn ik o m . W  ty m  
d n iu  z ja w i l i  s ię  p o  k o p a ln ia c h  b a r ­

dzo lic z n ie  r o b o tn ic y , c e le m  o d b io ru  
s w y c h  z a r o b k ó w . K o p a ln ie  o b s t a ­
w io n e  b y ł  w o js k ie m  n ie m ie c k im , 
k tó r e  z a c h o w y w a ło  s ię  w  sp o só b  
a r o g a n c k i. W  M y s ło w ic a c h  w o js k o  
o to c z y ło  „ K o p a ln ię  M y s ło w ic k ą "  i 
n ie  d o p u ś c iło  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
n a  p o d w ó rz e  k o p a ln i.  P r z e d  w e j ­
ś c ie m  do k o p a ln i  g r o m a d z iły  s ię  c o ­
ra z  w ię k s z e  rz e sz e  r o b o t n ik ó w  ic h  
żon  i d z ie c i. W  p o d w ó rz u  k o p a ln i 
w o js k o  u s t a w i ło  k u lo m io ty . P o d  
n a p o re m  t łu m u  w r o ta  k o p a ln ia n e  
z o s ta ły  w y ła m a n e  i t łu m  r o b o tn i­
k ó w  r u n ą ł  n a  p o d w ó rz e . W  t e j  
c h w i l i  z a r e c h o t a ły  k u lo m io ty , p o ­
la ła  s ię  k r e w  p o ls k a . N a  m ie js c u  
z o s ta ło  6 o só b  z a b ity c h  i k i lk a n a ś c ie  
ra n n y c h . W y p a d e k  te n  b y ł  z n a n y  
c a łe m u  Ś lą s k o w i  ju ż  w  k i lk a  g o d z in  
po  z a jśc iu .

R o z g o r y c z e n ie  ja k ie  z te g o  p o w o ­
d u  z a p a n o w a ło  w ś r ó d  lu d u  p o ls k ie ­
go , n ie  d a  s ię  o p isa ć . W sz y s c y , t a k  
P o la c y ,  j a k  i N ie m c y  z d a w a l i  so b ie  
s p r a w ę  z te g o , że  m u s i s ię  s ta ć  coś 
s ta n o w c z e g o , co  u su n ie  zm o rę , n ie ­
p e w n o ś c i  z p o w ie r z c h n i  ż y c ia  g ó r ­
n o ś lą s k ie g o .

O d d n ia  2 3 - g o  c z e r w c a  19 19  r . t j . 
od c h w i l i  c o fn ię c ia  p ie r w o tn e g o  r o z ­
k a z u  w y b u c h u  p o w s t a n ia , g łó w n ą  
s p r ę ż y n ą  c z y n n o śc i o r g a n iz a c y jn y c h  
P .  O. W . b y ł  s z ta b  w  P io t r o w ic a c h , 
p o ty m  w  S t r u m ie n iu .  S t ą d  w y c h o ­
d z iły  w s z y s t k ie  r o z k a z y  do  o rg a n ó w  
p o d w ła d n y c h  n a  t e r e n ie  G ó rn e g o  
Ś lą s k a .

D n ia  1 1  s ie r p n ia  19 19  r . z w o ła ł  
c z ło n e k  G łó w n e g o  K o m it e t u  W y ­
k o n a w c z e g o  J ó z e f  G r z e g o r z e k  z e ­
b r a n ie  w s z y s t k ic h  p o z o s ta ły c h  n a  
te r e n ie  G ó rn e g o  Ś l ą s k a  o rg a n iz a t o ­
r ó w  P . O. W . d o  B y to m ia .  W  z e ­
b r a n iu  ty m  u c z e s tn ic z y li  w s z y s c y  
o r g a n iz a t o r z y  p o w ia t o w i i z a u fa n i  
ic h  p o d k o m e n d n i. P o  b u r z liw e j  
d y s k u s j i  j a k a  n a  z e b r a n iu  t y m  s ię  
w y w ią z a ła ,  o b e cn i d o sz li  do  w n io s ­
k u , że  m u s z ą  n a s t ą p ić  k r o k i  d e c y ­
d u ją c e . P is ta n o w io in o  p r z e r w a ć  
w ie c z n e  n a r a d y  i p r z y s t ą p ić  do 
c z y n u .

O d b ic ie m  n a s t r o jó w  b y ła  p o n iż ­
sz a  u c h w a ła :

„ O b e c n i n a  z e b r a n iu  w  d n iu  1 1 - g o  
s ie r p n ia  1 9 1 9  r . w  B y t o m iu  k o m e n ­
d a n c i p o w ia t o w i i g ro n o  w y b i t n i e j ­
sz y c h  fu n k c jo n a r iu s z e  w  P .  O. W . 
G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  ze  w z g lę d u  n a  
s t r a s z n y  t e r o r  ze  s t r o n y  n ie m ie c k ie j  
ż ą d a ją  o d  G ł. K o m e n d y  P .  O. W . w  
S t r u m ie n iu ,  a ż e b y  w y d a ła  r o z k a z  
ro z p o c z ę c ia  p o w s ta n ia . W  r a z ie  n ie -  
p o d z e le m a  te g o  ż ą d a n ia  p rz e z  G ł. 
K o m e n d ą  P .  O. W . G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  
z e b r a n ie  u c h w a la ,  a ż e b y  r o z w ią z a ć  
o r g a n iz a c ję " .

U c h w a ła  p o w y ż s z a  m ia ła  b y ć  n a ­
t y c h m ia s t  z a k o m u n ik o w a n a  D o ­
w ó d z tw u  w  S t r u m ie n iu ,  d o k ą d  w y ­
d e le g o w a n o  S t a n is ła w a  M a s ta ie r z a  
i  S z c z e p a n a  L o r tz a .  W  S t r u m ie n iu  
n ie  z a s ta l i  o n i g łó w n e g o  k o m e n d a n ­
t a  A l fo n s a  Z g r z e b n io k a ,  k t ó r y  z m u ­
s z o n y  b y ł  w y je c h a ć  w  s p r a w a c h  
s łu ż b o w y c h . W  z a s tę p s tw ie  p r z y ją ł  
ic h  s z e f  s z ta b u  J a n  W y g lę d a  i ze  
w z g lę d u  n a  w a ż n e  w ia d o m o ś c i  z 
t e r e n u  z a r z ą d z i ł  n a ty c h m ia s t  o d p r a ­
w ę  s z ta b u . C z ło n k o w ie  s z ta b u  p r z y ­
j ę l i  d o  w ia d o m o ś c i  u c h w a ły  z a p a d ­
łe  w  B y t o m iu . O w y k o n a n iu  t y c h  
u c h w a ł n ie  c h c ie li  je d n a k  s ły s z e ć . 
D e le g a c i  o d je c h a li ,  n ic  n ie  z a ła ­
t w iw s z y .

D la  w y ja ś n ie n ia  s y t u a c j i  j a k a  
w y t w o r z y ła  s ię  w s k u t e k  u c h w a ły  
z a p a d łe j  w  B y t o m iu  D o w ó d z tw o  
G łó w n e  P .  O. W . w  S t r u m ie n iu  z w o ­
ła ło  w s z y s t k ic h  k o m e n d a n t ó w  p o ­
w ia t o w y c h  n a  z e b ra n ie , k t ó r e  m ia ło  
s ię  o d b y ć  d n ia  1 5  s ie r p n ia  1 9 1 9  r. 
Z  w e z w a n y c h  m a ło  k to  z ja w i ł  s ię  
do  S t r u m ie n ia .  P o s ta n o w io n o  z w o ­
ła ć  p o n o w n e  z e b r a n ie  n a  d z ie ń  16  
s ie r p n ia  19 19  r.

DEKONSPIRACJA P. O. W.
W  t y m  c z a s ie  od d n ia  1 5 - g o  do 

1 8 - g a  s ie r p n ia  1 9 1 9  r .  z a s z ła  fa t a ln a  
w  s w o ic h  s k u t k a c h  d e k o n s p ir a c ja  
P o ls k ie j  O r g a n iz a c ji  W o js k o w e j n a  
te r e n ie  G ó rn e g o  Ś lą s k a .

D o d w ó d z tw o  G łó w n e  P .  O. W . 
G ó rn e g o  Ś l ą s k a  u t r z y m y w a ło  d la  
łą c z n o ś c i  ze  s w o im i p o d w ła d n y m i 
k u r ie r ó w . S łu ż b a  ic h  b y ł a  b a rd z o  
o d p o w ie d z ia ln a  i  n ie b e z p ie c z n a . M u ­
s ie l i  o n i p r z e k r a d a ć  s ię  p rz e z  g r a ­
n ic ę , to  z n o w u  s t r z e c  p rz e d  s z p ie ­
g a m i, k t ó r z y  b a c z n ie  ś le d z il i  k a ż d y  
ic h  ru c h .

N ie m ie c k ie  w ła d z e  b e z p ie c z e ń ­
s tw a , k tó r e  w  d n iu  2 3 - g o  c z e r w c a

1 9 1 9  r. w  c z ę ś c io w y c h  w y b u c h a c h  
z a b u r z e ń  p o ls k ic h  w  o o w ie c ie  k o ­
z ie ls k im  i o le s k im  z n a la z ły  d o w ó d  
iż m im o  s u r o w e g o  s ta n u  o b lę ż e n ia , 
m im o  a r e s z to w a ń  n a jw y b it n ie js z y c h  
d z ia ła c z y  p o ls k ic h , m im o  r o z w ią z a ­
n ia  P o d k o m is a r ia t u  N a c z e ln e j R a ­
d y  L u d o w e j d la  G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  
d o ty c h c z a s  n ie  z d o ła ły  p r z e s z k o ­
d z ić  w  r o z w i ja n iu  s ię  P . O. W . —  
s p r o w a d z i ły  o b e cn ie  do p o ls k ic h  p o ­
w ia t ó w  G ó rn e g o  Ś lą s k a  n a jle p s z e  
s i ł y  w y w ia d o w c z e , c e le m  n a k r y c ia  
i  u n ie s z k o d liw ie n ia  o rg a n iz a to r ó w  
P . O. W .

W s k u te k  n ie o s tro ż n o śc i p o p e łn io ­
n y c h  ze  s t r o n y  p o ls k ic h  c z y n n ik ó w  
k ie r u ją c y c h  ,n ie m ie c c y  w y w ia d o w ­
c y  w p a d l i  b a rd z o  p r ę d k o  n a  tro p  
o rg a n iz a c ji .  D n ia  1 5  s ie r p n ia  19 19  
r ., a  w ię c  w  m o m e n c ie  n a jk r y t y c z -  
n ie js z y m  —  N ie m c y  a r e s z tu ją  n a  
g r a n ic y  p o ls k o - ś lą s k ie j  n a  sz o sie  do 
S t r u m ie n ia :

J a n a  J a n u s z c z y k a  z S z o p ie n ic .
W ilh e lm a  F o jc ik a  z K a t o w ic .
F r y d e r y k a  R e is c h a  z K a t o w ic .
K a r o la  G ó r e c k ie g o  z M a r k o w ie .
B y l i  o n i w  d ro d z e  do S t r u m ie n ia ,  

d o k ą d  ic h  w e z w a n o  n a  p o s ie d z e n ie .
D n ia  16  s ie r p n ia  1 9 1 9  r . r a n o  a r e ­

s z t u ją  N ie m c y  g łó w n y c h  k u r ie r ó w , 
k tó r z y  w ie ź l i  ze  s o b ą  r o z k a z y , w y ­
s to so w a n e  do  w s z y s t k ic h  k o m e n d a n ­
tó w  p o w ia t o w y c h  w z y w a ją c e  ic h  do  
s t a w ie n ia  s ię  w  s z ta b ie  w  S t r u m ie ­
n iu . O d  d e c y z j i  p o w z ię te j  n a  ty m  
p o s ie d z e n iu  m ia ł  z a le ż e ć  w y b u c h  
p o w s ta n ia . A r e s z t o w a n i  z o s ta li :

S z c z e p a n ik , k t ó r y  m ia ł  p r z y  s o ­
b ie  r o z k a z y  d la  p o w ia t ó w : k lu c z - 
b o rs k ie g o , o le s k ie g o , lu b lin ie c k ie g o  
i  ta rn o g ó r s k ie g o ,

F r a n c is z e k  G a jd z ik  z r o z k a z a ­
m i d la  p o w ia t ó w : r y b n ic k ie g o , z a b r -  
s k ie g o  i  g l iw ic k ie g o ,

L u d w ik  M ik o ła je c  z r o z k a z a m i 
d la  p o w ia t u  p s z c z y ń s k ie g o .

R o z k a z , k t ó r y  d o s ta ł s ię  do  r ą k  
n ie m ie c k ic h  b r z m ia ł :

S t r u m ie ń , d. 1 6 - 8 - 1 9  r . 
G ł.  D - t w o  P .O .W .

d la  G . Ś lą s k a

D o  k o m e n d a n t a  p o w ia t u ......

D la  w y ś w ie t le n ia  s y t u a c j i ,  j a k a  
p o w s t a ła  w  B y to m iu , z w o łu je m y  w e  
w to re k , d n ia  18  s ie r p n ia  19 19  r . o 
g o d z . 2 - e j  p o  p o łu d n iu  w s z y s t k ic h  
k o m e n d a n tó w  i p o d k o m e n d n y c h  n a  
z e b r a n ie  d o  S t r u m ie n ia .

G ł.  d o w ó d c a  P .O .W . G . Ś lą s k a  
w . z (— ) W yględa

R a d o ś ć  N ie m c ó w  z p o w o d u  a r e s z ­
t o w a n ia  k u r ie r ó w  i  p r z e ję c ia  r o z ­
k a z ó w  n ie  m ia ła  g r a n ic . M o g li  o n i 
o b e c n ie  p r z y s t ą p ić  d o  a r e s z to w a n ia  
g łó w n y c h  o rg a n iz a t o r ó w  r u c h u  n ie ­
p o d le g ło ś c io w e g o  n a  G ó r n y m  Ś l ą s ­
k u . U d a ło  :im  s ię  to  t y lk o  c z ę ś c io ­
w o . N a  p o d s t a w ie  p o d s tę p n y c h  b a ­
d a ń  z a a r e s z t o w a n y c h  z d o ła li  o n i o -  
sa d z ić  w  w ię z ie n iu  J a n u s z a  H a g e ­
ra , k o m e n d a n t a  p o w ia t u  g l iw ic k ie g o  
i  J a n a  P y k ę ,  k o m e n d a n ta  p o w ia t u  
z a b r s k ie g o .

ARESZTOWANIE
N a t u r a ln ie  iż  n ie m ie c k ie  w ła d z e  

b e z p ie c z e ń s tw a  l i c z y ły  s ię  z ty m , że  
n ie k tó r e  r o z k a z y  m o g ły  d o trz e ć  do 
r ą k  w ła ś c iw y c h .  W z m o cn io n o  p r z e ­
to  z n a c z n ie  s t r a ż  g r a n ic z n ą . B y ło  
to  d la  N ie m c ó w  z a d a n ie m  ła t w y m , 
g d y ż  z r o z k a z ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w  ic h  r ę k a c h , w ie d z ie l i  iż  G ł .  S z ta b  
P .  O. W . z n a jd o w a ł  s ię  w  S t r u m ie ­
n iu . P o s t a n o w il i  w ię c  a r e s z to w a ć  
w s z y s t k ie  o so b y , p r z e je ż d ż a ją c e  k o ­
l e ją  do  P a w ło w ic ,  w z g lę d n ie  u d a ją ­
ce  p ie sz o  p rz e z  g r a n ic ę  n a  s tr o n ę  
p o ls k ą .

D n ia  16 - g o  s ie r p n ia  1 9 1 9  r. w  g o ­
d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  N ie m c y  
z a a r e s z t o w a li  n a  d w o rc u  w  P a w ł o ­
w ic a c h  s z e fa  s z ta b u  G ł.  D o w . P . O. 
W . w  S t r u m ie n iu  J ó z e f a  G r z e g o r z ­
k a  i  J ó z e f a  S z a fa r c z y k a ,  c z ło n k ó w  
G ł. D o w ó d z tw a . N a d o m ia r  n ie s z c z ę ­
ś c ia  z n a le z io n o  p r z y  w y m ie n io n y m  
J ó z e f i e  B u le  b a rd z o  w a ż n e  m a t e r ia ­
ł y  o r g a n iz a c y jn e .  W s z y s tk ic h  a r e s z ­
to w a n y c h  o d s ta w io n o  d o  K a t o w ic .  
N a  p o d s t a w ie  p r z e ję t y c h  m a t e r ia ­
łó w  z a r z ą d z i li  N ie m c y  je s z c z e  te g o  
s a m e g o  d n ia  o s t re  p o g o to w ie  w o j ­
s k a  s ta c jo n o w a n e g o  n a  Ś lą s k u .

W  m ię d z y c z a s ie  G ł.  K o m it e t  W y ­
k o n a w c z y  w  B y t o m iu  o c z e k iw a ł  p o ­
w r o t u  G r z e g o r z k a  ze  S t r u m ie n ia ,  
k t ó r y  m ia ł  p r z y w ie ź ć  ze  s o b ą  d e c y ­
z ję  s z ta b u  w  P io t r o w ic a c h . P o n ie ­
w a ż  n a  u m ó w io n ą  z g ó r y  g o d z in ę

G r z e g o r z e k  s ię  n ie  s t a w ił ,  c z ło n k o ­
w ie  G ł. K o m it e t u  W y k o n a w c z e g o  
p o s ta n o w ili  z e b r a ć  s ię  w  n ie d z ie lę  
w  ty m  m ie js c u  o g o d z . 1 1 - e j .

W  c h w ili ,  k ie d y  N ie m c y  z a a r e s z ­
t o w a l i  k u r ie r ó w  o r g a n iz a c y jn y c h , 
k i lk u  k o m e n d a n tó w  p o w ia t o w y c h  i 
ta k  w a ż n ą  je d n o s t k ę  j a k  s z e fa  s z t a ­
b u  o r g a n iz a c ji  —  p o z o s ta ją c y  n a  
w o ln e j s to p ie  c z ło n k o w ie  s z ta b u  ja k  
i K o m it e t u  W y k o n a w c z e g o  w  B y ­
to m iu , s t r a c i l i  z u p e łn ie  g ło w ę .

N ie m o c  s z ta b u  w  S t r u m ie n iu  z a u -  
ż y l i  u c h o d ź c y  w  P io t r o w ic a c h  n ie ­
z a d o w o le n i z b ie rn e g o  z a c h o w a n ia  
s ię  D o w ó d z tw a  w  S t r u m ie n iu .  'P o ­
s t a n a w ia ją  n ie  l ic z y ć  s ię  w ię c e j  z 
o p in ią  sz ta b u . P r z y s t ą p i l i  do  d z ia ­
ła n ia  n a  w ła s n ą  r ę k ę .  U c h w a li l i  
ro z p o c z ą ć  p o w s t a n ie .  B e z w ło c z n ie  
też  w y s z e d ł  z P io t r o w ic  ro z k a z  do 
p o w ia t ó w  r y b n ic k ie g o  i  p s z c z y ń ­
s k ie g o , n a z n a c z a ją c y  w y b u c h  p o w ­
s t a n ia  n a  g o d z . 2 - g ą  w  n o c y  z 16 - g o  
n a  1 7 - g o  s ie r p n ia  1 9 1 9  r .
WYBUCH POWSTANIA W PO 

WIECIE PSZCZYŃSKIEM
M im o  p e w n y c h  w ą t p l iw o ś c i  co 

do  s a m e g o  ro z k a z u , ż y w io n y c h  p rz e z  
k o m e n d a n t a  p o w ia t u  p s z c z y ń s k ie g o , 
p o w s t a n ie  w y b u c h a  o n a z n a c z o n e j 
g o d z in ie . Z  ż y w io ło w ą  s i ł ą  r z u c a ją  
s ię  s ła b o  u z b r o jo n e  o d d z ia ły  p o w ­
s ta ń c z e  n a  d z ie s ię c io k r o tn ie  l ic z e b -  
n ie js z e  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie . N ie ­
m ie c k ie  w o js k a  b ę d ą c e  w  s ta n ie  o s ­
t r e g o  p o g o to w ia  o d  d n ia  p o p r z e d ­
n ie g o , a  p o n a d to  u p rz e d z o n e  o m o ­
ż l iw o ś c i  w y b u c h u  p o w s t a n ia ,  n ie  
z d o ła ły  p r z e s z k o d z ić  c z ę ś c io w y m  
s u k c e s o m  p o w s ta ń c ó w . P o  z a  m ia ­
s te m  p o w ia t o w y m  P s z c z y n ą  i m ia ­
s te m  M ik o ło w e m , p o w s t a ń c y  b y l i  
w  p o s ia d a n iu  c a łe g o  p r a w ie  p o w ia ­
tu . B o h a te r s k ie  w a lk i ,  s ta c z a n e  
p rz e z  p o w s ta ń c ó w  p o w ia t u  p s z c z y ń ­
s k ie g o  są^ d o w o d e m  z a p a łu  j a k i  p a ­
n o w a ł  w ś r ó d  m a s  p o ls k ic h  n a  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u .  T y lk o  b e z g r a n ic z n y  
z a p a ł  i p o ś w ię c e n ie  m o g ły  p r z y c z y ­
n ić  s ię  do  t a k  ś w ie tn e g o  z w y c ię s t w a  
p o w s t a ń c ó w  w  P a p r o c a n a c h , g d z ie  
z d o b y to  4 a r m a t y ,  k i lk a  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h , p rz e s z ło  10 0  k a r a b i ­
n ó w  r ę c z n y c h  i 10 0  je ń c ó w  w r a z  z 
d o w ó d c ą . N ie s t e ty , w y s i łk i  lu d u  
g ó rn o ś lą s k ie g o  n ie  b y ł y  s k o o r d y n o ­
w a n e .

W ie ść  o w y b u c h u  p o w s t a n ia  w  
p o w ie c ie  p s z c z y ń s k im  r o z e s z ła  s ię  
lo te m  b ły s k a w ic y  i  d n ia  1 7 - g o  s ie r p ­
n ia  1 9 1 9  r . c a ły  Ś l ą s k  o c z e k iw a ł r o z ­
w o ju  d a ls z y c h  w y p a d k ó w .

K o m it e t  W y k o n a w c z y  w  B y to m iu , 
k t ó r y  o c z e k iw a ł  p o w r o tu  d e le g a t ó w  
w y s ła n y c h  do  S t r u m ie n ia ,  z o s ta ł z a ­
s k o c z o n y  w ia d o m o ś c ią  o w y b u c h u  
p o w s t a n ia  w  p s z c z y ń s k im  p o w ie c ie . 
W s z y s c y  d o sz li  do  w n io s k u , iż  b r a ­
ci w  p o w ie c ie  p s z c z y ń s k im  n ie  m o ż ­
n a  z o s ta w ić  n a  ła s c e  lo su . P o d  n a ­
p o re m  k o m e n d a n t ó w  p o w ia t o w y c h  
K o m it e t  W y k o n a w c z y  w y d a ł  ro z ­
k a z  r o z p o c z ę c ia  p o w s t a n ia , c e le m  
p o p a r c ia  r u c h u  w  p o w ia ta c h  p o łu d ­
n io w y c h . P o w s t a n ie  m ia ło  s ię  r o z ­
p o c z ą ć  n a  p o w ia t y :  k a t o w ic k i,  b y ­
to m s k i, z a b r s k i,  'r y b n ic k i  i t a r n o -  
g ó rs k i .  U c h w a lo n o  r u s z y ć  o go d z.
2 - e j  w  n o c y  z  1 7 - g o  n a  18 - g o  s ie r p ­
n ia  19 19  r .

O d p o w ie d n i r o z k a z  s fo r m u ło w a ­
no . P o d p is a l i  g o  c z ło n k o w ie  K o m i­
te tu : A d a m  W o lsk i, J a n  P r z y b y łe k  
i  W ik t o r  R u m b fe ld ,  p o c z e m  n a t y c h ­
m ia s t  p r z y s t ą p io n o  do  p r a c y  p r z y ­
g o to w a w c z e j.

Z  t a k ą  s a m ą  s i ł ą  ż y w io ło w ą  ja k  
w  p o w ie c ie  p s z c z y ń s k im  w y b u c h a  
p o w s t a n ie  w  p o w ie c ie  b y t o m s k im  i 
k a t o w ic k im . W  p ie r w s z e j  n o c y  p o w ­
s t a n ia  p r a w ie  w s z y s t k ie  m ie js c o w o ­
ś c i z w y ją t k ie m  m ia s t  p o w ia t o w y c h  
z n a jd o w a ły  s ię  w  r ę k a c h  p o w s t a ń ­
có w .

W  p o łu d n ie  d n ia  18 - g o  s ie r p n ia  
19 19  r . s ta n  n a  te r e n ie  G ó rn e g o  
Ś l ą s k a  b y ł  n a s t ę p u ją c y :

W  p o w ie c ie  p s z c z y ń s k im , g d z ie  
p o w s t a ń c y  u d e r z y l i  z  w ie lk ą  b r a w u ­
r ą  n a  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie , p o w s t a ­
n ie  n ie  m ia ło  w id o k u  n a  d a ls z e  p o ­
w o d z e n ie , z  b r a k u  łą c z n o ś c i  z p o ­
w ia t a m i  p r z e m y s ło w y m i.  W o b e c  
z u p e łn e g o  b r a k u  k ie r o w n ic t w a  r u ­
c h e m  p o w s ta ń c z y m , d o w ó d z tw o  t e ­
g o  p o w ia t u  z n a la z ło  s ię  w  s y t u a c j i  
b e z  w y jś c i a  b y ło  ono p o z o s ta w io n e  
s a m e m u  so b ie . N ie  ty lk o ,  że  n ie  b y ­
ło  p o m o c y  u p r z e d n io  o b ie c y w a n e j,  
a le  b r a k ło  n a w e t  k o n ie c z n ie  p o ­
tr z e b n y c h  in fo r m a e y j  o r o z w o ju  
p o w s t a n ia  w  s ą s ie d n ic h  p o w ia t a c h . 
N ie m ie c k a  z a ło g a  P s z c z y n y  i R y b ­



n ik a  w n e t  d a ła  s o b ie  r a d ę  z o d d z ia ­
ła m i p o w s ta ń c z y m i. J e s z c z e  r a n ­
k ie m  d n ia  1 7 - g o  s ie r p n ia  1 9 1 9  r . 
sp ro w a d z o n o  d o  p o w ia t u  p s z c z y ń ­
s k ie g o  p o c ią g i  i  s a m o c h o d y  p a n c e r ­
n e , k a w a le r ię  i  o d d z ia ły  lo tn ic z e . 
N ie s z c z ę ś l iw y c h  p o w s t a ń c ó w  t r o ­
p io n o  j a k  z w ie r z y n ę . P o z o s t a w ie ­
n i  n a  ła s c e  lo s u  m u s ie l i  o n i z r e z y g ­
n o w a ć  z d a ls z e j  w a lk i ,  n a  t e r e n ie  
P o ls k i  s z u k a ją c  s c h ro n ie n ia .

W  p o w ie c ie  k a to w ic k im  i b y to m -  
k im , p o w s ta n ie  w y b u c h ło  d n ia  

18 - g o  s ie r p n ia  o g o d z in ie  2 - e j  n a d  
r a n e m . W s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i  
ty c h  d w u c h  p o w ia tó w , z a  w y j ą t ­
k ie m  K a t o w ic ,  K r ó le w s k ie j .  H u t y  i 
B y t o m ia  b y ł y  w  r ę k a c h  p o w s t a ń ­
c ó w . P o  c ię ż k ic h  w a lk a c h  z d o b y to  
m ie js c o w o ś c i :  S z o p ie n ic e , M y s ło w i­
ce, N ik is z , G isz o w ie c , B o g u c ic e , L i -  
p in y , O rz e g ó w , G o d u la , S ie m ia n o ­
w ic e , S z a m w ie r k i ,  K a r b ,  B o b r e k , 
P ie k a r y ,  R o z b a r k , S z a r le j ,  B r z e z o -  
w ic e , K a m ie ń , J ó z e f k a  i W ie lk a  D ą ­
b r ó w k a . Z a c ię t e  w a lk i  to czo n o  o 
S ie m ia n o w ic e  w  p o w ie c ie  k a t o w ic ­
k im  i o M ie c h o w ie e  w  p o w ie c ie  b y ­
to m sk im .

W  p o w ie c ie  t a r n o g ó r s k im  p o w ­
s ta ń c y  z a ję l i  R a d z io n k ó w , K o z ło w ą  
G ó rę , M ik u lc z y c e , W ie sz o w ę , R e p -  
ty , R u d n e  P ie k a r y ,  L a s o w ic e  i P t a -  
k o w ic e . Z a c ię t e  w a lk i  to czo n o  o k o ­
s z a r y  p ie c h o t y  w  T a r n o w s k ic h  G ó ­
ra c h .

W  p o w ie c ie  z a b r s k im  z d o b y to  B i s ­
k u p ic e  i  B ie ls z o w ic e .  A t a k  n a  Z a ­
b rz e  z u p e łn ie  s ię  n ie  u d a ł.

W  p o w ie c ie  r y b n ic k im  p o s u n ę li  
s ię  p o w s t a ń c y  aż  n a  p ó łn o c  od 
P s z ó w .

BESTIALSTWA NIEMIECKIE
P o  p o łu d n iu  d n ia  18 - g o  s ie r p n ia  

K o m is a r z  R z ą d o w y  d la  G ó rn e g o  
Ś l ą s k a  -H o rs in g  w r a z  z k o m e n d e r u ­
ją c y m  g e n e r a łe m  v o n  H o fe re m  o g ło ­
s i l i  o b o s trz o n y  s ta n  o b lę ż e n ia , k t ó ­
r y  n a z w a n y  z a s t a ł  „ s t a n e m  d o r a ź ­
n y m "  ( S t a n d r e c h t ) ,  o c z y m  lu d n o ść  
z a w ia d o m io n o  z a  p o m o c ą  o d e z w y , 
k t ó r a  b r z m ia ła :  „ K t o  w  w a lc e  p o ­
c h w y c o n y  z o s ta n ie  z b r o n ią  w  rę k u , 
b ę d z ie  n a  m ie js c u  r o z s t rz e la n y . 
W o jsk o , z n a jd u ją c e  s ię  w  w a lc e ,  j e ­
ż e l i  n a t r a f i  n a  o p ó r  p r z y  w y k o n y ­
w a n iu  s w o ic h  z a d a ń , u p r a w n io n e  
je s t  d o  u ż y c ia  b ro n i. N ie  t r z e b a  
w t e d y  a n i s ą d u  a n i k o m is ji ,  k tó r a  
o b r a d o w a ła b y  n a d  r o z s t r z e la n ie m " .

N a  m o c y  p o w y ż s z e g o  r o z p o rz ą ­
d z e n ia  ż o łd a c tw o  n ie m ie c k ie  w y ­
p r a w ia ło  o rg ie . B ia d a  m ie s z k a ń c o m  
te j w io s k i ,  k t ó r a  po  w a lc e  p r z e s z ła  
w  r ę c e  w o js k  n ie m ie c k ic h . T o r t u ­
ro w a li ,  z a b i ja l i  i m o r d o w a li  w in n y c h  
i  n ie w in n y c h , s t a r y c h  i m ło d y c h , 
k o b ie t y  i d z ie c i. K a ż d y  p r o s t y  ż o ł­
n ie r z  b y ł  p a n e m  ż y c ia  P o la k ó w . 
R a n n i  p o w s t a ń c y , k t ó r z y  p o z o s ta li  
n a  p o lu  w a lk i ,  b y l i  w  sp o só b  b e ­
s t ia ls k i  m o r d o w a n i. N ie  sp o só b  t u ­
t a j  o p is y w a ć  w s z y s t k ic h  b a r b a ­
r z y ń s t w  i  m o r d e r s t w  d o k o n a n y c h  
p rz e z  w ś c ie k łe  ż o łd a c tw o , g d y ż  ty m  
m o ż n a b y  z a p e łn ić  c a łe  to m y .

W  c ią g u  g o d z in  p o p o łu d n io w y c h  
d n ia  18 - g o  s ie r p n ia  1 9 1 9  r . s p r o w a ­
d z il i  N ie m c y  z n a cz n e  p o s iłk i  w o j ­
s k o w e  u z b r o jo n e  w  n a j le p s z ą  b ro ń  
te c h n ic z n ą . N a  d w o rc a c h  g r o m a d z o ­
n o  p o c ią g i  p a n c e rn e  i  a r t y le r ię ,  n a  
g łó w n y c h  sz o sa c h  sa m o c h o d y  p a n ­
c e rn e  i  k a w a le r ię .  Z a n o s iło  s ię  n a  
w a ln ą  r o z p r a w ę  s o ld a t e s k i  z ż y w io ­
łe m  p o ls k im . P o w s t a ń c y  ze  s w e j  
s t r o n y  b y l i  z d e c y d o w a n i  n a  w a lk ę  
o ż y c ie  i  ś m ie rć , g d y ż  z d a w a l i  so b ie  
d o b rz e  s p r a w ę  z te g o , że  ic h  u s t ą ­
p ie n ie  z p o la  b i t w y  r ó w n a  s ię  z a ­
g ła d z ie  i  z n is z c z e n iu  s w o ic h  n a j ­
b liż s z y c h .

N a d lu d z k ie  w y s i łk i  k o m e n d a n ta  
Z g r z e b n io k a  o ra z  je g o  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  n ie  m o g ły  n ie s t e t y  o d ­
w r ó c ić  k lę s k i  r o z p a c z liw y c h  w y s i ł ­
k ó w  lu d u  g ó rn o ś lą sk ie g o .

A je d n a k  h is t o r ia  P o ls k i  z n a  p r z y ­
k ła d y  ta k ie g o  m ę s tw a  c h ło p ó w , k t ó ­
r z y  u z b r o je n i  t y lk o  w  k o s y , r z u c a l i  
s ię  n a  a r m a t y  i  o d n o s ili  z w y c ię ­
s tw a ...

U s i łu ją c  ch o ć  w  c z ę śc i z a s z a c h o ­
w a ć  r o z b e s tw io n e  ż o łd a c tw o  p r u s ­
k ie  G ł. D - t w o  P .  O. W . d la  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  w y d a ło  n a s t ę p u ją c ą  o d e z w ę :

O D E Z W A

„ L u d n o ś ć  p o ls k a  p o d ję ła  w  c ię ż ­
k ic h  w a r u n k a c h  n ie r ó w n ą  w a lk ę  z 
„ G r e n z s c h u t z e m " !  ty m  s a m y m  p o d ­
n io s ła  k r w a w y  p r o te s t  p r z e c iw k o

p r u s k ie m u  p a n o w a n iu . D o p ó k i w o j ­
s k a  n ie m ie c k ie  n ie  o p u sz cz ą  te j  c z ę ­
ś c i G ó rn e g o  Ś lą s k a ,  d la  k t ó r e j  p r z e ­
w id z ia n y  je s t  p le b is c y t , p o w s ta ń c y  
p o ls c y  n ie  sp o c z n ą  i  b ę d ą  p r o w a ­
d z ić  b e z w z g lę d n ą  w a lk ę ,  g d y ż  w  
t y lk o  w  n ie ]  w id z ą  g w a r a n c ję  w o l ­
n o śc i i le p s z e j p rz y sz ło ś c i.

J e ż e l i  w o js k a  n ie m ie c k ie  n ie  p r z e ­
s ta n ą  s t r z e la ć  i  m o r d o w a ć  p o ls k ie j  
lu d n o śc i  c y w i ln e j ,  to  p o w s t a ń c y , z a ­
s t r z e lą  za  k a ż d e g o  P o la k a  lu b  P o l ­
k ę  trz e c h  N ie m c ó w  lu b  t r z y  N ie m k i.

K t o  z d ra d z i p o w s ta ń c ó w , b ę d z ie  
z a s tr z e lo n y , a  d o m  je g o  b ę d z ie  s p a ­
lo n y .

W z y w a m y  lu d n o ść  c y w i ln ą  G ó r ­
n e g o  Ś lą s k a  a ż e b y  s ię  s p o k o jn ie  i 
lo ja ln ie  z a c h o w y w a ła .

D o w ó d z tw o  P .O .W . d la  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  

P o ls k a  S t r a ż  O b y w a t e ls k a  
m . p. w  s ie r p n iu  1 9 1 9  r.

R d h o , d n ia  19  s ie p n ia  1 9 1 9  x. 
w z ię l i  s ię  N ie m c y  do  „ o c z y s z c z a n ia "  
p o w ia t ó w  k a to w ic k ie g o  i  b y t o m s k ie ­
go . C ie ż k ie  w a lk i  w y w ią z a ły  s ię  
w  p o w ie c ie  b y to m s k im , n a jz a c ię ts z e  
je d n a k  p ro w a d z o n o  w  p o w ie c ie  k a ­
to w ic k im . A r t y l e r i a  n ie m ie c k a  b o m ­
b a r d o w a ła  B o g u c ic e , S z o p ie n ic e , J a ­
n ó w  i  M y s ło w ic e .  O g ie ń  te n  w y ­
r z ą d z ił  w ie lk ie  s z k o d y  w  lu d z ia c h  
i m a t e r ia le .  D z ia ła ł  on  b a rd z o  d e ­
m o r a liz u ją c o  n a  p o w s ta ń c ó w , k tó ­
r z y  m u s ia ły  u z n a ć  s w ą  n ie m o c . B e z  
w id o k u  z w y c ię s t w a  i  z ro p a c z ą  w  
s e r c u  b r o n il i  s ię  je s z c z e  p o w s t a ń c y

b o h a te r s k o  w  S z o p ie n ic a c h , w  L i -  
p in a c h , w  M y s ło w ic a c h  i w  Ja n o w ie .

UPADEK POWSTANIA
N ie  m a ją c  z n ik ą d  p o m o c y , o s ta ­

te c z n ie  i o n i z o s ta li  z m u sz e n i do 
u s t ą p ie n ia  p rz e d  b r u ta ln ą  s i łą  i do 
s z u k a n ia  s c h r o n ie n ia  za  g ra n ic ą .

W  d n iu  2 5 - g o  s ie r p n ia  19 19  r . b y l i  
N ie m c y  w  p o s ia d a n iu  c a łe g o  G ó r ­
n e g o  Ś lą s k a .

Z  n ie m ie c k ic h  r a p o r tó w  o p r z e ­
b ie g u  p o w s ta n ia  w y n ik a ,  że  w o j ­
sk o m  n ie m ie c k im  n ie  t a k  ła tw o  
p r z y sz ło  z a p ro w a d z ić  „ p o r z ą d e k "  
n a  G ó r n y m  Ś lą s k u .

P r u s k ie  w ła d z e  p a ń s tw o w e  b y ł y  
ś w ie tn ie  p r z y g o t o w a n e  n a  to  p o w ­
s ta n ie , k tó r e  sa m e  s y s te m a ty c z n ie  
p r o w o k o w a ły .

P o w s t a ń c y  s w o ic h  z w y c ię s tw  o d ­
n ie s io n y c h  w  p ie r w s z e j c h w ili ,  a  
d ro g o  o k u p io n y c h  k r w ią ,  n ie  m o ­
g li  u t r z y m a ć  n a  d łu ż sz ą  m e tę . L e c z  
n a w e t  n a jw a le c z n ie js i  n ie  d o t r z y ­
m u ją  m ie js c a  w o b e c  p o c ią g ó w  i s a ­
m o c h o d ó w  p a n c e rn y c h , a r m a t  i k u ­
lo m io tó w , o i i l e  n ie  b ę d ą , w  p o r ó w ­
n a n iu  z n ie p r z y ja c ie le m , z u p e łn ie  
n ie  u z b r o je n i  i b e z  p r z y w ó d c ó w .

Z w y c ię ż e n i  w  w a lc e  n ie r ó w n e j,  
p o w s ta ń c y  m u s ie l i  z r e z y g n o w a ć  z 
d a ls z e j w a lk i .  P o b y t  ic h  n a  te re n ie  
G ó rn e g o  Ś lą s k a  s t a ł  s ię  n ie m o ż liw y . 
A b y  w ię c  u n ik n ą ć  z e m s ty  w r o g a , 
p r z e s z li  p rz e z  g r a n ic ę  P o ls k i .

P o  s ie d n m iu  d n ia c h  p o w s t a n ia  
n ie m ie c k ie  k o m u n ik a t y  d o n io s ły , że 
„ n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  p a n u je  s p o k ó j" .

P r z e z  l o r n e t k ę
A N G IE L SK I FELIETO N

P ow yższy ty tu ł nie oznacza b y ­
najm niej, że m owa będzie o A n g li­
kach. W ręcz 'przeciwnie —  o ich 
przeciw nikach będzie, a m ianow i­
cie, co o nich m yśli k ilk u  pisarzy  
angielskich.

(K to  są ci przeciw nicy  —  w ia­
domo. To ci, co aż do nieba wołają: 
„Panie ukarz Anglię... bo m y  nie 
m ożem y“) .

Jak zw yk le , cytując m yśli, daje  
się im  pew ne kom entarze, rozw ija  
się je  —  to też angielskie m yśli 
zostaną odpowiednio przystosow ane  
na „ użytek bieżącej chw ili“, czego 
naw iasem  mówiąc, domaga się 
obecnie prasa.

Zaczniem y od re fleksji znakom i­
tego pisarza angielskiego A ldous  
H u xley‘a na tem at m isji cyw iliza­
cyjnej film ów . N aturalnie pew nej 
kategorii film ów , o której nie bę­
dziem y 'mówili, bo to m niej ważne. 
Otóż H uxley  tak m ówi: „Towarzy­
stw o to w idziane na ekranie„ to  
św iat durnióio i szubrawców, kre ­
tynów  i spryciarzy. To ludzie bez

Marsz nieskończony
G łos gen. broni K azim ierza S osn k ow sk iego  

n a  Zjazd L egion istów
Dzisiaj, gdy w  tak osobliwych  

okolicznościach wśród pomruków  
nadciągającej nawałnicy wypada 
nam święcić rocznicą 6 sierpnia, w 
sercach i w  sumieniach braci legio­
nowej, ponad wszelką wątpliwość 
rozstrzygnięta została nieubłagana 
prawda, że marsz kadry i aw an­
gardy, aczkolwiek trwający już ca­
łe ćwierćwiecze^ nie jest jednak 
bynajmniej skończony.

Długi to marsz, — a przecież dla 
mnie i dla wielu najdawniejszych  
współpracowników Komendanta 
trwa on znacznie jeszcze dłużej, bo 
od r. 1904.

Gdy m yślę o swojem  pokoleniu  
— o pokoleniu, któremu Bóg N aj­
wyższy dozwolił oglądać ziszczenie 
się marzeń ojców, dziadów i pra­
dziadów, widzę, iż pokolenie to za 
swój w ysoki przywilej dziejowy 
płacić musi cenę wysoką, lecz spra­
wiedliwą. Życie nasze to życie 
wśród nieustannych burz, wstrzą­
sów i przewrotów, a spokój i od­
poczynek czeka nas dopiero w gro­
bie.

Co do legionistów, to najwidocz­
niej cieszą się oni szczególnymi ła ­
skami Historii, skoro zanosi się na 
czynny ich udział w  drugiej z ko­
lei wojnie światowej, gdzie Polsce 
ma przypaść rola jednego z g łów ­
nych i najbardziej eksponowanych 
aktorów dramatu.

Marsz Legionistów musi więc 
trwać dalej bez wytchnienia, aż do 
całkowitego spełnienia ich misji 
historycznej.

Osobiście jestem  przekonany, że 
na szlaku, po którym nas wiedzie 
los, mamy przed sobą najcięższy 
bodaj i najtrudniejszy odcinek m ar­
szu. W lat 20 po odzyskaniu n ie­
podległości rozpoczyna się główny 
akt walki o jej utrwalenie. Prze­
grana w tej walce oznaczać może 
zagrożenie egzystencji państwa —  
ale w  dzień zwycięstwa słońce 
wzejdzie nad W ielką Polską, nad 
mocarstwem powołanym do w spa­
niałych przeznaczeń.

Zanosi się więc na to ,że nasze 
pokolenie, że my wszyscy starsi i 
młodsi mniej lub bardziej spra­
cowani i zmęczeni, mamy jeszcze 
przed sobą do spełnienia misję tru­
dną i wieloraką.

Trzeba stworzyć dla tej pracy 
odpowiednie ramy geopolityczne. 
Trzeba stworzyć dla naszych dzieci 
dobry start do dalszych wysiłków  
nad ugruntowaniem potęgi pań­
stwa, dać im dobre warunki przez 
rozumne i celowe rozwiązanie wie- 
iu zagadnień wewnętrznych, poli­
tycznych, socjalnych, ekonomicz­
nych.

Przy spełnianiu tych wielkich za­
dań, legionistów nie może zabrak­
nąć w pierwszym szeregu. Niechże 
więc zjednoczą się oni w zwartej 
kolumnie i maszerują tuż obok m ło­
dych. Niech tempo i rytm tego 
marszu będzie rytmem z najpięk­
niejszego okresu epopei legiono­
wej!

Cokolwiekbądź nas czeka w naj­
bliższej przyszłości, czy krwawa 
rozprawa z przeciwnikiem, który 
pragnie zniszczyć nasze państwo, 
czy też inna forma walki i naszą 
wolność i potęgę, bez względu na 
to, jaką — w myślach o dalszej 
przyszłości widzimy koncepcję po­
litycznego i socjalnego ustroju pol­
ski w  każdym wypadku jest rzeczą 
pewną, że legioniści, aby sprostać 
swym  przeznaczeniom, muszą po­
wrócić do wartości i pojęć lat m ło­
dych i górnych.

Idą czasy, gdy starzy żołnierze 
o posiwiałych skroniach, muszą 
rozzarzyć w  swych duszach dawny 
płomień entuzjazmu i poświęcenia, 
braterstwa, przyjaźni bez zastrze­
żeń.

Gdy przebiegam myślą tak licz­
ne w  dziejach legionów przejawy 
zwartości zespołowej i siły w ew ­
nętrznej, pamięć moja powraca z 
uporem do zebrania oficerów, od­
bytego podczas postoju w  Lipnicy 
Murowanej, po bitw ie pod Łow- 
czówkiem. Powstał wówczas jedy­
ny w  swoim  rodzaju falanster szarż 
Pierwszej Brygady. Uchwały pow­
zięte na tym  zebraniu i wcielone 
niezwłocznie w  życie, stanowią w  
moich oczach przepiękny przykład 
najwyższych cnót zbiorowych ide- 
owości i [szlachetnej bezintere­
sowności, zjednoczenia braterskie­
go i zaufania wzajemnego, dumy 
żołnierskiej i niezależności m oral­
nej, pogardy dla wszystkich innych 
rekompensat poza poczuciem speł­
nionego obowiązku, pochwałą Wo­
dza, dobrą pamięcią Ojczyzny.

Duch ten żył w  Legionach przez 
cały czas ich epopei, prowadził le ­
gionistów poprzez pola krwawych  
zmagań, poprzez obozy koncentra­
cyjne i więzienia, poprzez pracę 
konspiracyjną w podziemiach.

On to w  niepośledniej mierze 
sprawił, że Legiony stały się śro­
dowiskiem  o w ielkiem  oddziaływa­
niu ideowym  i n iezwykłej sile asy- 
milacyjnej.

Duch ten żyje dotychczas, a w 
obliczu wypadków, które idą, zm o­
bilizuje się do służby Ojczyźnie.

Taka jest moja głęboka wiara!

żadnej e tyk i i subtelności, zdaw a­
łoby się n ietknięci przez sztukę, f i ­
lozofię, ni naukę, którą się chwalą. 
G dyby św iat m iał coś wspólnego  
z taką rzeczywistością i tak im i ludź­
m i, to zasługiw ałby na oddanie go 
pod panowanie papuasów i anda- 
m ańskićfi p igm ejów “.

Mocno powiedziane, owszem  i po­
doba m i się rów nież z innego w zglę­
du. Jeśli bow iem  przystosu jem y  
pow yższe zdanie nie do film ow ego  
tow arzystw a, a do pewnego innego, 
które chce spełniać „misję cyw ili-  
zacyjną“ czyli do tak zw anych  
„ kulturtragerów “ —  to będzie to 
wcale tra fne zastosowanie. W iem y  
ja k  to tow arzystw o niosło w czasie 
w o jn y  św iatow ej sw oją „kulturę“ 
do Belgii, Francji i do nas... aż ich 
ponieśli, ja k  w ilka  w  bajce.

Dobrze by też było oddać nie 
św iat, a ich pod panowanie papua­
sów. Zała tw iłoby się im  sprawę 
kolonii w  ten  sposób.

In n y  pisarz przedstaw ia swoich  
bohaterów, jako m aniaków , z  tak  
dalece posuniętą manią prześla­
dowczą, że aż sam i siebie podejrze­
w ają o napad... na siebie. No, osta­
tecznie, skoro chce tego autor, niech  
sobie będą tacy bohaterowie  —  cóż, 
k ied y  w  dzisiejszych czasach, w  
rzeczyw istości dzieje się coś tak ie­
go.

A  m ianowicie znalazł się autor 
(nie pisarz, a malarz, i nie poko­
jo w y wcale, ja k  z  fachu  pow inien  
być) i ten  właśnie zaczął przed  
św iatem  malować swoich bohate­
rów, że to tacy biedacy, że w szyscy  
się na nich uw zięli, że ciągle ich  
okrążają, że je d n ym  słow em  ci bie­
dacy nie chcą na nikogo napadać, 
a odwrotnie. Próbuje też w yże j 
w ym ien iony autor przekonać cały 
św ia t o najlepszych swoich in te n ­
cjach i słuszności poczynań, czego 
dow odem  chętne  —  z kw ia tkam i i 
czekoladkam i  —  „anszlusowanie“ 
n iektórych  sąsiadów.

O dpowiedź na to da jm y sty lem  
jeszcze jednego pisarza angielskie­
go B. Shaw ‘a:

—  To, co jeszcze przed chw ilą  
w ydaw ało  się dobre, bo się udaw a­
ło —  okaże się całkiem  złe, gdy się 
zacznie nie udawać...

A  że się nie uda, jeśli chodzi o 
nas —  to pew ne!!

JA  - JU.
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Eligia W achnow ska: „żo łn ierze
Niepodległości“, str. 320. 

Cena z ł  7.—.

P iękną  książę nap isała  p. E lig ja 
W achnow ska. A u to rk a  d rukow anej 
w  naszym  piśm ie przed  2 la ty  
p ięknej pow ieści n a  tle  roku  1920 
p t . : „Zw ycięskim  szlakiem ".

C zytając życiorysy bohaterów , 
k tó rych  au to rk a  w ym ienia w  sw o­
je j pracy, w ierzyć się nie chce, że 
książka ta  została nap isana przez 
kob ietę  — ty le  je s t w treści tej 
k siążk i w yczucia ducha żo łn ier­
skiego! Poszczególne epizody w alk  
są napisane z tak im  znaw stw em  
rzem iosła w ojennego i głębokim  po ­
czuciem grozy w ojennej, że książka 
sp raw ia  niezw ykle głębokie w raże­
n ie  na czytelniku.

D obrze się stało, że książka p. t. 
„Żołnierze N iepodległości" ukazała 
się w 25-tą rocznicę czynu zb ro j­
nego Legionistów .

P. E lig ja W achnow ska, opisując 
bohatersk ie  żyw oty żołnierzy — n ie ­
podległościowców, stopiła w  k rw i 
serdecznej i w  um iłow aniu  spraw y 
ojczystej w szystkie orien tacje po li­
tyczne, w szystkie form acje w ojsko­
w e pow stałe w  okresie w ielkiej 
w ojny, streszczając zb ro jny  w ysi­
łek  żołnierzy niepodległościow ych, 
w alczących na w szystkich fron tach  
w ojny św iatow ej, w  jednym  zda­
n iu: „W szystko dla Polski, Je j n ie ­
podległości potęgi i chw ały".

Od żołnierzy-legunów  po przez 
Peow iaków , form acje na wschodzie, 
f ro n t francuski, obrońców  Lw ow a 
aż do pow stan ia śląskiego, w szyst­
k ie k raw e  w ysiłk i narodu  po lsk ie­
go znalazły w yb itny  w yraz w  tej 
książce, k tó ra  zasługuje w  całej 
pełn i na jaknajszersze  rozpow szech­
nienie. W inna ona znaleść się za­
rów no w  ręk u  m łodzieży polskiej 
ja k  i w  rękach  tych, k tó rzy  w łas­
nym  tru d em  i znojem  przyczynili 
się do pow stan ia w ielk iej rzeczy, 
k tó re j n a  imię Polska.

Dobrze się stało, że książka E. 
W achnow skiej została zatw ierdzo­
n a  przez M inistrestw o W. R. i O. 
P . do b ib lio tek  szkolnych i ośw ia­
tow ych.

J. L. L.
*

R om uald  B alaw elder: „Bug zapra­
sza na p rzyg o d y“. Powieść podróż­
nicza z  82 ilustracjam i, str. 240. 
K sięgarnia W ł. M ichalak, i S -ka .

Cena z ł 5.— .

P olska lite ra tu ra  podróżnicza 
w zbogaciła się o now ą cenną książ­
kę. B ohaterem  je j je s t Bug, o k tó ­
rego u ro k u  n iew iele — zdaw ałoby 
się — m ożna powiedzieć. A je d ­
nak... Gdy puścim y się z au torem  
na w ody Bugu, i gdy zaczniem y 
w patryw ać się i w czuw ać w  jego 
tajem nice, ogarn ia nas szacunek 
d la potęgi rzeki, podziw  d la je j 
m ądrości, zachw yt dla je j piękna.

P row adząc nas n a  skrom nej ry ­
backiej łodzi, uzbrojonej w m ały, 
przyczepny m otorek, w śród wysp, 
m ielizn, podw odnych głazów, zato­
pionych drzew  itp., czaru je  nas a- 
u to r  egzotycznością przygód. D la 
odetchnien ia od w alk i z dziką rze ­
k ą  w padam y w  sielskie n as tro je  
łąk, lasów, jezior, nadbrzeżnych 
pastw isk...

To znow u zaglądam y do wsi, 
m iast i m iasteczek przybużnych, 
pełnych  sta rych  pam iątek  a rch ite ­
ktonicznych oraz bogatych dziejów.

N ajcenniejszą bodaj pozycję k s ią ­
żki stanow ią p iękne, głęboko od­
czute opisy przygody oraz miły, 
beztroski hum or.

BIURO PfiZEW0Z0WEWL™ ™ c z
PI. T rzech  K rzyży  13, te l. 7.02-40 

*1CAR“ C .O .P . M ielec u l. K olejow a, te l.  123. 
Z ałatw ia: p rzew ozy m ebli, opakow anie  m ebli, 
p rzeprow adzk i, przew óz fo rtep ianów , p ian in , 
i k as, p rzesy łk i kolejow e, tra n sp o rty  n a  p ro ­
w incję . Szybka i p u n k tu a ln a  obsługa  po ce­
nach  bardzo n isk ich , UWAGA: Sam ochodam i 
p la tform am i na  oponach gum ow ych (ba lo ­
nach) te le fon  7.02-40.

19 la t dzieli nas od chwili, w  k tó ­
rej przyszło do rozstrzygającego 
m om entu  w  toczącej n a  ziem iach 
polskich w ojny n iety lko o w schod­
nie granice Rzeczypospolitej, ale 
naw et o je j niepodległość.

W okresie dw óch n iespełna m ie­
sięcy — od 4 lipca do 22 sierpnia 
1920 r. — P olska przyżyła dnie 
złych i dobrych chwil: załam anie 
się nag łe fro n tu  polskiego na w scho­
dzie, gw ałtow ny i ciężki odw rót 
zw ycięskich dotychczas wojsk, 
szybkie przesuw anie się zaw ieruchy 
nad  W isłą, upadek  ducha i n a j­
w spanialszy  jego w zlot w  m om en­
cie, gdy nad m łodą państw owością 
polską zawisło w idm o klęski.

P o lsk ie działania zaczepne, roz­
w ija jące się pom yślnie w  m iesią­
cach w iosennych, uległy  w  czarw - 
cu zaham ow aniu. Dzięki w ie lk ie­
m u w ysiłkow i organizacyjnem u i 
operacy jnem u .dowództwo ro sy j­
skie w ydarło  stron ie  polskiej in i­
cjatyw ę, m ając na celu rozstrzy ­
gnięcie losów w ojny.

Niepodległość Polski zaw isła n ie­
ty lko  od zaciętości oporu, jak i zdo­
łam y przeciw staw ić najazdow i, lecz 
i to przede w szystkim  od tego, 
czy dowództwo polskie zdoła uzy­
skać przew agę nad w rogiem  w  dzie­
dzinie m yśli w ojennej, czy po trafi 
zdobyć się na stw orzenie sytuacji, 
w k tó rej m ogłoby przeciw nika za­
skoczyć i p rzejąć in ic ja tyw ę w 
swe ręce, czy nie zaw iedzie w resz­
cie w artość m oralna i fizyczna żoł­
n ierza polskiego.

W ciągu dw um iesięcznego od­
w ro tu  m yśl N aczelnego W odza po­
szukuje z uporem  możliwości w y­
konan ia zw rotu  zaczepnego z k ie­
ru n k u  południow ego n a  północ, 
gdyż siły polskie, działające n a  po­
łudniu , zachow ały dzięki dowódz­
tw u  gen. R ydza-Śm igłego na jw ię ­
kszą w artość bojową, a k ie runek  
ten, flankow y do lin ii m arszu a r ­
m ii sowieckich, uw iedzionych w i­
zją zdobycia W arszawy, zapew niał 
zaskoczenie przeciw nika.

K ilkak ro tne  próby skończyły się 
niepow odzeniem  i najazd rosyjski 
coraz bardziej zbliżał się do środka 
k ra ju . Aż 6 sierpnia, w  w yniku  
potężnego w ysiłku  m yśli i ch a rak ­
teru , Józef P iłsudski pow ziął osta­
teczną decyzję.

K aże arm iom  polskim  w ykonać 
w  ciągu k ilk u  dni głęboki odskok 
na lin ię Wisły. Na k ie ru n k u  m arszu 
głów nych sił rosyjskich, przed W ar­
szaw ą i M odlinem , ustaw ia zaporę 
przeszło połow y całego w ojska pol­
skiego z zadaniem  zw iązania za­
czepnej energii przeciw nika. Z 
części sił, w ycofanych w  ta jem n i­
cy w  w idły W ieprza i W isły, tw o­
rzy  dw ie grupy  zaczepne, p rzezna­
czone do w ykonania zadania głów ­
nego, polegającego na uderzeniu  
n a  bok i ty ły  zatrzym anych  pod 
W arszaw ą arm ii sowieckich.

Jed n ą  z tych  grup  poprow adzi 
osobiście, nie w ypuszczając z rąk  
kierow nictw a całości bitw y, drugą, 
flankow ą, pow iedzie do zw ycięstw a 
gen. Rydz-Śm igły.

A rm ia, znająca W odza N a­
czelnego od pierw szych dni swego 
istnienia, prow adzona przezeń do 
zw ycięstw  pod W ilnem  i Lwowem, 
nad  Dźwinę i D niepr, w ykonyw a 
ten  tru d n y  m anew r z wzorową 
spraw nością. Je j skrzydło północ­

ne, osłaniające stolicę, zaatakow a­
ne przez siły rosyjskie już 13 s ie rp ­
nia, w ytrzym uje, m im o przejścio­
w ych załam ań nad W krą i n a  p rzed ­
polu w arszaw skim , rozpęd ofensy­
w y sow ieckiej. Z aciekły opór na 
tym  k ie ru n k u  nie dziwi dow ództw a 
rosyjskiego. Spodziewało się ono, 
że Polacy nie oddadzą stolicy bez 
obrony i p racu je  spokojnie nad 
rozw ojem  m anew ru, zm ierzające­
go do zdobycia W arszawy.

Tym czasem  obie grupy  zaczepne, 
zebrane przez Naczelnego W odza 
nad  W ieprzem , kończą z gorączko­
w ym  pośpiechem  sw ą koncentrację. 
16-go s ie rpn ia  sp ad ają  nagle, jak  
nieoczekiw ana law ina, na skrzydło 
działającego w  k ie ru n k u  W arszawy 
fro n tu  rosyjskiego.

N astępnego dnia w iadom ość o po­
jaw ien iu  się tej law iny, k tó re j już 
nic w  straszliw ym  biegu w strzy ­
mać nie zdoła, dochodzi do dow ódz­
tw a rosyjskiego fron tu  zachodniego. 
Je st to elem ent nowy, całkowicie 
zm ieniający położenie.

Dowódca fro n tu  Tuchaczew - 
ski, załam uje się i w ydaje rozkazy 
do odw rotu, k tó ry  w  rzeczyw isto­
ści odbyw a się już od dw uch dni, 
przybraw szy ch a rak te r katastrofy .

T e g o  dnia następu je  rozstrzy ­
gnięcie bitw y, to jest je j d a t a  
p r z e ł o m o w a  i d e c y d u ­
j ą c a .  Na szczeblu obydw uch n a ­
czelnych dow ództw  rozpoczynają 
się już niem al n aza ju trz  przygoto­
w ania do now ej operacji, k tó ra  
m iała w  m iesiąc po bitw ie nad  W i­
sła  rozstrzygnąć w  ostatn im  w al­
nym  spotkaniu  nad  N iem nem  o 
granicach niepodległego państw a 
polskiego.

Podczas naw ały  b arb arii wschodu, 
w  epokow ym  1920 roku, w szystkie 
w artości tkw iące w N arodzie P o l­
skim  — poszły na uży tek  zagrożo­
nej wolności.

N aród złożył n a  O łtarzu Ojczyz­
ny: siły fizyczne, duchow e i es te­
tyczne.

A m bicją każdego było stać w  
pierw szym  szeregu. Ą kto z ja k ich ­
kolw iek w zględów  nie m ógł złożyć 
ofiary k rw i — sk ładał zdrowie, ta -  
len ta  i siły, w ykony wuj ąc w  za­
pleczu najw iększe wysiłki, aby p rzy ­
czynić się do Zw ycięstw a.

Ci, k tórych  słaba dłoń karab inu  
u trzym ać nie m ogła i ci, k tórych  
rozkaz zatrzym ał na ty łach  jako

Jak ie  siły s ta ły  naprzeciw  siebie 
w  B itw ie W arszaw skiej?

W edle obliczeń M arszałka P ił­
sudskiego w  bitw ie brało  udział:

130 — 150.000 w ojsk  ze strony  ro ­
syjskiej,

120 — 180.000 ze strony  polskiej.
Tuchaczew ski podaje ogólną licz­

bę swoich w ojsk  ,operujących na 
całym  froncie na 794.000 piechoty 
i 150.000 kaw alerii.

Jeśli idzie o siły  polskie, to nigdy 
p rzed tem  od chw ili odzyskania n ie ­
podległości Polacy nie zdołali po­
staw ić pod broń ta k  silnej arm ii.

A jeżeli przy  tern uprzy tom nim y 
sobie ,iż przez ziem ie polskie n ie­
daw no jeszcze przedtem  ty lek ro tn ie  
przeszedł w alec w ojenny, że ty sią ­
ce najdzie ln ie jszych  spoczywało już 
wówczas gdzieś w  grobach niezna­
nych żołnierzy, rozprószonych na 
przestrzen i od M arny, aż po M ur- 
m ań — jeżeli jeszcze w eźm iem y 
pod uw agę zm ęczenie i w ynędznie­
nie społeczeństw a — to m usim y 
uznać ten  p ierw szy i pow szechny 
w ysiłek  m obilizacyjny za bardzo 
w ielki.

Dodać jeszcze należy, że w  sze­
regach  m łodej arm ii polskiej zna­
lazł się ca ły  naród: obok in te ligen­
tów  ze szkół i urzędów, młodzież 
chłopska i robotn icza -— i to nie 
z p rzym usu ,' ale z w łasnej ochoty, 
z głębokich pobudek patriotycznych, 
w alcząca ja k  lew.

Je j to ,tej m łodzieży ochotniczej, 
k tó ra  w  ciągu obiegłych la t 19-tu 
zdążyła już w yróść na dojrzałych 
obyw ateli, dziś je s t św ięto — św ię­
to żołnierza, św ięto ochotnika.

najm łodszych, zluzowawszy innych, 
w ykonyw ali roboty  przerasta jące  
stokroć ich  siły fizyczne i m ożli­
wości. A jed n ak  w ykonyw ali nad 
podziw  dobrze, osiągając zdum ie­
w ające w yniki.

Z tych w ięc czasów — m am y 
różne kategorie  dzieci — bohate­
rów. Jed n i trzym nasto la tk i o trzy ­
m yw ali K rzyże W alecznych, d ru ­
dzy zyskiw ali sław ę sw ą dojrzało­
ścią rozum u i ducha.

Do tak ich  należał ,,A nik“ m ało le t­
ni żołnierz - skaut, poeta, red ak to r 
i w ydaw ca czasopism a polowego 
„O brońca" i au to r w ielu  patrio tycz­
nych u tw orów  w ojennych.

„O brońca" w ydaw any d la  pod­
niesienia ducha żołnierza polskiego 
— spełn ia ł dobrze sw ą ro lę i k a rty  
jego zawsze będą drogie sercu  każ­
dego, kto sty k a ł się z nim  n a  pozycji.

Z w ierszy A nika najbardzie j zna­
nym  je st w ezw anie „Do broni" i 
n iew ątp liw ie znajdzie się ono w 
przyszłej antologii pieśni w ojennej, 
dla p rzypom nienia potom nym . 

Podajem y go poniżej:

DO BRON I!

D o  b r o n i !  —  P O L SK A  w zyw a
nas;

Do broni — starzy, m łodzi!!! 
R ozstrzygnień  w ielk ich  nadszedł

czas —
W róg  — w  W olność naszą godzi!

Do broni •— W ierny S y n u  wstań, 
Bo M atka  — j e s t  w  p o t r z e b i e ,  
G dy m u rem  trzeba stanąć zań  
Nie zbraknie chyba Ciebie?

Do broni! k to  P olakiem  jest,
W k im  polskie serce dzwoni!...
Ze krw i o fiarny przyjąć chrzest 
Dziś trza! — Już czas!...

D o  b r o n i ! ! !

15 letni redaktor „Obrońcy"
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Nasz zjazd jubileuszowy
N ie  t y lk o  K r a k ó w ,  a le  i  c a ła  P o l ­

s k a  n ie  p a m ię t a  t a k  o lb r z y m ie g o  
z ja z d u , j a k  te n , k t ó r y  le g io n iś c i  
z w o ła l i  w  s w ó j p ie r w s z y  ju b i le u s z  
—  w  s r e b r n e  g o d y  ze  s łu ż b ą  O j­
c z y ź n ie  —  z w o łu ją c  n a ń  w s z y s t ­
k ic h , k t ó r y m  d r o g ie  je s t  im ię  J ó z e ­
f a  P i łs u d s k ie g o .

P o d  J e g o  w e z w a n ie m  i  z o c z y m a , 
w p a t r z o n y m i w  n o w e g o  W o d za , 
k t ó r y  z a w ła d n ą ł  ju ż  m il io n a m i se rc , 
o d b y w a ło  s ię  to  ra d o s n e  ś w ię to , 
b r z m ią c e  z a ra z e m , j a k  h a r t o w n a  
s t a l  n a  m ia r ę  d z ie jo w ą .

P r a w d ę  ty c h  s łó w  p o tw ie r d z i  
w ie lk a  h is t o r y c z n a  m o w a  M a r s z a ł­
k a  Ś m ig łe g o - R y d z a .  K t o  j e j  n ie  
s ły s z a ł  w ła s n y m i  u s z y m a  n a  B ł o ­
n ia c h  K r a k o w s k ic h ,  lu b  b o d a j p rz e z  
r a d io  —  n ie c h  p r z e c z y t a  j ą  d z iś  
i  w m y ś l i  s ię  g łę b o k o  w  te  s ło w a  
z a s a d  id e o w o -p o l it y c z n y c h  i s t w ie r ­
d z eń , k t ó r e  ju ż  w  m o m e n c ie  w y ­
g ło s z e n ia  ic h  p rz e z  N a c z e ln e g o  W o ­
d z a  s t a ł y  s ię  e w a n g e l ią  n a ro d o w ą .

J e d y n ą  ich  k o n s e n k w e n c ją  b y ło  
g ło ś n e  ze  s tu ty s ię c z n y c h  u s t  w o ła ­
n ie :  „ P r o w a d ź  W o d z u !"  —  ^ P r o ­
w a d ź  W o d z u !"

C a ł y  n a r ó d  je s t  g o tó w  —  m ó w ią c  
J e g o  s ło w a m i — - p r z e c iw s t a w ić  s ię  
„ w s z y s t k im i  ś r o d k a m i b e z  r e s z ty ,  
k a ż d e j p r ó b ie  b e z p o ś r e d n ie g o  lu b  
p o ś re d n ie g o  n a r u s z e n ia  in te re s ó w , 
p r a w  i  g o d n o śc i n a s z e g o  p a ń s tw a !

*

Z ja z d  k r a k o w s k i  b y ł  w z o r o w o  
z o r g a n iz o w a n y  i  d la te g o  r ó w n ie ż  

w z o r o w y  p a n o w a ł  w s z ę d z ie  p o r z ą ­
d e k .

75 p o c ią g ó w  n a d z w y c z a jn y c h  w y ­
r z u c iło  z s ie b ie  w  c ią g u  t y c h  d w ó c h  
d n i p rz e s z ło  100 .0 0 0  o só b , a  w s z y s c y  
w ie d z ie l i ,  co  m a ją  r o b ić , g d z ie  s ię  
u d a ć , j a k  s ię  z a c h o w a ć .

P o r z ą d k u  n ik t  n ie  z a k łó c ił ,  co 
j e s t  b a rd z o  w a ż n e  w  t a k ie j  m a s ie . 
T y l k o  n a  B ło n ia c h  w  n ie d z ie lę  
p r z e d  p o łu d n ie m  tro c h ę  lu d z i  m d la ­
ło  z  p o w o d u  o g ro m n y c h  u p a łó w . 
W śró d  y t c h  s ła b s z y c h  o só b  b y l i  t a k ­
że  le g io n iś c i  i in n i n a s i  k o m b a ta n c i,  
w y c z e r p a n i  c h o ro b a m i i t ru d e m  
w o je n n y m . A ż  ż a l  b y ło  isię p a tr z e ć  
n a  ic h  s m u tk ie m  z a s n u te  o cz y , że  
m u s z ą  u s t ą p ić  z s z e r e g ó w , w  k t ó ­
r y c h  d a w n i to w a r z y s z e  b r o n i d e f i ­
lo w a ć  b ę d ą  z a  c h w i lę  p r z e d  N a c z e l­
n y m  W o d zem ...

T a  d e f i la d a  to  b y ł  n a jb a r d z ie j  e -  
m o c jo n u ją c y  m o m e n t u ro c z y s to ś c i .

R a d o w a ło  s ię  w p r a w d z ie  s e rc e  
k a ż d e g o  ju ż  od  s a m e g o  ra n a , g d y  
z n a la z ł s ię  w  s w o im  K o le  P u łk o ­
w y m , lu b  w  Z w ią z k u , p o d  k tó r e g o  
z n a k a m i s łu ż y  P a ń s tw u . P r z e ż y w a ­
l i ś m y  m o m e n t n a jw y ż s z e g o  n a p ię ­
c ia  u w a g i  ,g d y  z z a p a r ty m  tc h e m  
s łu c h a l iś m y  s łó w  W o d za , k tó r e  p a ­
d a ły  ze  ś r o d k a  B ło ń  z  w y ż y n y  t r y ­
b u n y  p u r p u r o w e j,  o z d o b io n e j s r e ­
b r n y m  w ę ż y k ie m  g e n e r a ls k im  
p rz e z  m e g a fo n y  n a  t łu m y  r o z e n t u ­
z ja z m o w a n e  —  a le  t w a r z y  J e g o  n ie  
w id z ie l iś m y .

A  tu  p o d c z a s  d e f i l a d y  s ta ł  N a c z e l­
n y  W ód z i b y s t r y m  w z ro k ie m  w p a ­
t r y w a ł  s ię  w  k a ż d ą  k o lu m n ę , k t ó r a  
p r z e d  N im  m a s z e r o w a ła ,  w  k a ż d ą  
n ie m a l ó se m k ę  d e f i lu ją c ą .  B y ł y  m o ­
m e n ty , g d y  w z r o k  te n  ła g o d n ia ł: i 
u s t a  s k ła d a ły  s ię  do  u śm ie c h u , g d y  
m ig a ła  t w a r z  z n a jo m a  i  w ie r n a ,  
a  p o s ta c i  t y c h  o d d a n y c h  W o d z o w i 
n a  ś m ie rć  i ż y c ie  z e b r a ło  s ię  p r z e ­
c ie ż  w  c z a s ie  w o jn y  je d n e j  i d r u g ie j  
n ie m a ło ...

N a  c z e le  d e f i l a d y  g e n . b r o n i  S o -  
s n k o w s k i  —  d a w n y  o b y w a t e l  S z e f  
P ie r w s z e j  B r y g a d y .  Z a  n im  trz e c h  
u ła n ó w  z h is t o r y c z n e j „ s ió d e m k i"  
B e l i n y ;  d z iś  w  w y s o k ic h  s z l i fa c h  
o f ic e r s k ic h : g e n e r a ło w ie  G łu c h o w ­
s k i  i S k r z y ń s k i ,  o ra z  p u łk . K u le s z a .

*

15 0 0  s z ta n d a ró w !!
J a k i ś  n ie k o ń c z ą c y  s ię  s z n u r  lu d z i  

i  b a r w n y c h  p ła c h t  c h o r ą g w ia n y c h , 
k t ó r y c h  k a ż d a  m a  s w o ją  w y m o w ę  
je ś l i  n ie  h is to ry c z n a , to  p r z y n a j ­
m n ie j w s p ó łc z e s n a .

sz y c h  ż o łn ie r z y  n ie p o d le g ło ś c i  i te n  
n ie z w y k ły  h o łd  s ę d z iw y c h  s ta rc ó w .

A  te r a z  d e f i la d a  K a d r ó w k i ,  k t ó ­
r ą  p r o w a d z i  d a w n y  je j  K o m e n d a n t  
g e n . K a s p r z y c k i .  W  p ie r w s z e j ó se m ­
ce  g e n e r a ło w ie :  W ie n ia w a  - D łu g o -  
s z e w s k i,  p u łk . E n g le r t ,  Z ie le n ie w ­
s k i  ,m jr  P o m a ra ń s k i ,  w o je w o d a  
H a u k e -N o w a k  w  s iw e j m a c ie jó w c e  
i  in n i.

Z a  K a d r ó w k ą  —  K o ła  P u łk o w e , 
p ro w a d z o n e  p rz e z  s w o ic h  K o m e n ­
d a n tó w  i p o d z ie lo n e  n a  b a t a l io n y ,  
n a  k tó r y c h  c z e le  m a s z e r u ją  d a w n i, 
o s ta tn i w  c z a sa ch  le g io n o w y c h , ich  
d o w ó d c y . W  s z e re g a c h  w id z i s ię  
w ie lu  k s ię ż y . S ą  to a lb o  d a w n i k a ­
p e la n i,  a lb o  te ż  le g io n iś c i , k t ó r z y  
p o  w o jn ie  p o ś w ię c i l i  s ię  s ta n o w i d u ­
c h o w n e m u  i ty c h  je s t  w ię c e j.  Z  
p u łk a m i m a s z e r u ją  te ż  w  m a c ie jó w ­
k a c h  k i lk a  k o b ie t , k tó r e  p e łn i ły  w  
n ic h  s łu ż b ę  l in io w ą  lu b  s a n ita rn ą .

P ie r w s z y  p u łk  p r o w a d z i g en . 
D ą b - B ie r n a c k i,  za  n im  g e n  S c a e -  
w o la  —  W ie c z o rk ie w ic z . N a  b a t a lio ­
n a c h : p u łk . W y ż e ł-Ś c ie ż y ń s k i  i  g e n . 
K o r d ia n  - Z a m o r s k i.  W  p ie r w s z e j 
ó se m ce  p u łk . W e n d a  po  c y w iln e m u  
w  m a c ie jó w c e  (p o te m  s ta n ie  n a  cz e ­
le  o d d z ia łu  r e p r e z e n ta c y jn e g o  

O Z N .) .
P ie r w s z y  p u łk , p r ę ż ą c  s ię  p rz e d  

s w y m  d a w n y m  d o w ó d cą , w o ła  g ło ś ­
no  s k a n d u ją c :  „ P r o  - w a d ź  W o -
d z u ! P r o  - w a d ź  W o - d z u !“  Z  ty m  
s a m y m  w o ła n ie m  d e f i lo w a ć  b ę d ą  
z a c h w ilę  „ Z u c h o w a c i"  z 5 -g o  p u łk u .

N a  c z e le  2 -g o  p u łk u  m a s z e r u je  

g e n . Ł u k o w s k i ,  za  n im  g e n . B o r u t a -  
Ś p ie c h o w ic z . O d d z ia ł 32  H u c u łó w -  
le g io n is tó w  w  lu d o w y c h  s tr o ja c h  
p r o w a d z i  w ic e p r e z y d e n t  m . K r a k o ­
w a  d r  K l im e c k i ,  ich  d a w n y  d o w ó d ­
ca  w  D r u g ie j  B r y g a d z ie  p o d c z a s  
k o m p a n ii  k a r p a c k ie j .

T r z e c i  p u łk  d e f i lu je  p o d  w o d z ą  
g e n . Z a ją c a .  N a  b a t a lio n a c h  gen . 
P a s ła w s k i ,  g e n . C z u m a  i p u łk . S k o -  
r o b o t a t y - Ja k u b o w s k i .  W  s z e re g a c h  

p o s e ł p u łk . C s a d e k  w  m u n d u rz e .

C z w a r t y  p u łk  w ie d z ie  g en . Z a ­
r z y c k i  po  c y w iln e m u  w  m a c ie jó w ­
ce  le g io n o w e j.  Z a  n im  g e n e r a ło w ie  
G a l ic a  i d r  K o ł łą t a j- S r z e d n ic k i .

W  p ią t y m  p u łk u  n a  c z e le  m a s z e ­
r u je  g e n . B u r h a r d - B u k a c k i ,  k tó re g o  

m ie js c e  w ła ś c iw ie  b y ło b y  p r z y  K a ­
d ró w c e , ja k o  je d n e g o  z d o w ó d c ó w  
p lu to n u  w  d n iu  6 s ie r p n ia  19 14 .  N a  
c z e le  b a ta lio n u  g e n e r a ło w ie :  J a r ­
n u s z k ie w ic z , S a w ic k i ,  B o ń c z a -U z -  
d o w sk i, S k w a r c z y ń s k i .  W  s z e re ­
g a c h  m in is t e r  P o n ia t o w s k i  w  m a ­
c ie jó w c e , b . w ic e m in is te r  F e r e k -  
B łe s z y ń s k i ,  p u łk .  T u n g u z - Z a w iś la k  
w  m u n d u rz e  Z w . S t rz e le c k ie g o , k t ó ­
re g o  je s t  k o m e n d a n te m  g łó w n y m , 
w o je w o d a  D z ia d o sz  w  m u n d u rz e  z 
o d z n a k a m i m a jo r a ,  w o je w o d a  M a - 

r u s z e w s k i  w  m a c ie jó w c e .

S z ó s ty  p u łk  p r o w a d z i g e n . N o r-  
w id - N e u g e b a u e r ,  za  n im  g en . O r l ik  - 
R i ic k e m a n , g en . M ila n - K a n is k i  i b. 
a d iu ta n t  p u łk u  d r  J a k u b o w s k i ,  p r o ­
fe s o r  u n iw e r s y t e t u  p o z n a ń sk ie g o .

J a k o  o d d z ie ln a  je d e n a s t k a  m a s z e ­
r u je  6 - ty  B a t a l io n  P ie r w s z e j  B r y ­
g a d y  z g e n . P is k o r e m  n a  cz e le . W  
p ie r w s z y m  s z e re g u  m a r s z a łe k  S e ­
n a tu  p u łk . M ie d z iń s k i  w  m u n d u rz e , 
K o m is a r z  r z ą d u  m . G d y n i  m g r . S o ­
k ó ł  w  m a c ie jó w c e  i  in n i.

T e r a z  id z ie  k a w a le r ia  le g io n o w a , 

w ś r ó d  k tó r e j  k i lk u  s t a r y c h  le g u -  
n ó w  w y c ią g n ę ło  z la m u s a  ro d z in ­
n e g o  n ie t y lk o  m u n d u r  z r a b a ta m i,  

(Dokończenie na str. 8-m ej)

Naczelny Wódz
Z a b r a k ło  t y lk o  g e n . S k o t n ic k ie g o —  
r e s z ta  n ie  n a le ż y  ju ż  do  ż y ją c y c h .

T o  z ja w i ła  s ię  ż y w a  H is to r ia , w  
p o s ta c ia c h  t y c h  u c ie le ś n io n a . D r u ­
g a  j e j  c z ę ść  p r z e m ó w i p ó ź n ie j z d e ­
f i lu ją c y c h  k o lu m n  le g io n o w y c h  i 
p e o w ia c k ic h , a le  w p ie r w  u s tą p i  
m ie js c a  H is to r i i  z a k lę t e j  w  s z ta n ­
d a r y  n a s z y c h  z w ią z k ó w  s t a r y c h  i 
m ło d y c h .

P o p r o w a d z i  je  k o m e n d a n t  n a c z e l­
n y  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  m in is te r  
p u łk . U lr y c h , u b r a n y  p o  c y w iln e m u  
w  s iw e j  m a c ie jó w c e  le g io n o w e j.

T e  m a c ie jó w k i ,  n a  k t ó r y c h  o rz e ­
łe k  m a  n a  t a r c z y  in ic ja ły  ,,J. P . “  —  
z a m ia s t  d a w n e j  l i t e r y  „ S “  lu b  , ,L “ —  
p r z y ję t e  z o s t a ły  z e n tu z ja z m e m  
p rz e z  b r a ć  le g io n o w ą , p r z y c z y n ia ją c  
s ię  z n a k o m ic ie  do  w y r ó w n a n ia  r ó ż ­
n ic  s ta n o w y c h , j e ś l i  je s z c z e  ja k i e  
b y ł y  w  ty c h  sz e re g a c h . W id z ie liś m y  
te  c z a p k i n a  g ło w a c h  w y s o k ic h  d y ­
g n it a r z y  p a ń s t w o w y c h , n o sz ą c e  z 
t a k ą  s a m ą  d u m ą , j a k  p rz e z  p r o s t e ­
g o  le g u n a , k tó r e g o  n ie  s ta ć  b y ło  n a ­
w e t  n a  k o łn ie r z y k ,  c z y  le p s z ą  k r a ­
w a tk ę .

N a  c z e le  ju b i l a c i :  s z t a n d a r y  l e ­
g io n o w e  i p e o w ia c k ie ,  p o te m  in n y c h  
o b ro ń c ó w  O jc z y z n y , k t ó r y c h  o r g a ­
n iz a c y j  k o m b a ta n c k ic h  a n i  je d n e j  
tu  n ie  z a b r a k n ie .

przemawia.
P o te m  m ło d z ie ż  —  ta  ze  Z w ią z k u  

S t r z e le c k ie g o , H a r c e r s tw o  i  M ło d a  
P o ls k a  z m ia s t  i  w s i .

Z a  w s ią  r o b o c ia r z e  z p o d  z n a k u  
Z P Z Z  i  o lb r z y m ie  g r u p y  s z ta n d a ­
r o w e  O Z N .

O d p o w ie d z ą  im  p ó ź n ie j w  ty m  
s a m y m  p o r z ą d k u  k o lu m n y  lu d z k ie  
—  a le  w p ie r w  p r z e jd z ie  w ś r ó d  b u ­
r z y  o k la s k ó w  i  o k r z y k ó w  „ n ie c h  
ż y j ą "  d e le g a c je  w e t e r a n ó w  18 6 3  r . 
t a  „ a r k a  p r z y m ie r z a  m ię d z y  d a w ­
n y m i i n o w y m i l ą t y " .  C o ś  w ię c e j  
je s z c z e , j a k  a r k a  p r z y m ie r z a ,  b o  ż y ­
w a  t r a d y c ja  w a l k i  o w o ln o ść , co 
„ g d y  s ię  z a c z y n a  w r a z  z k r w i ą  p r z e ­
ch o d z i z o jc a  n a  s y n a " . . .

I  tu  też  p r z e s z ła  z r o k u  18 6 3 -g o  
n a  1 9 1 4  —  z ty c h  d o s to jn y c h  o jc ó w  
n a  s y n a  ic h  d u c h o w e g o , J ó z e f a  P i ł ­
s u d sk ie g o  i  J e g o  ż o łn ie rz y .

P ię c iu  w e t e r a n ó w  z W a r s z a w y , 
L w o w a  i J a r o s ła w i a ,  o ra z  je d n a  w e -  
t e r a n k a  z K r a k o w a  ja d ą  w  d w ó c h  
o tw a r t y c h  p o w o z a c h  z h is t o r y c z n y m  
s z ta n d a re m  p a r t i i  T a c z a n o w s k ie g o . 
G d y  z b l iż a ją  s ię  do  t r y b u n y  N a c z e l­
n e g o  W o d za , 9 4 - le tn i w e t e r a n  W a n - 
s a l l i  n a g le  p o d n o s i s ię  z s ie d z e n ia  
i s to ją c  o w ła s n y c h  s i ła c h  p o d c z a s  
ja z d y  p o w o z u , c h w y t a  za  p o s t r z ę ­
p io n y , w y p ł o w ia ły  s z ta n d a r  i  c h y l i  
g o  p r z e d  M a r s z a łk ie m , k t ó r y  m i ło s ­
n y m  o k ie m  o b e jm u je  ty c h  n a js t a r ­

Nie mając możności osobiście, tą  drogą składam najserdecz­
niejsze podziękowanie Kolegom  i Zw iązkom  Sfederowanym  za 
życzenia, nadesłane mi w  dniu imienin.

DR. ROM AN GÓRECKI  
gen. bryg.



Marszałek Śmigły - Rydz w ita Marszaikową Piłsudską. Pułkownik min. Beck w gronie artylerzystów.

Na apelu wieczornym pod Oleandrami. Ob. Zbigniew czyta listę poległych Kadrowiaków.

(D okończenie ze str. 7 -m ej)  
a le  i c z a k a  u ła ń s k ie ,  w y s o k ie  B e l i -  
n ia c k ie  i  n iż sz e , z k i t ą  d r u g ie g o  
s z w a d r o n u  z p o d  R o k it n y .

U ła n ó w  z 1 - g o  p u łk u  p r o w a d z i  
g e n . P ia s e c k i ,  z 2 - g o  p u łk . Ś w id z iń -  
s k i.

W  ty m  m o m e n c ie  n a  t r a s ie  d e f i ­
la d y  p o ru s z e n ie . O k o  t łu m ó w  d o ­
s t r z e g a  m in is t r a  B e c k a ,  k t ó r y  w 1 
m u n d u rz e  p u łk o w n ik o w s k im  m a ­
s z e r u je  p ie r w s z y  z p r a w e j  f l a n k i  
k o lu m n y  a r t y le r i i  le g io n o w e j .  P u ­
b lic z n o ś ć  d a r z y  g o  h u c z n y m i o k la s ­
k a m i  i o k r z y k a m i:  N ie c h  ż y je  m i­
n is t e r  B e c k !

O sta tn ią  g r u p ę  le g io n o w ą  s ta n o ­
w ią  fo r m a c je  p o z a p u łk o w e , k t ó r e  
p r o w a d z i  p u łk . C ib o r o w s k i.

Je s z c z e  r a z  z e r w ą  s ię  za  c h w ilę  
o k la s k i ,  g d y  n a d e jd z ie  d e le g a c ja  
W ę g r ó w  - le g io n is tó w , p r z y b y ły c h  
s p e c ja ln ie  z B u d a p e s z t u  ze  s w o im  
s z ta n d a re m . W s z y s c y  o n i s ą  w  m a ­
c ie jó w k a c h  le g io n o w y c h  z k o k a r d ą
0 w ę g ie r s k ic h  b a r w a c h  n a ro d o w y c h . 
N a  c z e le  ich  W ę g ie r , s łu ż ą c y  w  W o j­
s k u  P o ls k im  m jr  L ip c s e j  S t e in e r ,  
a  w  p ie r w s z y m  s z e r e g u  F e r d y n a n d  
M ik lo s s y ,  g o r l iw y  o d  s z e r e g u  la t  
p r o p a g a t o r  id e i  b r a t e r s t w a  p o ls k o -  
w ę g ie r s k ie g o  i b . ż o łn ie rz  D r u g ie j  

B r y g a d y .
Z a  L e g io n is t a m i  d e f i l u ją  P e o w ia ­

c y  p o d  w o d z ą  m in is t r a  Z y n d r a m -  
K o ś c ia łk o w s k ie g o ,  k t ó r y  p r z y w ­
d z ia ł  g r a n a t o w ą  m a c ie jó w k ę  p e o -  
w ia c k ą .  W  p ie r w s z e j  g r u p ie  b . m i ­
n is t e r  g e n . H u b ic k i,  ró w n ie ż  w  ta -  
k ie jż e  m a c ie jó w c e .

P o te m  je s z c z e  d y w iz ja  o c h o tn i­
c z a :  2 0 1  p u łk  o ch o tn . z p u łk . A d a ­
m e m  K o c e m  n a  c z e le , 205 p u łk  
o ch o tn . z g e n . M o n d e m , 2 0 1  p. a . 1.,
1  B y t o m s k i  P .  S . w  z ie lo n y c h  m u n ­

d u ra c h .
N a s tę p n ie  d e f i l u ją  k o m p a n ie  r e ­

p r e z e n t a c y jn e :  n o w o  p o w s t a łe g o

Wy, dumni żołnierze Józefa P ił­
sudskiego i wasz najpiękniejszy 
Czyn ,niech będzie wzorem dla Pol­
ski dzisiejszej, która Wam przede- 
wszystkim  zawdzięcza N iepodle­
głość.

Na Twoje ręce, Kochany Marszał­
ku, ślę dla wszystkich uczestników  
zjazdu serdeczne pozdrowienia, a 
Tobie, Naczelny Wodzu, składam  
życzenia, żebyś tworzył dalsze w iel­
kie tradycje dla naszego Narodu. 

*

N a  z a k o ń c z e n ie  w z m ia n k a  o ty m , 
od cz e g o  s ię  n a sz  z ja z d  z a c z ą ł w  s o ­
b o tę  w ie c z ó r : o a p e lu  ż a ło b n y m  k u  
c z c i p o le g ły c h  K a d r o w ia k ó w .

N a  b r a m ie , w io d ą c e j d o  O le a n ­
d ró w , —  j a k  to  w id z ic ie  p o w y ż e j 
n a p ie r w s z e j  n a sz e j i lu s t r a c j i  —- 
m o n u m e n ta ln ą  w p r o s t  b u d o w lę  
12  m  w y s o k o ś c i ,  n a  k tó r e j  s z c z y c ie  
z a lś n i ł  o rz e ł le g io n o w y , s ta n o w ią c  
e fe k t o w n e  t ło  d la  d w ó c h  g r u p  s t r z e l­
c ó w , w y r u s z a ją c y c h  w  p o le  z k a r a ­
b in a m i w  r ę k u . P o n iż e j w ie lk ie  
p o p ie r s ie  K o m e n d a n ta , w y k o n a n e  w  
g ip s ie  p rz e z  le g io n is tę  p ro f.  P o ­
p ła w s k ie g o .

U  s tó p  p o m n ik a  z a p ło n ą ł  s to s  od 
p o c h o d n i, k tó r e  je d n a  p o  d r u g ie j  
r z u c a ły  n a ń  s z t a fe t y  Z w ią z k u  S t r z e ­
le c k ie g o  p r z y b ie g a ją c e  z 14  m ie js c  
h is t o r y c z n y c h  c a łe j  P o ls k i .

K a ż d a  s z ta fe ta , z ło ż o n a  z 2 s t r z e l­
c ó w  m e ld o w a ła  g ło śn o  d o w ó d c y  
O K . K r a k ó w  g en . Ł u c z y ń s k ie m u  z 
ja k ie g o  p o b o jo w is k a  z a b ra n o  o g ie ń  
d o  te j  p o c h o d n i —  a  p rz e d  o c z y m a  
z e b r a n y c h  t łu m ó w  le g io n o w y c h  s t a ­
w a ły ,  j a k  ż y w e  w s p o m n ie n ia  p r z e ­
ż y t y c h  d n i w  t r u d z ie  w o je n n y m .

P o te m  ob. Z b ig n ie w  (g e n . K a s ­
p r z y c k i)  ja k o  d o w ó d c a  K a d r ó w k i  
w y w o ły w a ł  p o  im ie n iu  i n a z w is k u  
c ie n ie  45 p o le g ły c h  i z m a r ły c h  K a ­
d r o w ia k ó w , k t ó r y m  p o z o s ta li  p r z y  
ż y c iu  to w a r z y s z e  b r o n i o d d a w a l i  
c z e ść  c h ó re m : , .p o le g ł n a  p o lu

c h w a ły " . . .
Wł. D.-W.

Z w . Ż o łn ie r z y  P o ls k ie j  S i ł y  Z b r o j ­
n e j,  Z w .  P o w s t a ń c ó w  P o z n a ń s k ic h , 
Z w . P o w s t a ń c ó w  Ś lą s k ic h , Z w .  O- 
c h o t n ik ó w  A . P .  z  g e n . B o h a t e r e -  
w ic z e m  n a  c z e le  (z a  k t ó r y m  m a s z e ­
r u je  p a t r o l  lw o w s k i ) ,  Z O R ., Z w . 
P o d o f ic e r ó w  R e z ., Z w .  R e z e r w is t ó w , 
Z w . S t r z e le c k ie g o , F o r m a c j i  W sc h o ­
d n ich , Z w . L e g io n is t ó w  P u ła w s k ic h  
z g e n . Z a h o r s k im  n a  cz e le , I  K o r ­
p u s , S t o w . W e te r a n ó w  A . P . w e  
F r a n c j i ,  Z w . H a r c e r s tw a , S o k o le

n e g o  W o d z a  c a ły  z ja z d  z ło ż y ł, p o w ­
t a r z a ją c  za  k o m e n d a n te m  n a c z e l­
n y m  Z w ią z k u  L e g io n is t ó w  p u łk . 
U lr y c h e m  c h ó r a ln ie  te  s ło w a :

Dla wiecznej potęgi Polski ślu­
bujemy:

w dobie wojny walczyć niezłom ­
nie aż do zwycięlstwa 

w dobie pokoju jednoczyć w ysił­
ki wszystkich obywateli w  w ytr­
wałej pracy i w solidarnym w spół­
działaniu."

Naczelny Wódz dokonuje przeglądu oddziałów.

D r u ż y n y  P o lo w e , S o k ó ł,  M ło d z i P o ­
la c y  z Z a g r a n ic y  P P W ., K P W ., 
M a r y n a r z e  ś lą s c y ,  F e d e r a c ja  g d a ń ­
s k a  w i t a n a  e n tu z ja s ty c z n ie ,  g r u p y  

r e g io n a ln e  O Z N . i Z w . M ło d e j P o l ­
s k i, o ra z  Z  w . s z la c h t y  z a g r o d o w e j.

D e f i la d a  t r w a ła  2 g o d z in y . Z  
B ło ń  p o m a s z e r o w a l i  w s z y s c y  n a  
W a w e l , g d z ie  w  s k u p ie n iu  p r z e s z li  
p r z e d  K r y p t ą  p o d  W ie ż ą  S r e b r n y c h  

D z w o n ó w .
•

N ie z w y k le  u r o c z y s t y m  m o m e n ­
te m  u ro c z y s to ś c i  b y ło  ś lu b o w a n ie , 
k tó r e  po  sk o ń c z o n e j m o w ie  N a c z e l­

Ś lu b o w a n iu  te m u  t o w a r z y s z y ło  
p o d n ie s ie n ie  p rz e z  w s z y s t k ic h  
d w ó c h  p a lc ó w  do  g ó r y ,  j a k  do p r z y ­
s ię g i .

T e k s t  ś lu b o w a n ia  z ja z d  z a m e ld o ­
w a ł  n a s t ę p n ie  w  s p e c ja ln e j  d e p e ­
s z y  P a n u  P r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o ­
s p o lite j ,  k t ó r y  je s z c z e  p rz e d te m  
n a d e s ła ł  n a  r ę c e  M a r s z a łk a  Ś m ig ­
łe g o  - R y d z a  n a s t ę p u ją c e j  t r e ś c i  t e ­
le g r a m :

„Gdy cała Polska w  radosnym  
wzruszeniu święci Wielką Rocznicę 
25-lecia Czynu Oręża Polskiego, ca­
łym  sercem jestem  z Wami, Dro­
dzy Legjoniści.



Gen. Sosnkowski koło trybuny Naczelnego Wodza. Pułk .Ulrych na czele pocztów sztandarowych.

PATROL OCHOTNIKÓW 
ZE LWOWA

W przeddzień  uroczystości k r a ­
kow skich staną ł u w ró t tego m ia ­
sta  w  P rokocim iu p a tro l Zw iązku 
b. O chotników  A. P., k tó ry  p rzy ­
by ł pieszo ze Lw ow a do K rakow a, 
niosąc d a r  dla legionistów  w  po ­
staci pocisku arty lery jsk iego  i za­
w ierającego ziem ię z pobojow isk 
lw ow skich. W pocisku tym  u m ie­
szczono także pergam in  z n as tęp u ­
jącym  aktem :

„W 25-lecie m arszu P ierw szej 
K adrow ej .gdy w róg zagraża O j­
czyźnie ochotnicy Lw ow a i Ziem i 
C zerw ińskiej ślą w yrazy  hołdu 
żołnierzom  - Legionistom  Józefa 
P iłsudskiego za ich orężny czyn, 
oraz zapew nienie, iż są gotow i na 
każde w ezw anie Naczelnego W odza 
stanąć do apelu  i złożyć daninę za 
Polskę m ocarną.

Dan we Lw owie w 529 rocznicę 
z w ycięstw a pod G runw aldem ".

W skład p a tro lu  wchodzili: K o­
m endan t W ładysław  T argalski, w i- 
ceprez. okręgu Zw. b. ochotników  
w e Lwowie, zast. kom. i spraw oz­
daw ca pras. S tefan  K uderem ski, 
sekr. stow. uczestników  b itw y  pod 
Zadw órzem  art. - m alarz Miecz. 
Iw anicki, Franc. Z iobrowski, W ład. 
M iętus, W ład. Szubelski i M arian 
Cionka.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
POWSTAŃCÓW WLKP.

W Zjeźdizie K rakow skim  w ziął 
ud z ia ł także Zw iązek Pow stańców  
W ielkopolskich w  sile około 1.000 
członków: w defiladzie m aszerow a­
ły  73 poczty sztandarow e, um u n d u ­
row ane K om panie rep rezen tacy jne 
pod b ronią i batalion  bez broni.

Po defiladzie Zw iązek doznał za­
szczytnego w yróżnienia przez M ar­
szałka Śmigłego - Rydza, k tó ry  na 
przyjęciu, w ydanym  przez kom en­
d an ta  m in. U lrycha w  k rak o w ­
skim  kasynie oficerskim  wobec p re ­
zesa Zw iązku m jr. Z. O rłowskiego 
i rep rezen tan ta  O kręgu W arszaw ­
skiego ppłk. dypl. R. K operskiego 
oświadczył:

— „M uszę W am pogratulow ać, 
ponieważ w yróżniliście się w y b it­
nie przed w szystkim i innym i o rga­
nizacjam i w w yglądzie i w  m a r­
szu".

Dziadosza, otrzym ał Z .S. O stro-' 
wiec, 2) Z. S. Zagnańsk, 3) H arce­
rze Zgierz, 4) S trzelcy z Paryża,
5) Z. N. P. W arszawa.

KOMBATANCI FRANCUSCY 
CZUWAJĄ

Na ręce m in istra  spraw  w ojsko­
wych gen. T. Kasprzyckiego n ad e­
szła podczas zjazdu następująca de­
pesza:

„W w ielkim  historycznym  dniu 
Polski, kiedy na rozkaz W ielkiego 
Wodza N arodu Józefa P iłsudskiego 
w ym aszerow ałeś jako dowódca 1-ej 
K om panii K adrow ej do zwycięskiej 
w alki z zaborcą, przesyłam y Ci, P a ­
nie G enerale ,w im ieniu b. kom ba­
tan tów  francuskich, zam ieszkałych 
w  Polsce, w yrazy hołdu z zapew ­
nieniem , że b. kom batanci francu ­
scy czuwają, aby potęga Polski nie 
została naruszona".

prezes b. kom batantów  
francuskich  w Polsce.

dyr. Jerzy Couturon

NASZ NUMER LEGIONOWY
Wydany na Zjazd Sierpniowy 

specjalny numer „Narodu i Woj­
ska" spotkał się z powszechnym  
uznaniem z powodu swej treści i 
szaty zewnętrznej.

Dają temu wyraz nie tylko nasi 
czytelnicy, ale i prasa stołeczna, 
zazwyczaj skąpa w  pochwałach.

„Polska Zbrojna" nazywa nasz 
numer „imponującym", a artykuły 
„znakomitymi".

Gazeta Polska" przytacza całe u- 
stępy naszego artykułu wstępnego.

„Kurjer Poranny" podkreśla, że 
Redakcji naszej „udało się na szpal­
tach swoich zgromadzić wspomnie­
nia 40 uczestników Pierwszej Ka­
drowej, którzy nadesłali także sw o­
je kadrowe fotografie, stanowiące 
dziś pewnego rodzaju sensacje".

Wspomnienia te nadesłali Kadro- 
riacy na prośbę Redakcji „Narodu 

i Wojska".
Zaznaczyć także należy, że Mar­

szałek Śmigły - Rydz i Minister 
gen. Kasprzycki byli łaskawi na 
fotografiach Swoich dać Swe w ła­
snoręczne podpisy z datą 6 sier­
pnia 1939 specjalnie dla „Narodu i 
Wojska". Autografy te są prawdzi­
wą ozdobą naszego numeru legio­

nowego.

KSIĄŻKA PAMIĄTKOWA DLA 
UCZESTNIKÓW ZJAZDU

S ek re ta ria t generalny  Z jazdu 
Sierpniow ego przypom ina w szyst­
k im  uczestnikom  zjazdu, k tórzy  
w ykup ili k a r ty  uczestnictw a, że k u ­
pon n r  2 te j k a r ty  upow ażnia ich 
do bezpłatnego o trzym ania książ­
ki „Polska na szlaku Józefa P ił­
sudskiego" .

O ile ktoś z uczestników  nie 
o trzym ał tej książki, w inien  na ty ch ­
m iast zgłosić się w raz z kuponem  
w swej m acierzystej organizacji, 
k tó ra  zebraw szy w iększą ilość ku-

— 75 patro li i w  grupie B ponad 21 
la t — 65 patro li .

III. — organizacje sportow e i P. 
W. bez broni —- 10 patroli.

W klasie w ojskow ej pierw sze 
m iejsce zają ł batalion  telegraficz­
ny Zegrze, zdobyw ając nagrodę 
przechodnią — puchar P ana P rezy­
denta R. P. oraz nagrodę m in istra  
U lrycha, 2) Dęblin. 3) S k iern iew i­
ce. 4) K. O. P. Polesia. Specjalna 
nagrodę za form ę w klasie w ojsko­
wej przyznano Legii A kadem ickiej.

W klasie II g rupa „A" zwycięży­
ła  d rużyna Z. S. z Janow ej Doliny, 
zdobyw ając nagrodę p rem iera

Weterani 1863 r. w  defiladzie przed Wodzem.

ponów, w inna zwrócić się do W oje­
wódzkiego S ek re ta ria tu  w  K rak o ­
w ie (O leandry) z p rośbą o p rzy ­
słanie odpow iedniej ilości książek.

WYNIKI MARSZU SZLAKIEM  
KADRÓWKI

T radycy jny  M arsz Szlakiem  K ad ­
rów ki, zorganizow any przez Z w ią­
zek S trzeleck i w  tym  roku  jako 
15-ty z rzędu, zgrom adził 180 p a ­
troli, k tó re  podzielono na 3 klasy:

I. — form acje w ojskow e i W. K. 
S-y 10 p a tro li patroli.

II. — w  grupie A, obejm ującej 
organizacje P. W. od 18 do 21 lat

Składkow skiego, 2) Z. S. O stro­
wiec, 3) Z. S. Pińczów, 4) Z. S. K o­
nin, 5) Z. S. Lublin, 6) Z. S. Równe. 
S pecjalną nagrodę M inisterstw a 
S praw  W ojsk, przyznano za form ę 
Zw iązkow i S trzeleckiem u z L u b a r­
towa. —

W klasie  II g rupa „B“ pierw sze 
m iejsce i nagrodę wieczyście p rze­
chodnią im M arszałka P iłsudsk ie­
go zdobyła d rużyna Z. S. S karży ­
sko, 2) Zw. R ezerw istów  Janow a 
Dolina, 3) Z. S. W arszaw a im. L i­
sa Kuli, 4) P. P. W. K raków .

W klasie III p ierw sze m iejsce i 
nagrodę w ojew ody kieleckiego, d r

Naczelny Wódz u trumny Komendanta. Hołd sztandarów przed kryptą wawelską.



Narodziny »Sitwy«

POKÓJ WAM!

S z a r a d a .

D z iś  p a c y f i ś c i  p r z y w ó d c y  m a s , 
n ib y  osiem-dziewięć p o k o ju  ła d ;  
k a ż d y  z n ic h  je d n a k  w  u k r y c iu  r a d  
d o z b r a ja  a r m ię  w  o rę ż  i g a z !
N ik t  z n ic h  z a p e w n e  n ie  sześć-czwór

ci,
że  a r s e n a łó w  u k r y w a  g łą b , 
to r p e d y , g a z y  i s to s y  b o m b , 
by szósty-siódm y u to p ić  w  k r w i .
W  s p r a w ie  p o k o ju  z u ż y li  ju ż , 
osiem-półpięć-piąci w c ią ż  m ę ż e  ci, 
b e le  p a p ie ru .. .  A  w  n o c e , d n i 
lu d z k o ś ć  m a  s ta le  n a  g a r d le  n ó ż! 
N ig d y  n ie  trój-raz k ła m s t w o

i fa łs z ! . .
Ś c i s k a ją  so b ie  p r z y ja ź n ie  d ło ń  —  
K a ż d y  z n ic h  je d n a k  b a d a  c z y  b r o ń  
n ie  w p u ś c i  ż ą d ła , j a k  w s t r ę t n y  p ła z . 
Trój-czwór i  piąci c i m ę ż e  są . 
dwa-dziewięć-dziesięć k o s z m a r n e

d n i,
za  te n  r z e k o m y  p a c y f iz m  ich , 
ty m c z a s e m  w o k ó ł a r m a t y  g r z m ią ! ..  
O, C h r y s t e  p o m ó ż  w  te j p r a c y  n a m  
s p r a w , b y  k w i t ł  raz-wtór p o k o ju

k w ia t ,
a b y  s p ły n ę ło  n a  te n , z ły  ś w ia t ,
T w e  B o s k ie  s ło w o : , ,P a x !  P o k ó j

w a m !..
„Rex“

U w a g a :  d la  u ła t w ie n ia  p o d a je m y  
s y la b y  r o z w ią z a n ia , B ło ,  c y , cz y . go , 
n i, n ią , k ó j,  s ła , w ie .

KRONIKA AKTUALNA.

po w y ne p oi te k

zb ró j n ó w czą m arsz go

w y to le c zy sk ic h

gio n u k ie l le p ierw

ce, p n io dro k ra n a

w e j k o w an szej 0

s ie r k a z sk ic h d ró w

R u c h e m  k o n ik a  s z a c h o w e g o  n a ­
le ż y  o d c z y ta ć , p o c z ą w s z y  o d  k r a t k i  
p o d k r e ś lo n e j,  a k tu a ln e  r o z w ią z a n ie  
p r z y p a d a ją c e  w  2 5 - tą  ro c z n ic ę  C z y ­
n u  Z b ro jn e g o .

Z. Lange.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ.
Z  N r . 1 3 :
S z a r a d a :  R o s n ą  m a l w y  k o ło  p ło -  

ta .
S z a r a d k i  —  z a g a d k i  g e o g r a f ic z ­

n e : W is ła , P o p r a d , W a r ta , S a n .
Z a g a d k a  w z r o k o w a : P o d a n ie .
Nagrody z a  r o z w ią z a n ie  z a d a ń  z 

N r . 1 3  o t r z y m u ją  .p. inż. T a d e u s z  
K u b ic z e k  —  C h o r z ó w  I  P I . P i ł s u d ­
s k ie g o  14  i  p . Z y g m u n t  L a n g e  —  
W a r s z a w a  u l. G r o t t g e r a  16  u  pp . 
Ja ś k ie w ic z ó w  —  p o  je d n e j  k s ią ż c e .

Z a  r o z w ią z a n ie  z a d a ń  ( n a w e t  
je d n e g o  z n u m e ru  n in ie js z e g o  R e ­
d a k c ja  p rz e z n a c z a  d w ie  n a g r o d y  
k s ią ż k o w e .

T e r m in  n a d s y ła n ia  r o z w ią z a ń  p o d  
a d re s e m  R e d a k c j i  z d o p is k ie m  
„ R o z g r y w k i  U m y s ło w e "  do  dn . 16  
s ie p rn ia .

L. K.

D r e w n ia n e , p a r t e r o w e  b u d y n k i  
p o w y s t a w o w e , w y g lą d a ją  j a k  g d y b y  
m ia ły  o ch o tę  la d a  c h w i la  r o z le c ie ć  
s ię  w s k u t e k  t y c h  c ią g ły c h  z b ió re k  i 
z w ro tó w . „ U m e b lo w a n ie "  p ie r w s z o ­
rz ę d n e : n a w e t  s ło m y  n ie  m a ; to  n ic  
s t r z e lc y  r o z ś c ie la ją  n a  p o d ło d z e  
s w o je  c z a rn e , g im n a z ja ln e  p e l e r y ­
n y  —  k o c e  i  co  k t ó r y  m a , p ię ś ć  p o d  
g ło w ę  i  —  ś p i j .

Z  k a ż d ą  c h w i lą  z w ię k s z a  s ię  s t r z e ­
le c k a  fa m il ia .  P r z y b y w a ją  t r a n ­
s p o r ty  z Z a le s z c z y k , T a r n o p o la , H u - 
s ia t y n a ,  K o p y c z y n ie c ,  S t a n is ła w o ­
w a  •—  s ło w e m  z n a jo d le g le js z y c h  
z a k ą t k ó w  k r a ju .  Z  K r ó le s t w a  z ja ­
w i a ją  s ię  w  p o je d y n k ę  z a k o n s p ir o ­
w a n i  s t r z e lc y  i d r u ż y n ia c y .

C o r a z  to  n o w e  w ie ś c i  n a p ły w a ją  
do  O le a n d ró w . W s z y s c y  p o d m in o ­
w a n i. K a ż d y  c h ce  n a  M o s k a la  —  j e ­
d n i n a  p o w a ż n ie  ,in n i z n ó w  c h c ą  n a 
w e so ło  i p o d ś p ie w u ją  so b ie .

W  n o c y  w  s a la c h  i s a lk a c h  n ie  m a  
z u p e łn ie  m ie js c a ,  je d n i  ś p ią  n a  n o ­
g a c h  d r u g ic h  ( d o s k o n a ły  ś r o d e k  n a  
p o z b y c ie  s ię  o d c is k ó w ) . C o  c h w i la  
z b ió r k i  i s p i s y w a n ie  b r a k u ją c y c h  
c z ę śc i, a le  n ic  n ie  d a ją .

P ie r w s z y  o b ia d . R o s ó ł  z r y ż e m  i 
m ię so  w  k o s t k i .  P r z y  k u c h n i  c a ły  
sz ta b  p a ń . O k a  t a k ie  w ie lk ie  n a  r o ­
s o le  p ł y w a ją ,  ż e  z a ra z  p u s z c z a ją  p o ­
g ło s k ę , iż  n a f t ę  d la  o m a s ty  w la n o .

K r a k ó w  is t n y m  o b o z e m  s t r z e l­
c ó w . W s z y s tk ie  n o te sy , n o ta tn ik i ,  
b r u l io n y  w y k u p io n e . K a ż d y  s p is u je  
p a m ię tn ik .

4 s ie r p n ia . Z b r a t a n ie  s ię  S t r z e lc a  
z D r u ż y n ia k a m i.  Z a m ia n a  o rz e łk ó w  
s t r z e le c k ic h  n a  b la c h y  d r u ż y n ia c -  
k ie . M a c a m y  s ię  i  o b w ą c h u je m y , 
p o c z e m  b r a t e r s tw o  p ie c z ę t u je m y  p o ­
c a łu n k ie m  i  u ś c is k ie m  d ło n i.

Z a  je d n y m  „ f i f a k i e m "  o jc ie c  s t a ­
r o w in a  aż  z K o p y c z y n ie c  p r z y je c h a ł  
i s z u k a  s w e g o  m a r n o t r a w n e g o , n a j ­
d ro ż sz e g o  je d y n a k a ;  p ła c z e , d o p y ­
t u je  s ię , c h o d z i od k o m p a n ii  do  
k o m p a n ii ,  a  s y n a le k  z je d n e g o  
s k r z y d ła  O le a n d r ó w  u c ie k a  n a  d r u ­
g ie . L ic z b y  so b ie  z s z e s n a ś c ie  la t  i 
m ó w i, że  g o  s t a r y  c h c e  z a b r a ć  do 
d o m u , a  on  w c a le  n ie  m a  z a m ia ru  
iść .

D r u g ie g o  z n ó w  „ d o ro s łe g o  s y n a "  
n a k r y ła  c a ła  fa m u ła .  B a t o r y ,  k o m i­
s a r z  m a g is t r a c k i,  p o s z e d ł do  k o m - 
p a n i jn e g o ; p r z e d s t a w ia  m e t r y k ę  u -  
r o d z e n ia  s y n a :  m a  on  n ie s p e łn a  
p ię tn a ś c ie  la t . O t r z y m u je  z w o ln ie ­
n ie . B io r ą  fa c e t a  z a  u sz y , w c ią g a ją  
do  f i a k r a  i  h a jd a  n a  d w o rz e c . Z d a ­
w a ło  s ię , że  t a k i  je g o  k o n ie c .

N a  d r u g i  d z ie ń  w ie c z o re m  z n o w u  
s ię  z ja w ia  i  m e ld u je  s w o je  p r z y b y ­
c ie ; m ó w i, „ ż e  n ie  j e s t  f r a je r e m " . . .  
i  z o s ta je .

T a m  z n o w u  w  je d n e j  s a lc e  s t a r ­
sz e m u  s t r z e lc o w i  n a rz e c z o n a  b ez  
p r z e r w y  m d le je ,  c a ły  d z ie ń  s ię  ż e ­
g n a  i  o p u śc ić  go  n ie  m o że . H a  t r u ­
d n o ; m iło ś ć  n ie  p y t a  —  w o jn a  c z y  
p o k ó j.

Z  m ia s ta  p r z y n ie ś l i  o d e z w y : K o ­
m is j i  S k o n f e d e r o w a n y c h  S t r o n n ic t w  
N ie p o d le g ło ś c io w y c h , w z y w a ją c e  
r o d a k ó w , a b y  s ię  s k u p il i  k o ło  o r ­
g a n iz a c y j  m i l i t a r n y c h , ja k o  z a w ią z ­
k u  A r m i i  P o ls k ie j  o ra z  Z w ią z k u  
C h ło p s k ie g o , s k ie r o w a n e  d o  r e z e r ­
w is t ó w  P o la k ó w  z K r ó le s t w a ,  a b y  
u c ie k a l i  z p u n k t ó w  z b o rn y c h  i s t a ­
w a l i  w  s z e r e g a c h  p o ls k ic h  p r z e c iw  
w o js k o m  c a ra .

P o d n ie c a  to  n a sz e  u m y s ły .  D o  
K r ó le s t w a !  —  w z d y c h a  b r a c tw o .

N o w o ść  —  p a t r z y m y  n a  ż o n ę  i 
m ę ż a  w  s t r z e le c k ic h  m u n d u ra c h  i 
je s z c z e  w ie le  k o b ie t ,  i  je s z c z e  m a ł ­
ż e ń s tw a . O p ty m is t a  C z e c z o t m ó w i:  
„ N ie  m a m y  p r a w a  w o jn y  p r z e ­
g r a ć " .

W s z y s c y  t y t u łu ją  s ię  „ p a n ie  k o ­
le g o " ,  „ p a n ie  o b y w a t e lu " .  J e d e n  
d r u g ie m u  b a ste je : „ p a n ie  p r o fe s o ­
rz e  —  p o z w ó lc ie  o g n ia "  —  „ u p r z e j ­
m ie  p r o s z ę " ,  „ id ę  n a  s t r o n ę " ,  „ p r z e ­
p r a s z a m " , „ d z ię k u ję " .  „ C z y  p o z w i-  
l ic ie  p a n ie  k o le g o  p a p ie r o s a "  —  
„ d z ię k u ję ,  m o ż e  m o je g o ? " .  G r z e c z ­
n o ść  w e r s a ls k a  i  ś w ie t n a  h a r m o n ia .

T y lk o  p o d o fic e r  z a  fr o n t e m  W a ń - 
c z y k , s t a r y  d r u ż y n ia k ,  p y s k u je  p o d ­
c z a s  z b ió rk i ,  w y z y w a  o d  m a z g a jó w , 
a  p o d c z a s  k o m e n d y  „ b a c z n o ś ć " ,  k i e ­
d y  w s z y s c y  w y p ię c i  j a k  s t r u n y , le c i  
w z d łu ż  fr o n t u  i le k k im  u d e rz e n ie m  
p ię ś c i  w  b rz u c h  r e g u lu je  k r z y ż  i  p o ­
s ta w ę .

N ie k t ó r z y  p a tr z ą  n a  „ z a fr o n t o w e -  
g o “  z u k o sa , s ą  z g o rsz e n i, a le  W a ń - 
c z y k  d o b r y  in s t r u k t o r , ć w ic z y , p r z y ­
z w y c z a ja  do  w o js k a  i  o s tro  t r z y m a  
z a  tw a r z .

S t r z e lc y  z r ó ż n y c h  s t r o n  —  ró ż n e  
n o sz ą  m ia n a : je s t  X e n o k le s  r o d e m  
z M a jn a lo s  w  A r k a d i i ,  L e o n id a s  z 
H e lla d y ,  Z e u s , co  p r z y s z e d ł p o m a ­
g a ć  w  z w y c ię s tw ie ,  W in k e lr ie d  z 
U n t e r w a ld e n  o ra z  b o h a t e r s k i  S c a e -  
w o la . W ię k s z o ś ć  z b liż s z y c h  s tro n  
to  i n a z w y  s w o js k ie :  J a n  I I I ,  co 
p ie c h o t ą  p r z y w ę d r o w a ł  z W a d o w ic  
( r a d z i l i  m u  w  d o m u  z a c z e k a ć , aż  
b ę d z ie  w o jn a  z T u r k a m i) ,  p r z y b y ły  
te ż  r o s łe  B rz o z y ,  O ls z y n y  i D ę b y , 
o k a z a łe  W y ż ły ,  m ę ż n e  D o ja n y , b i a ­
łe  K r u k i ,  O r ły  d r a p ie ż n e  i O r lik i ,  
W ie n ia w y , P o p i ja w y ,  H u k i, S t u k i ,  
G r z m o ty , d e sz c z u  S t r u g i ,  r o z le g łe  
O sa d y , s t r z e lis te  W ie ż e , k o lc z a s t e  
J e ż e ,  ż a r ło c z n e  W ilk i,  g r y z ą c e  B o r ­
s u k i,  p o tę ż n e  Ż u b r y ,  K w ia t k i  n a -  
k r a p ia n e ,  K o r d ja n y ,  P r z e o r y  ła k o ­
m e , a  s p ro śn e , sk o c z n e  M a z u r y ,  w ą ­
s a te  W ie lk o p o la n in y , p o d z ie m n e  
G r o t y ,  p ó ź n ie j P r o t y ,  M ło ty , R o k i ­
t y ,  s ą  ró w n ie ż  su c h e  W y d r y ,  p ię k n e  
H e le n y  i  l i l ip u c ie  L u d k i .

K m ic ic ó w  je s t  p ię c iu s e t , S k r z e t u -  
s k ic h  i  W o ło d y jo w s k ic h  s t u k ilk u -  
d z ie s ię c iu , Z a w is z ó w  C z a r n y c h  i 
B a r t k ó w  Z w y c ię z c ó w  d w u n a s tu .

P r z y  r a p o r c ie  p r z e d s t a w ia ją  b a ­
t a l io n o w i s p is  p o d w ła d n y c h  w  k o m ­
p a n ia c h  o b y w a t e lo w i  K o m e n d a n t o ­
w i ;  w z ią ł  j e  ob . K o m e n d a n t  M ie c z y ­
s ła w  d o  r ę k i ,  c z y t a  je d n ą  lis tę , d r u ­
g ą , d z ie s ią tą  i  r o z e ś m ia ł  s ię ;  k o g o ż  
tu  b o w ie m  n ie  m a ! S ł a w n i  r y c e r z e  
i b o g o w ie .

N a g le  d u m n e  je g o  b r w i  n a s r o ż y ły  
s ię . W o ła  ob. s z e fa  S o s n k o w s k ie g o .

—  M a m  p rz e s z ło  t y s ią c  K m ic ió w , 
S k r z e t u s k ic h , W o ło d y jo w s k ic h , Z a ­
w is z ó w  i B a r t k ó w  Z w y c ię z c ó w , n ie  
l ic z ą c  in n e j w a le c z n e j s ta r s z y z n y , 
a le  co  j a  z ro b ię  z t y s ią c e m  Z a g ło -  
b ó w , s k o ro  J e r e m i  n ie  m ó g ł so b ie  
d a ć  ra ć ly  z je d n y m !

O b. K o m e n d a n t  je s z c z e  o r u m ie  
d la  n ic h  n ie  m y ś l i ,  g łó w n ie  m a r t w i  
s ię  o t a b o r y .  O b licz a , coś u o d a je , 
to  k r e ś l i  n a  p a p ie rz e !  lileż  to  t r z e b a  
w ó z k ó w , b y  t y c h  r y c e r z y  „c o  t ło k u  
i f a t y g i  n ie  lu b ią "  w y g o d n ie  r o z lo ­
k o w a ć !

—  N ie  d a m  r a d y !  —  m r u c z y  so ­
b ie  K o m e n d a n t  —  m u s z ą  z o sta ć !

S z e f  s z ta b u  r ó w n ie ż  m a r k o tn y ,  a le  
w s k a z u ją c  n a  b a t a l io n o w y c h , k t ó r z y

s t o ją  w y p r ę ż e n i  z b o k u  w  o c z e k iw a ­
n iu  n a  r o z k a z y ,  r a d z i :

—  N ie c h  d o s ta w ią  do  r a p o r t u  z 
k a ż d e j k o m p a n ii  p o  2 Z a g ło b ó w .

—  N ie r a z  to  w c a le  d o b rz e  m ó w i­
c ie  S z e f ie .  Z r ó b c ie  r a p o r t  z Z a g ło ­
b ó w  —  z a d e c y d o w a ł ob . K o m e n ­
d a n t.

Z a  p ó ł g o d z in y  s ta ło  p o d  G łó w ­
n y m  S z t a b e m  k i lk u d z ie s ię c iu  Z a ­
g ło b ó w .

K o m e n d a n t  w y s z e d ł  ze  s z p ic r u tą  
w  r ę k u , p a d ła  k o m e n d a :

—  B a c z n o ś ć ! !  W  p r a w o  p a tr z !  —  
i m e ld u n e k  z Z a g ło b ó w  z ło ż o n y .

P r z e s z e d ł K o m e n d a n t  p r z e d  f r o n ­
te m . P a t r z y m y  s ię , z p o d  k r z a c z a ­
s ty c h  b r w i  r a d u ją  s ię  n ie b ie s k ie  o- 
cz y , ja ś n ie je  d o s to jn e  o b licz e .

—  N ie  t a c y  o n i s t r a s z n i,  j a k  s ię  
m a lu ją .  L e d w ie  z a c h o d z ą  w  la ta  
m ę s k ie , d w u d z ie s to le tn ie , r o s łe  i  
b u tn e  Z a g ło b ik i  —  ro z c z u la  s ię  K o ­
m e n d a n t.

W  ty m  to  m o m e n c ie  d o k o n a ł s ię  
n a jp ło d n ie js z y  w  s k u t k i  a k t  p o ls k ie ­
go  r y z y k a n c t w a .  O b y w a te l  K o m e n ­
d a n t  p o w z ią ł  d e c y z ję  w y m a r s z u  6 
s ie r p n ia .

— • T y lk o  je d n o  —  z w r ó c ił  s ię  K o ­
m e n d a n t  do  b a t a lio n o w y c h  —  k a ­
d r o w ą  u z b r o ję ,  a le  p o d  w a r u n k ie m , 
że  m u s i  w  n ie j  b y ć  po  t r z y n a s tu  z 
k a ż d e j f a m il i i ,  ż e b y , b r o ń  B o ż e , ż a ­
d n a  n ie  b y ł a  p o k r z y w d z o n a . Z r e s z ­
t ą  z a  w ie lu  B a r t k ó w  Z w y c ię z c ó w , 
te ż  n ie d o b rz e . W o jn a  s k o ń c z y ła b y  
s ię  z a  m ie s ią c , to  i  r e k r u t ó w  n ie  
m ó g łb y m  p r z y s p o s o b ić  d o  w a ln e j  
r o z p r a w y  z t r z e m a  c y g a n a m i.

W  O le a n d r a c h  z a w r z a ło  j a k  w  
u lu . W y s z e d ł ro z k a z , że  k to  p o s ia d a  
c a łe g o  M a n l ic h e r a  z g ło s i  s ię  do  
k a d r ó w k i .

W s z y s c y  c h c ą  n a  M o s k a la , a le  k a ­
r a b in ó w  n ie  m a . P a l  je  sześć , z k o ­
s a m i n a  sz to rc , te ż  w i a r a  p ó jd z ie .

O b. Z e u s  p o s z e d ł d o  k o s z a r  1 3  r e ­
g im e n tu  w it a ć  k u z y n a , có  w c a le  j e ­
szcz e  s ię  n ie  n a ro d z ił .  J e d n y m  w e j ­
śc ie m  w s z e d ł, d r u g im  w y s z e d ł  —  z 
M a n lic h e r e m  95.

O b. O r w ic z - P ą g o w s k i  k u p i ł  za  30  
k o ro n  M a n l ic h e r a  n a  s t a c j i  o d  ż o ł­
n ie r z a  z t r a n s p o r t u  a u s t r ia c k ie g o , 
k t ó r y  je c h a ł  n a  fr o n t .

R e s z t a  p ła c z e . W  n o c y  ś n ią  im  
s ię  c a łe  m a g a z y n y  n o w iu s ie ń k ic h  
M a n lic h e r ó w  ( sa m e  9 5 ) . K a ż d y  w y ­
b r a ł  n a j ja ś n ie js z y  z ż ó łty m  p a se m  
i  u s t a w i ł  n a  p o d ło d z e  k o ło  ło ż a .

R a n o  b u d z ą  s ię  —  k a r a b in ó w  n ie  
m a . A c h , to  t y lk o  sen ... K a d r ó w k a  
n a to m ia s t  n a p r a w d ę  w y r u s z y ła  6 
s ie r p n ia  o t r z e c ie j  w  n o c y . P o z o s ta ­
ły m  s trz e lc o m  b r o ń  b ę d z ie  w y d a n a  
w  Z a to rz e .

S łu s z n ie  tw ie r d z i  ob. D łu g i,  że  
K o m e n d a n t o w i n ie  w ie r z ą  A u s t r i a ­
c y  i w y d a ją  b r o ń  p o z a  „ fe s t u n -  
g ie m " , b o  n u ż  je d n e g o  r a n k a  p o ­
w z ią łb y  in n ą  d e c y z ję  i  z a c z ą ł w o jn ę  
t a k  o d  K r a k o w a ? . . .

—  S ic h e r  je s t  s ic h e r  —  p o w ie ­
d z ia ł M a n lic h e r  —  i A u s t r ia c y  
w y d a l i  W e rn d le  — ■ H a , le p s z y  
W e rn d e l w  g a r ś c i ,  n iż  M a n l ic h e r  
w ... g ło w ie !  —  w e s t c h n ą ł k t ó r y ś  z 
Z a g ło b ó w .

W  K r ó le s t w ie  p a t r z ą  n a  S t r z e l ­
c ó w  z za  k o m in a , s ło w e m  c z u je m y , 
że  s ta r s z e  s p o łe c z e ń s tw o  m ó w i so ­
b ie  w  d u c h u :

—  J a s iu ,  la g ą  te g o  d r a b a , o n  n a m  
P o ls k ę  k r a d n ie .

Erwin Hillenbrand.
( „ O s a d a " )



WOLNA TRYBUNA

O przysposobienie wojskowe pospolitego ruszenia
G w a łt o w n y  r o z w ó j t e c h n ik i  w o ­

je n n e j  po  w o jn ie  ś w ia t o w e j  p o s ta ­
w i ł  ś w ia t  p rz e d  k o n ie c z n o śc ią  d o ­
k o n a n ia  g r u n to w n e j z m ia n y  w  p o ­
g lą d a c h  n a  p o ję c ie  o b s z a ru  d z ia ła ń  
w o je n n y c h . D a w n y  p o d z ia ł n a  w a l ­
c z ą c y  f r o n t  i s p o k o jn e , a  ja k ż e  c z ę ­
s to  i b e z tro s k o  le k k o m y ś ln e  t y ły ,  
n a le ż y  z d a je  s ię , d o  b e z p o w ro tn e j 
p rz e sz ło śc i. R o z w ó j lo tn ic tw a , je g o  
z a s ię g  i z d o ln o ść  p r z e w o z o w a  ś r o d ­
k ó w  z n isz c z e n ia , a  n a w e t  c a ły c h  
o d d z ia łó w  z a c z y n a ją  w y t w a r z a ć  n a ­
w e t  p o g lą d , że  n a  fr o n c ie  b ę d z ie  
b e z p ie c z n e j, n iż  n a  ty ła c h . Z a g r o ­
ż e n ie  od c h w il i  w y b u c h u  z a ta r g u  
z b r o jn e g o  n ie  t y lk o  g r a n ic  p a ń s tw a , 
le c z  c a łe g o  t e r y t o r iu m  k r a ju  w y ­
s u w a  z a g a d n ie n ie  o d p o w ie d n ie g o  
p r z y g o t o w a n ia  w o js k o w e g o  n ie  t y lk o  
t y c h  o b y w a te l i ,  k t ó r z y  p ó jd ą  b ro n ić  
g r a n ic , le c z  i  ty c h , k t ó r z y  z o s ta n ą  
w  k r a ju .  P o ję c ie  „ k a ż d y  o b y w a te l  
ż o łn ie r z e m " 11 s t a je  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j z r o z u m ia ły m  c h y b a  d la  
w s z y s t k ic h .

P o ls k a  w c iś n ię t a  p o m ię d z y  d w a  
p o tę ż n e , u lt r a  m i l i t a r n e  p a ń s tw a  
m u s i b y ć  z g ó r y  p r z y g o t o w a n a  n a  
c ię ż k ą  w a lk ę ,  z  k t ó r e j  m u s i  w y jś ć  
z w y c ię ż k o , p r z y g o t o w u ją c  do n ie j 
w s z y s t k ic h  s w o ic h  o b y w a t e l i ,  z d o l­
n y c h  u tr z y m a ć  k a r a b in  w  r ę k u . 
O sta tn ie  w y p a d k i  p o lity c z n e  w  E u ­
r o p ie  s ta n o w ią  aż  n a d to  w y m o w n e  
p o tw ie rd z e n ie  s t a r e j  ła c iń s k ie j  z a ­
s a d y  „ s i  v is  p a c a m , p a r a  b e l lu m 11.

D o ty c h c z a s o w e  r a m y  p r z y s p o s o ­
b ie n ia  w o js k o w e g o  w  P o ls c e , o b e j­
m u ją c e  z je d n e j  s t r o n y  m ło d z ie ż  
p r z e d p o b o r o w ą , z je d n o c z o n ą  w  t a ­
l a c h  o r g a n iz a c ja c h , j a k  Z w ią z e k  
S t r z e le c k i,  Z w ią z e k  H a r c e r s t w a  P o l ­
s k ie g o , a  z  d r u g ie j  s t r o n y  m ło d y c h  
ż o łn ie r z y , p r z e n ie s io n y c h  d o  r e z e r ­
w y  po  o d b y c iu  c z y n n e j s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j,  z je d n o c z o n y c h  w  Z w ią z k u  
R e z e r w is t ó w  i  o r g a n iz a c ja c h  p o ­
k r e w n y c h , n a le ż a ło b y  ro z sz e rz y ć .

P o  za  n a w ia s e m  p o z o s ta ły  ja k ż e  
lic z n e  rz e sz e  lu d z i z  ty c h , c z y  in ­
n y c h  w z g lę d ó w  z a lic z o n e  do  p o s ­
p o lite g o  r u s z e n ia . T r z e b a  s tw o r z y ć  
r a m y  o r g a n iz a c y jn e  d la  w o js k o w e ­
g o  p r z y s p o s o b ie n ia  p o s p o lita k ó w . 
T r z e b a  s tw o r z y ć  o r g a n iz a c ję , k tó r a  
n ie  t y lk o  n ie  k o l id o w a ła b y  z u s t a w ą  
o p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  w o j ­
s k o w y m , le c z  o d w ro tn ie  d o s ta r c z a ­
ła b y  w o js k u  lu d z i  p r z y g o t o w a n y c h  
w o js k o w o  do  s łu ż b y  w  o d d z ia ła c h  
l in io w y c h  lu b  p o m o c n ic z y c h .

O d c h w ili ,  g d y  n a  p o la c h  b ite w  
z a c z ę ły  w y s t ę p o w a ć  c o ra z  b a r d z ie j  
r o z b u d o w a n e  i  le p ie j  w y s z k o lo n e  
a r m ie  r e g u la r n e ,  p o s p o lite  r u s z e ­
n ie  n a b ie r a  c e ch  w o js k a  z d e c y d o ­
w a n ie  d r u g o rz ę d n e g o . G d y  a r m ie  
r e g u la r n e  w a lc z ą  w  p o lu , o d d z ia ły  
p o s p o lite g o  r u s z e n ia  s ą  u ż y w a n e  
z w y k le  do  o c h r o n y  l in i i  k o m u n ik a ­
c y jn y c h , s k ła d ó w  itd . I  t y lk o  w  
w y p a d k u  n a g łe j  p o tr z e b y  o d d z ia ły  
p o s p o lite g o  r u s z e n ia  b y w a ły  u ż y t e  
do  w a lk i ,  k o ń c z ą c e j s ię  p r z e w a ż n ie  
z a w s z e  w y n ik ie m  u je m n y m .

T a k ie  n ie s ła w n e  w y s t ą p ie n ia  b y ­
ł y  p o w o d o w a n e  n ie o d p o w ie d n im  
p r z y g o t o w a n ie m  s a m y c h  o d d z ia łó w . 
W s z a k  o d d z ia ły  p o s p o lite g o  r u s z e ­
n ia  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk ó w  la t  s k ł a ­
d a ły  s ię  w ła ś c iw ie  z lu d z i, k tó r z y  
p o  za  n ie l ic z n ą  k a d r ą ,  n ig d y  z  w o j ­
s k ie m  n ie  m ie l i  n ic  do  c z y n ie n ia , 
a  i k a d r a  p o d  w z g lę d e m  w y s z k o ­
le n ia  w o js k o w e g o  p r z e d s t a w ia ła  
często  d u żo  do  ż y c z e n ia .

W  w a r u n k a c h  w o jn y  ju t r a  ta k ie  
m a r n o t r a w s t w o  lu d ź m i, ic h  d o b rą  
w o lą  i c z ę sto  z a p a łe m  b y ło b y  w  n a ­
s z y c h  w a r u n k a c h  g rz e c h e m  n ie  do  
d a ro w a n ia . S i ln a  i  p o tę ż n e  P o ls k a ,  
to  k a ż d y  o b y w a t e l  p e łn o w a r t o ś c io ­
w y m  ż o łn ie rz e m , a  p od izia ł n a  ty c h  
k tó r y m  p r z y p a d n ie  w  u d z ia le  z a ­
s z c z y t  b r o n ie n ia  n ie n a r u s z a ln o ś c i  
g r a n ic  o jc z y z n y  i  ty c h , k t ó r z y  b ę d ą  
o c h r a n ia ć  t y ł y  w a lc z ą c y c h , m u s i z a ­
le ż e ć  w y łą c z n ie  o d  z d o ln o śc i f i z y c z ­
n y c h  i w ie k u  p o s z c z e g ó ln y c h  j e d ­
n o s te k .

O d d z ia ł w o js k o w y ,  w y p o s a ż o n y  
n a w e t  lu k s u s o w o  w  n a jb a r d z ie j  n o ­
w o c z e s n y , w a r t o ś c io w y  i lic z n y  
s p r z ę t  b o jo w y  b ę d z ie  t y lk o  k u p ą  
a r m a t n ie g o  m ię s a , je ś l i  n ie  b ę d z ie  
o d p o w ia d a ł d w o m  p o d s t a w o w y m  
w a ru n k o m , a  m ia n o w ic ie :  p o s ia d a ć  
p ie r w s z o rz ę d n e  w y s z k o le n ie ,  a  w ię c  
u m ie ję tn o ś ć  p o s łu g iw a n ia  s ię  s p r z ę ­
te m  i  b y ć  s c e m e n t o w a n y  d u c h e m  
w o je n n y m , a  z a  t y m  m a  s ię  s k ła d a ć  
z je d n o s t e k  o w y s o k im  p o c z u c iu  k a r ­
n o śc i, z w ią z a n y c h  w  d o d a tk u  m ię ­
d z y  s o b ą  s i ln y m i  w ię z a m i k o le ż e ń ­
s tw a . K t o  w ie ,  c z y  d u c h  w o js k o ­
w y  o d d z ia łu  n ie  z n a c z y  w ię c e j ,  n iż  
w y s z k o le n ie .

0  i le  p o s z c z e g ó ln y  lo ja ln ie  u s t o ­
s u n k o w a n y  do  k r a ju  o b y w a t e l  p r z y ­
ch o d z i do  o d d z ia łu  z w y k le  z p e w n ą  
ś w ia d o m o ś c ią  o ty m , że  n ie  m a sz  
w o js k a  b ez  d y s c y p l in y ,  o t y le  w y ­
r o b ie n ie  w  o d d z ia le  p o c z u c ia  k o le ­
ż e ń s tw a , te j  n a jp o tę ż n ie js z e j  s p ó j­
n i o d d z ia łu  w  o b lic z u  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w a  m o że  b y ć  z d o b y te , c z y  w y r o ­
b io n e , t y lk o  p rz e z  z ż y c ie  s ię  ze s o ­
b ą  lu d z i, tw o r z ą c y c h  o d d z ia ł.

1  oto  d o c h o d z im y  do  se d n a  s p r a ­
w y .  J e ś l i  m a m y  m ie ć  d o b re  i w a r ­
t o ś c io w e  o d d z ia ły  p o s p o lite g o  r u ­
sz e n ia , n a le ż y  z a w c z a s u  d ą ż y ć  do 
s tw o r z e n ia  o d p o w ie d n ic h  r a m  o r g a ­
n iz a c y jn y c h  ty c h  o d d z ia łó w . S t w o ­
r z e n ie  o r g a n iz a c ji ,  s ta n o w ią c e j j a k ­
b y  p ie r w s z y  s z c z e b e l s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j p o sp o lite g o  ru s z e n ia , d o s ta r ­
c z y  w ła d z o m  w o js k o w y m  z je d n e j 
s tr o n y  g o to w e  o d d z ia ły  o  p e w n y m  
s to p n iu  w y s z k o le n ia  i s ta n o w ią c e  
z w a r t ą  ca ło ść , —  z d r u g ie j  zaś  s t r o ­
n y  o r g a n iz a c ja  ta  b ę d z ie  s ta n o w iła  
z b io rn ik  lu d z i  w o js k o w o  p o s z k o lo -  
n y c h , a  m o że  i  w y s z k o lo n y c h , z 
k tó r y c h  b ę d z ie  m o ż n a  z n a cz n ie  
s z y b c ie j  tw o r z y ć  n a jr ó ż n o r o d n ie j­
sze  fo r m a c je  do  o b s łu g i e ta p ó w , 
w n ę tr z a  k r a ju  itd .

*

J a k ą  fo r m ę  o r g a n iz a c y jn ą  m a  
m ie ć  p r z y s p o s o b ie n i e  w o js k o w e  
p o s p o lite g o  r u s z e n ia ?

Z w a ż y w s z y  n a  m o ż liw o ś ć  k o r z y ­
s ta n ia  z p o s z c z e g ó ln y c h  o d d z ia łó w  
ja k o  c a ło śc i, n a js t o s o w n ie js z ą  fo r m ą  
b y ł a b y  o r g a n iz a c ja  z b liż o n a  do  f o r ­
m a c ji  O b ro n y  N a r o d o w e j, a  m o że  
s t a n o w ią c a  n a w e t  j e j  część. T w o ­
r z e n ie  z w ią z k ó w  c z y  s to w a r z y s z e ń  
n ie  w y d a je  s ię  a n i  c e lo w y m , a n i 
p o trz e b n y m .

Z a c ią g  do  s łu ż b y  w  o d d z ia ła c h  
P . W . P o s p o lite g o  R u s z e n ia  b y łb y  
p r z y n a jm n ie j  p o c z ą tk o w o  o c h o tn i­
c z y  i d la te g o  też , l ic z ą c  s ię  z ty m , 
ż e  do  s z k o le n ia  z g ło s i łb y  s ię  t y lk o  
p e w ie n  o d s e te k  p o s p o lita k ó w , p o ­
s z c z e g ó ln y m  fo r m a c jo m  m o ż n a b y  
n a d a ć  r a m y  o r g a n iz a c y jn e  s z k ie le ­
to w e .

Z e  w z g lę d u  n a  to , że  w  s z e r e g a c h  
o d d z ia łó w  p o s p o lite g o  r u s z e n ia  n a  
s t a n o w is k a c h  z n a c z n e j c z ę śc i d o ­

w ó d c ó w  z n a jd ą  s ię  lu d z ie  s ta r s i,  
k tó r z y  d a w n o  o p u śc ili  s z e r e g i  w o j ­
s k o w e , b y ło b y  c e lo w y m  o p rz e ć  t w o ­
rz e n ie  o r g a n iz a c ji  p o s p o lite g o  r u ­
s z e n ia  n a  p e w n e j k o le jn o ś c i .  W y ­
d a je  s ię  c e lo w y m  z a c h o w a n ie  n a ­
s tę p n e j k o le jn o ś c i :

p o w o ła n ie  do  ż y c ia  K o m e n d y  
G łó w n e j,

u tw o r z e n ie  k u r s u  d o s z k o le n ia  d o ­
w ó d c ó w  —  o f ic e r ó w  p o sp o lite g o  r u ­
sz e n ia ,

tw o rz e n ie  k a d r  p o d o fic e r s k ic h  
o d d z ia łó w  i ic h  p rz e s z k o le n ie ,

z a c ią g  do  o d d z ia łó w  s z e r e g o w c ó w  
p. r . i  p r a c a  w y s z k o le n io w a .

K t o  m a  w y p e łn ić  s z e r e g i  p r z y ­
sp o so b ie n ia  w o js k o w e g o  p o s p o lite ­
g o  r u s z e n ia ?

K o m e n d ę  G łó w n ą  c z y  N a c z e ln e  
D o w ó d z tw o  p o w o ła  d o  ż y c ia  M in i­
s te r s t w o  S p r a w  W o js k o w y c h , w y ­
z n a c z a ją c  K o m e n d a n ta  N a c z e ln e ­
go  i  sz ta b  z p o śró d  o f ic e r ó w  s łu ż b y  
s t a łe j  :i  p o s p o lite g o  r u s z e n ia . N a  
K u r s  D o w ó d c ó w  O d d z ia łó w  i  p o d ­
o d d z ia łó w  z a p ro s z e n i z o sta n ą , a  je s z ­
cze le p ie j  p o w o ła n i  o f ic e r o w ie  p. r . 
w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  z g r o n a  c z ło n ­
k ó w  Z w ią z k u  O fic e r ó w  R e z e r w y  i 
e w e n t u a ln ie  Z w ią z k u  O fic e r ó w  W . 
P .  w  s ta n ie  s p o c z y n k u . P o d o f ic e r ­
s k ie  k a d r y  o d d z ia łó w  w y p e łn ią  
c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  P o d o f ic e r ó w  
R e z e r w y  i e w e n t u a ln ie  c z ło n k o w ie  
z w ią z k ó w  h is to ry c z n y c h . D o p ie i’ o 
po  p e w n y m  s c e m e n t o w a n iu  k a d r  
o d d z ia łó w  ro z p o c z ę ło b y  w c h ła n ia ­
n ie  o c h o tn ik ó w  •—  s z e r e g o w c ó w  n ie -  
w y s z k o lo n y c h .

P o w o łu ją c  d o  w s p ó łp r a c y  w o j ­
s k o w e  z w ią z k i  h is to ry c z n e , m o ż n a ­
b y  r o z w a ż y ć  e w e n t u a ln o ś ć  id e o lo ­
g ic z n e g o  p o w ią z a n ia  t y c h  z w ią z k ó w  
z tw o rz o n y m i fo r m a c ja m i  P .  W . p o ­
s p o lite g o  r u s z e n ia .

A b y  p r z y s p ie s z y ć  o rg a n iz a c ję  P . 
W . p o sp o lite g o  r u s z e n ia , k o le jn o ś ć  
fa z  o r g a n iz a c y jn y c h  n ie  n a s t ę p o w a ­
ła b y  je d n a  po  z a k o ń c z e n iu  d r u g ie j ,

N a w ią z u ją c  do  a r t y k u łó w  w  s p r a ­
w ie  z a m ia n o w a n ia  b y ły c h  p o d c h o ­
r ą ż y c h  z la t  1 9 1 8  —  1 9 2 1  p o d p o ru c z ­
n ik a m i r e z e r w y  W . P ., c h c ia łb y m  
p o ru s z y ć  s p r a w ę  ż e la z n y c h  p o d p o ­
r u c z n ik ó w  r e z e r w y , u c z e s tn ik ó w  
w a lk  o „ N ie p o d le g ło ś ć 11 ( L e g io n i ­
s tó w , P e o w ia k ó w , O c h o tn ik ó w  z la t  
1 9 1 8  —  1 9 2 1 ) ,  k tó r z y  p o  k i lk a n a ś c ie  
l a t  n o sz ą  tę  je d n ą  g w ia z d k ę , g d y  
ty m c z a s e m  n a r y b e k  p o w o je n n y  
( w y b r a ń c y  lo s u )  c h o d z i ju ż  z d w o ­
m a  g w ia z d k a m i, ja k o  p o ru c z n ic y .

C h o c ia ż  p o s ia d a m y  u k o ń cz o n e  
p o d c h o r ą ż ó w k i, ć w ic z e n ia  w  r e z e r ­
w ie  ja k o  p o d p o r u c z n ic y  i  p e w n e  
d o ś w ia d c z e n ia  w o je n n e , —  c h o c ia ż  

p r a c u je m y  w  o r g a n iz a c ja c h  „ P r z y ­

s p o so b ie n ia  W o js k o w e g o 1^ Z w ią z ­

k u  S t r z e le c k im , Z w ią z k u  R e z e r w i ­

s tó w , w  o d d z ia ła c h  O b ro n y  N a r o ­

d o w e j, n ie  m a ją c  w o ln y c h  n ie d z ie l 

i  ś w ią t  d la  o so b is te g o  o d p o c z y n k u  

p o  p r a c y  z a w o d o w e j, ch oć  p e łn im y  

f u n k c je  k ie r o w n ic z o - o f ic e r s k ie ,  p o ­

s ia d a m y  o d z n a c z e n ia  n ie p o d le g ło ­

ś c io w e , w a le c z n o ś c i  i w o je n n e , —

le c z  w in n a  z a z ę b ia ć  s ię  je d n a  o d r u ­
g ą . A  w ię c  np . w  d w a  ty g o d n ie  po  
o tw a rc iu  k u r s u  d o sz k o le n ia  d o w ó d ­
có w , b ę d ą  p o w o ła n e  k a d r y  p o d o fi­
c e rs k ie , k tó r y c h  s z k o le n ie  ro z p o cz ­
n ą  o f ic e r o w ie  k u r s iś c i  w y ż e j  w s p o ­
m n ia n y c h  k u rs ó w . P o  2 —  3  t y g o d ­
n io w y m  p r z e s z k o le n iu  k a d r  p o d o ­
f ic e r s k ic h  ro z p o c z n ie  s ię  z a c ią g  o -  
c h o tń ik ó w .

U z a sa d n ia ć  c e lo w o ść  ta k ie g o  s y ­
s te m u  o rg a n iz a c ji  c h y b a  n ie  t r z e b a  
P r a c y  b ę d z ie  dużo, n a w e t  b a rd z o  
dużo, a le  c h o d z i w ła ś n ie  o  to , a b y  
w  s z e r e g a c h  ty c h  p ie r w s z y c h  z n a le ­
ź li  s ię  c i, k t ó r z y  s łu ż b ę  w  s z e r e g a c h  
o d d z ia łó w  w o js k o w y c h  p r z y g o t o ­
w a w c z y c h  s t a w ia ją  w y ż e j,  n iż  s ie ­
d z e n ie  p r z y  p ó ł c z a rn e j w  z a d y m io ­
n e j k a w ia r n i.

*

P r z e ż y w a n e  o b e cn ie  p rz e z  P o ls k ę  
h is to ry c z n e  c z a sy  w y z w o l i ły  d rz e ­
m ią c e g o  w  sp o łe c z e ń s tw ie  d u c h a  
r y c e rs k ie g o . O b o k  z g ło sz e ń  do  o d ­
d z ia łó w  „ ż y w y c h  to r p e d 11 r o z le g a ją  
s ię  g ło s y  i  ty c h , k t ó r y m  z ty c h , c z y  
in n y c h  w z g lę d ó w  n ie  p r z y p a d ł w  
u d z ia le  z a sz c z y t  o d b y c ia  c z y n n e j 
s łu ż b y  w o js k o w e j  w  P o ls c e . L u d z ie  
c i w o ła ją  n a  ła m a c h  p r a s y :

N a u c z c ie  n a s  z a m ia st  ło p a t, t r z y ­
m a ć  w  r ę k a c h  k a r a b in y !  C h c e m y  
w  c h w il i  d e c y d u ją c e j s ta n ą ć  w  s z e ­
r e g a c h  ty c h , k t ó r z y  n ie  t y lk o  o d e p rą  
w r o g i  n a ja z d , le c z  s w y m i b a g n e ta ­
m i w y k r e ś lą  w r e s z c ie  h is to ry c z n ie  
s łu sz n e  g r a n ic e  N a j ja ś n ie js z e j  R z e ­

c z y p o s p o lite j,  g ra n ic e , k tó r y c h  p o w ­
s t a ją c a  z z a w ie r u c h y  w o je n n e j P o l ­
s k a  d w a d z ie ś c ia  la t  te m u  n ie  m ia ła  
s i ł  w y w a lc z y ć !

D z iś  n a  to  n a s  s ta ć ! T y c h  lu d z i 
t r z e b a  n a u c z y ć  w ła d a ć  n ie  t y lk o  
k a r a b in e m , le c z  i  b a r d z ie j s k o m p li­
k o w a n y m i n a rz ę d z ia m i w s p ó łc z e s ­

n e j w a lk i .

p o z o s ta je m y  c ią g le  t y lk o  p o d p o ru c z ­

n ik a m i.

S ą  p rz e c ie ż  w y p a d k i,  że  C i, k t ó ­
r z y  o b e c n ie  s ą  ju ż  p o ru c z n ik a m i —  
b y l i  m ło d y m i p o d c h o r ą ż a k a m i w  
ty m  cz a s ie , k ie d y ś m y  od la t  b y l i  
p o d p o ru c z n ik a m i. Z  te g o  w y n ik a ,  
że  p rz e d te m  m y ś m y  b y l i  ic h  d o ­
w ó d c a m i ja k o  p o d p o ru c z n ic y , —  o -  
b e c n ie  oni, ja k o  p o ru c z n ic y , s ą  n a ­
sz y m i. W y p a d k ó w  ta k ic h  je s t  b a r ­

dzo w ie le .

W  c h w ili  o b e c n e j, k ie d y  r e a l iz u ­
je m y  h a s ła  „ n a r ó d  p o d  b r o n ią 11, 
„ o d p o w ie d n i c z ło w ie k  n a  o d p o w ie d ­
n im  m ie js c u 11, k ie d y  o b c h o d z im y  
2 5 - le c ie  C z y n u  Z b ro jn e g o  —  m y , 
b y l i  Ż o łn ie r z e  W ie lk ie g o  M a r s z a ł­
k a , p r o s im y  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i  
o r o z p a trz e n ie  s p r a w y  a w a n s u  s t a ­
r y c h  p o d p o r u c ż n ik ó w -n ie p o d le g ło -  
ś c io w c ó w  n a  p o ru c z n ik ó w , t y m b a r -  
d z ie j, iż  w  z e s z ły m  r o k u  u k a z a ł  s ię  
d e k r e t  P a n a  P r e z y d e n t a  o m o ż liw i-  
ś c i m ia n o w a n ia  o f ic e r a m i h o n o r o ­
w y m i o só b  p r a c u ją c y c h  n a  p o lu  P . 
W . w z g lę d n ie  o b ro n n o śc i p a ń s tw a .

W . K .

W itold  B u tk is  
p o r u c z n ik  p o sp . ru sz .

O drugq gwiazdką
d la  starych p od p oru czn ik ó w -n iep o d leg ło śc io w có w



Centralne zawody strzeleckie Federacji
W  d r u g ie j  p o ło w ie  w r z e ś n ia  b r . 

o d b ę d ą  s ię  p ie r w s z e  C e n tr a ln e  Z a ­
w o d y  S t r z e le c k ie  o M is trz o s tw o  F e ­
d e r a c j i  P . Z . O. O. o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  K o m e n d ę  G łó w n ą  F e d e r a c j i  
P .Z .O .O . i  Z .R .  n a  s t r z e ln ic y  w o j ­
s k o w e j n a  B ie la n a c h  w  W a r s z a w ie .

W  z a w o d a c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  
30  t r z y o s o b o w y c h  z e s p o łó w , w y e l i ­
m in o w a n y c h  i p o w o ła n y c h  im ie n ­
n ie  p rz e z  K o m e n d ę  n a  p o d s t a w ie  
w y n ik ó w  o s ią g n ię t y c h  w  O k r ę g o ­
w y c h  Z a w o d a c h  S t r z e le c k ic h , o d ­
b y t y c h  n a  c a ły m  te r e n ie  R z e c z y p o ­
s p o lite j w  m ie s ią c u  c z e r w c u  i lip -  

cu  b r .
W ła ś c iw a  e l im in a c ja  ro z p o c z ę ła  

s ię  ju ż  w  k w ie t n iu  b r ., w  k tó r y m  
w s z y s c y  r e z e r w iś c i ,  z rz e s z e n i w  
5  z w ią z k a c h : Z .O .R ., O .Z .P .R .,  Z w . 
P o w s t a ń c ó w  Ś lą s k ic h  i Z w .  P o w ­
s ta ń c ó w  i  W o ja k ó w  O K . V I I I .  o d ­
b y l i  in d y w id u a ln ie  z a w o d y  o M i­
s tr z o s tw o  K o ła  w  o b rę b ie  s w y c h  
k ó ł ,  po  o d b y c iu  k t ó r y c h , n a j le p s i  
s t r z e lc y  z je d n o c z e n i w  z w ią z k o w e  
z e s p o ły  s t r z e le c k ie , b r a l i  w  m ie s ią ­
cu  m a ju  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  o p o ­
w ia t o w e  M is tr z o s tw o  F e d e r a c j i  P . 
Z .O .O . p o  te j z a ś  e l im in a c j i  to c z y li  
w  c z e r w c u  i l ip c u  w a lk ę  o O k r ę ­
g o w e  M is tr z o s tw o  F e d e r a c j i  P . Z . 

O . O .

D o  C e n t r a ln y c h  Z a w o d ó w  S t r z e ­
le c k ic h  s ta n ą  te d y  z e s p o ły  w y e l i ­
m in o w a n e  n ie  w e w n ą t r z  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  z w ią z k ó w , a le  w  z a le ż n o ­
ś c i  o d  k o le jn o ś c i  w y n ik ó w  s p o ś ­
ró d  w s z y s t k ic h  w y m ie n io n y c h  o r ­
g a n iz a c j i  z  z a c h o w a n ie m  z w ią z k o ­
w e j  p r z y n a le ż n o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  
z e sp o łó w .

N a  p r o g r a m  z a w o d ó w  C e n t r a l ­
n y c h  w  W a r s z a w ie  s k ła d a ją  s ię  2 
k o n k u r e n c je :

a )  s t r z e la n ie  do  ta rc z y ,
b )  s t r z e la n ie  d o  p o lo w e j s y l w e ­

tk i.
a) Strzelanie do tarczy.

T a r c z a :  s z k o ln a  H  N r  4 —  o t le  
p ia s c z y s t y m ;

B r o ń :  k b . w o js k o w y  n a jp r a w d o -  
p o d o b n e j w z . 98 M a u s e r a ;

O d le g ło ś ć : 300 m tr.
P o s t a w a :  le ż ą c a  b e z  p o d p a r c ia ;
I lo ś ć  s t r z a łó w : 3 p ró b n e  p lu s  10  

o c e n ia n y c h ;
C z a s  strzelania: do 10  m in . n a  

Strzelca;
O sią g n ię c ie  m a k s im u m  p k t .:  100  

in d y w id u a ln ie  i  300 z e s p o ło w o :
O c e n a  w y n ik ó w :  w g . w a r to ś c i

p ie r ś c ie n i  (2 , 4, 6, 8, 9, 1 0 ) .

b) Strzelanie do sylw etki

S y lw e t k a :  f i g u r a  p o ło w a  „ p o p ie r ­
s ie  o b s e r w a t o r a "  w z o r u  ja k  n a  t a r ­
c z y  H  N r  4 (b e z  p ie r ś c ie n i) ;

I lo ś ć  s t r z a łó w : 5 b e z  p r ó b n y c h  z 
p o k a z a n ie m  w y n ik u  p o  o d d a n iu  
w s z y s t k ic h  s t r z a łó w ;

C z a s  s t r z e la n ia :  30 s e k u n d  n a
S trz e lca ;

O ce n a  w y n ik u :  k a ż d e  t r a f ie n ie
f i g u r y  l ic z y  s ię  10  p k t .;

B r o ń , o d le g ło ść , p o s ta w a  —  ja k  
w  s t r z e la n iu  do  ta r c z y ;

O s ią g a ln e  m a k s im u m  p k t .:  50
in d y w id u a ln ie ,  15 0  z e sp o ło w o .

1 )  Z a w o d n ik ,  s t r z e la ją c  do  t a r ­
c z y  H . N r  4 —  m a  m o ż n o ść  d o ­
k ła d n e g o  p o z n a n ia  s w e j  b ro n i, z 
k tó r e j  b e z p o ś re d n io  p o  u k o ń c z e n iu  
s t r z e la n ia  do t a r c z y  i  n a  ty m  s a ­
m y m  s ta n o w is k u , s t r z e la ć  b ę d z ie  
do  S y lw e tk i  p o lo w e j o id e n ty c z n y c h

r o z m ia ra c h  i id e n ty c z n y m  k o lo rz e  
j a k  n a  ta r c z y  H  N r  4.

2 )  W s z y s tk ie  s t r z a ły  p ró b n e  do 
t a r c z y  H  N r  4 n a le ż y  o d d a ć , c e lu ­
j ą c  s ta le  w  je d e n  i te n  sa m  p k t . 
(d o ln y  k r a j  f i g u r y  n a  t a r c z y ) .  W y ­
n ik i  s t r z a łó w  p r ó b n y c h  p o k a z a n e  
b ę d ą  p rz e z  ta rc z o w e g o  d o k ła d n ie  
p o  o d d a n iu  w s z y s t k ic h  s t r z a łó w  
p r ó b n y c h . Z  o t r z y m a n e g o  o b ra z u  
t r a f ie ń ,  w in ie n  s t r z e le c  u s t a l ić  so ­
b ie  o d p o w ie d n i p u n k t  c e lo w a n ia  
d la  d a ls z e g o  s t r z e la n ia  s t r z a ła m i o- 
c e n ia n y m i.

M is tr z o s tw o  F e d e r a c j i  P .Z .O .O . 
z d o b y w a  te n  z e sp ó ł, k t ó r y  w  s u m ie  
w y n ik ó w  o b u  s t r z e la ń  (d o  ta r c z y  
i  s y lw e t k i )  o s ią g n ie  n a jw y ż s z ą  ilo ść  
p u n k t ó w ; o t r z y m a  on n a g ro d ę  
p r z e c h o d n ią  P r e z e s a  Z a r z ą d u  G łó ­
w n e g o  F e d e r a c j i  P .Z .O .O . o ra z  d y ­
p lo m  z e s p o ło w y , k t ó r e  z a c h o w u je

WARSZAWA

N a  s t r z e ln ic y  w o js k o w e j  n a  B ie l a ­
n a c h  o d b y ły  s ię  z e s p o ło w e  z a w o d y  
s t r z e le c k ie  o ó k r ę g o w e  M is t r z o ­
s tw o  F e d e r a c j i  P . Z . O. O ., w c n o -  
d z ą c e  w  p r o g r a m  w y s z k o le n ia  strze_  
le c k ie g o  z w ią z k ó w  r e z e r w o w y c h .

D o  z a w o d ó w  p o w o ła n e  z o s ta ły  
p r z e z  K o m e n d ę  O k r ę g u  z e s p o ły  Z . 
O. R ., O. Z . P . R . i  Z . R ., k tó r e  w  p o ­
w ia t o w y c h  z a w o d a c h  F e d e r a c j i  P . Z . 
O. O. p r z e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p o ­
s z c z e g ó ln e  p o w ia t y  w  O k r ę g u  o s ią ­
g n ę ły  n a j le p s z e  w y n ik i .  O g ó łe m  w  
z a w o d a c h  w z ię ło  u d z ia ł  32  z e s p o łó w  
t r z y  o so b o w y c h .

Z a w o d y  z a s z c z y c i li  s w o ją  o b e c ­
n o ś c ią : g e n . J a r n u s z k ie w ic z ,  K m d t  
G łó w n y  F e d e r a c j i  P Z O O  i  Z R .,  g en . 
K o w a le w s k i ,  p r e z e s  Z w . O fic . s. s., 
d y r .  O łp iń s k i,  p r e z e s  O k r ę g u  F e d e ­
r a c j i  P Z O O  W a r s z a w a , d y r . O ls z e w ­
s k i  p r e z e s  O k r ę g u  Z R .,  N r . I ., k p t . 
r e z . E y d z ia t o w ic z  p r e z e s  O k r . M az. 
Z O R  i  in n i, o ra z  s z e r e g  g o śc i r e p r e ­
z e n t u ją c y c h  o rg a n iz a c je  s fe d e r o w a -  
n e  i sp o łe c z n e .

Z a w o d a m i k ie r o w a ł  K o m e n d a n t  
O k r ę g u  F e d e r a c j i  P Z O O  i Z R  p p łk . 
s. s. K r u d o w s k i  Z y g m u n t .

W yniki zawodów zespołowych
I  m ie js c e  i o k r ę g o w e  M is trz o s tw o  

F e d e r a c j i  P Z O O  N r . I  z d o b y ł z e ­
s p ó ł o f ic e r ó w  K o ła  Z R  w  Ł o m ż y  
o s ią g a ją c  202 p k t . n a  240 m o ż liw y c h .

I I  m ie js c e  i o k r ę g o w e  w ic e m i­
s trz o s tw o  F e d e r a c j i  P Z O O  N r . I  z d o ­
b y ł  z e s p ó ł p o d o fic . K o ła  Z R  N r . 18  
z W a r s z a w y  —  2 0 1  p k t . n a  240.

I I I  m ie js c e  z e sp ó ł K o ła  Z R  N r . 17  
z W a r s z a w y  —  18 2  p k t . n a  240.

Wyniki indywidualne
1  m . i  t y t u ł  m is t r z a  s t r z e le c k ie g o  

O k r ę g u  F e d e r a c j i  P Z O O  p c h o r . re z . 
C ie ś la k  S t a n i s ła w  z K o ła  Z R  Ł o m ­
ż a  —  75 p k t . n a  80.

2 m . i t y t u ł  w ic e m is t r z a  s t r z e le c ­
k ie g o  O k r ę g u  F e d e r a c j i  P Z O O  k p r . 
re z . K o s t k a  J ó z e f  z K o ła  Z R  N r . 18  
z W a r s z a w y  —  7 1  p k t . n a  80.

3  m . i t y t u ł  d r u g ie g o  w ic e m is t r z a  
s t r z e le c k ie g o  O k r ę g u  F e d e r a c j i  P Z
0 0  k p r . re z . S a w ic k i  M ic h a ł z K o ­
ła  Z R  R a d o m  F a b r .  K a r a b in ó w  —  
70 p k t . n a  80.

4 m . k p r . re z . K r a w c z y k  R y s z a r d  
z  K o ła  Z R  N r . 17  z W a r s z a w y  —  
70 p k t . n a  80.

5 m . p p o r . re z . W ę g ie r  B o h d a n  z 
K o ła  Z Ó R  W a r s z a w a - P ó łn o c .

P o  u k o ń c z e n iu  z a w o d ó w  i o g ło ­
sz e n iu  w y n ik ó w  p r z e m ó w ił  do  z a ­
w o d n ik ó w  k ie r o w n ik  Z a w o d ó w , p o . 
czym  w r ę c z y ł  z w y c ię s k im  z e sp o ło m
1 z a w o d n ik o m  c e n n e  n a g r o d y , u fu n ­
d o w a n e  p rz e z  Z a r z ą d y  O k r ę g o w e  
F e d e r a c j i  i Z w ią z k ó w  r e z e r w , o ra z  
p rz e z  z a r z a d y  b o g a ts z y c h  p o w ia t ó w  
i  K ó ł  Z R .  ‘

P o d c z a s  Z a w o d ó w  s ta r a n ie m  K o ­
m e n d y  O k r ę g u  F e d e r a c j i  w y d a n o

u  s ie b ie  Z a r z ą d  O k r ę g o w y  te g o  
Z w ią z k u , do  k tó r e g o  c z ło n k o w ie  
m is t r z o w s k ie g o  z e s p o łu  n a le ż ą .

D w a  n a s tę p n e  k o le jn e  z e s p o ły  
z d o b y w a ją  W ic e m is trz o s tw o  F e d e ­
r a c j i  P .Z .O .O . z d y p lo m e m  d la  Z a ­
r z ą d u  O k r ę g o w e g o  te g o  Z w ią z k u , 
do  k tó r e g o  s t r z e lc y  n a le ż ą .

T y t u ł  M is t r z a  F e d e r a c j i  z d o b y ­
w a  te n  s trz e le c , k t ó r y  z p o ś ró d  z a ­
w o d n ik ó w  w s z y s t k ic h  z e s p o łó w  o- 
s ią g n ie  in d y w id u a ln ie  w  s u m ie  o b u  
w y n ik ó w  o b u  s t r z e la ń  n a jw y ż s z ą  
i lo ść  p u n k t ó w ; o t r z y m a  on  n a  w ł a ­
sn o ść  o so b is tą  n a g ro d ę  K o m e n d y  
G łó w n e j  F e d e r a c j i  P .Z .O .O . i Z .R . 
o ra z  d y p lo m .

O k o ło  10  n a s tę p n y c h  k o le jn o  n a j ­
le p s z y c h  s t r z e lc ó w  in d y w id u a l­
n y c h  o t r z y m a  n a  w ła s n o ś ć  p ię k n e  
n a g r o d y  i d y p lo m y .

P o w o ła n y m  z a w o d n ik o m  d o rę c z ą

z a w o d n ik o m  n a  s t r z e ln ic y  b e z p ła t ­
n e  ś n ia d a n ia  i o b ia d y .

N a  s p e c ja ln e  p o d k r e ś le n ie  z a s łu ­
g u je  f a k t  d o b re g o  te c h n ic z n e g o  
p r z y g o t o w a n ia  t r u d n y c h  z a w o d ó w , 
n a d e r  s p r ę ż y s t ą  o rg a n iz a c ję ,  o ra z  
p o r z ą d e k  i  k a r n o ś ć  w  c z a s ie  z a w o ­
d ó w .

K A T O W IC E

W  d n iu  1 1  c z e r w c a  b r . o d b y ły  s ię  
n a  s t r z e ln ic y  w o js k o w e j  w  B e d e -  
r o w c u  k o ło  C h o r z o w a  z a w o d y  s t r z e ­
le c k ie  o g r o d z k ie  m is tr z o s t w o  F e ­
d e r a c j i  P . Z . O. O .i Z . R . K a t o w ic e  
p r z y  u d z ia le  2 z e s p o łó w  o f ic e r ó w  
rez ., 6 z e s p o łó w  p o d o fic e ró w  re z ., 
7 z e s p o łó w  r e z e r w is t ó w  i  3 z e s p o ­
łó w  P o w s t a ń c ó w  Ś lą s k ic h , c z y l i  r a ­
ze m  54 s trz e lc ó w .

P o  p o w it a n iu  p rz e z  k o m e n d a n ta  
g r o d z k ie g o  F e d e r a c j i  p o r . re z . P i a ­
s e c k ie g o  fu n d a t o r ó w  n a g ró d  i in ­
n y c h  g o śc i, ro z p o cz ę to  z a w o d y  
s t r z e le c k ie , k t ó r e  d a ły  d o ść  d o b re  
w y n ik i .

I  m ie js c e  i M is tr z o s tw o  G r o d u  
K a t o w ic e  z d o b y ł z e s p ó ł K o ła  O. Z . 
P . R . Z a łę ż e , o s ią g a ją c  1 3 5  p u n k t ó w  
n a  15 0  m o ż liw y c h , I I  m ie js c e  z e s p ó ł 
Z w ią z k u  P o w s t .  Ś l .  K a t o w ic e ,  13 4  
p k t ., I I I  z e s p ó ł K o ła  O Z P R . B o g u ­
c ice , 1 3 1  p k t .

I n d y w id u a ln ie  o s ią g n ę li :  I  m ie j ­
sce  i  t y t u ł  M is t r z a  G r o d u  K a t o w ic e  
p lu t . re z . W ie c h o c z e k  P a w e ł  z Z w . 
P o w s t .  ś l . ,  I I  i  I I I  m ie js c e  i  t y t u ły  
W ic e m is tr z ó w  s trz e l, re z . W ie c z o re k  
F r .  z Z w . P o w s t .  Ś l .  K a t o w ic e  o ra z  
st. s ie rż , re z . J a r o s z  W in c e n ty  z K o ­
ł a  O. Z . P . R . Z a łę ż e  i  p p o r . re z . 
C z a r n e c k i  C z . z K o ła  Z . R . B o g u ­
cice .

P o  z a k o ń c z e n iu  s t r z e la n ia  o d m a - 
s z e r o w a n o  d o  D o m u  R e z e r w is t y  w  
K a t o w ic a c h - D ę b iu ,  g d z ie  p o  p r z e ­
m ó w ie n iu , p o r . P ia s e c k ie g o  n a s t ą ­
p iło  r o z d a n ie  u z y s k a n y c h  n a g ró d ;

I  n a g r o d a  z e s p o ło w a  —  k a r a b i ­
n e k  s p o r to w y , I I  n a g r o d a  z e s p o ło ­
w a  —  w ia t r ó w k a  i  I I I  n a g r o d a  —  
p o s tu m e n t  „ S t r z e l c a " ,  n a g r o d y  in ­
d y w id u a ln e  s t a n o w i ły :  s r e b r n a  p a ­
p ie r o ś n ic a , z e g a r e k - b u d z ik  k ie s z o n ­
k o w y ,  z e g a r e k  r ę c z n y , n e c e s e r , 
k o m p le t  p r z y b o r ó w  d o  g o le n ia  i  in ­
n e . T a k  c e n n e  n a g r o d y  z a w d z ię c z a  
s ię  o f ia r n o ś c i  n ie k t ó r y c h  d y r e k c j i  
m ie js c o w y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h , in s t y t u c j i  b a n k o w y c h  i  osób  
p r y w a tn y c h .

GRODNO

W  z a w o d a c h  s t r z e le c k ic h  o o k r ę ­
g o w e  m is tr z o s tw o  F e d e r a c j i  P .  Z . 
O. O. w  G r o d n ie  w z ię ło  u d z ia ł  2 1  
z e s p o łó w  t r z y  o so b o w y c h .

M is tr z o s tw o  O k r ę g u  I I I  F e d e r a c j i  
o ra z  P a ń s tw o w e g o  U r z ę d u  W . F .  i 
P .  W . z d o b y ł z e s p ó ł p o d o fic e ró w  
re z . K o ła  Z . R . S k r z y  bo  w c e  p o w . 
S z c z u c z y n  - N o w o g ró d z k i  o s ią g a ją c  
17 8  p u n k tó w .

o d n o śn i K o m e n d a n c i  O k r ę g o w i F e ­
d e r a c j i  P .Z .O .O . i  Z .R .  z a ś w ia d c z e ­
n ia  n a  7 5 %  u lg i  k o le jo w e j ,  a  p r z y ­
p a d a ją c e  2 5 %  k o s z t ó w  k o le jo w y c h  
w in n y  z a w o d n ik o m  p o k r y ć  Z a r z ą ­
d y  O k rę g o w e . K o s z t a  a m u n ic ji ,  
b ro n i, o b ia d u  ż o łn ie r k s k ie g o , d o ­
ja z d u  sa m o c h o d e m  n a  s t r z e ln ic ę  o- 
r a z  w s z e lk ie  in n e  k o sz ta  o r g a n iz a ­
c y jn e  p o k r y w a  K o m e n d a  G łó w n a  
F e d e r a c j i  P .Z .O .O . i  Z .R .  z a p e w n ia ­
ją c  z a w o d n ik o m  r ó w n ie ż  ta n i  a  m o ­
ż l iw ie ,  że  b e z p ła t n y  n o c le g .

W  p r z y s z ły m  r o k u  p r o g r a m  z a ­
w o d ó w  n a  sz c z e b lu  K o ła ,  P o w ia ­
tu , O k r ę g u  o ra z  C e n t r a ln y c h  Z a w o ­
d ó w  z w ię k s z o n y  z o s ta n ie  o k o n k u ­
r e n c je  p is to le t o w e  d la  o f ic e r ó w  i  
p o d o fic e ró w .

W ł. Pieniążek.
p łk . d y p l.

W ic e m is trz o s tw o  z 17 8  p u n k ta m i 
z d o b y ł z e sp ó ł p o d o fic e ró w  K o ła  Z . 
R . Na 2 p o w ia t u  W iln o  —  M ia s to  
o t r z y m u ją c  n a g ro d ę  p r z e c h o d n ią  
K o m e n d a n ta  O k r ę g u  I I I  F e d e r a c j i .

T r z e c ie  m ie js c e  o ra z  n a g ro d ę  
p r z e c h o d n ią  p r e z y d e n ta  m . B ia ł e g o ­
s to k u  z 17 7  p u n k ta m i z d o b y ł  z e s p ó ł 
o f ic e r ó w  K o ła  Z . O. R . W iln o . I n d y ­
w id u a ln ie  m is tr z o s tw o  O k r ę g u  I I I  
F e d e r a c j i  o ra z  n a g ro d ę  D o w ó d c y  O -  
k r ę g u  K o r p u s u  Na I I I  z d o b y ł p p o r . 
re z . O k r y ń s k i  Z b ig n ie w  o s ią g a ją c  
70 p u n k tó w  z K o ł a  Z  w . O fic e r ó w  
R e z . W iln o .

W ic e m is trz o s tw o  i  n a g ro d ę  O k r ę ­
g u  Z . O. R . W iln o  z d o b y ł s t r z e le c  
re z . D ź w ie le w s k i  J ó z e f  z K o ła  Z  w . 
R e z e r w is t ó w  W ó lk a  p o w . S u w a l ­
s k ie g o , o s ią g a ją c  70 p k t .

R ó w n o c z e śn ie  z z a w o d a m i o d b y ­
ła  s ię  o d p r a w a  k o m e n d a n t ó w  p o ­
w ia t o w y c h  F e d e r a c j i  P .  Z . O. O. 
O k r ę g u  I I I .

P o  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a ń , K o ­
m e n d a n t O k r ę g u  I I I  p łk . C z e r n y  
o m ó w ił s p r a w y  d o ty c z ą c e  p r a c  w  
z a k r e s ie  w y s z k o le n ia ,  s p r a w y  o r g a ­
n iz a c y jn e  i  w y c h o w a n ie  o b y w a t e l ­
s k ie g o . N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł  k i e ­
r o w n ik  O k r . U r z ę d u  W . F .  i P . W . 
p łk . J a n o w s k i .

KONIN

1 5  z e s p o łó w  p o  5 o f ic e r s k ic h , p o d ­
o f ic e r s k ic h  i  s z e r e g o w y c h  r e z e r w y  
w z ię ło  u d z ia ł  w  z a w o d a c h  s t r z e le c ­
k ic h  o p o w ia to w e  m is tr z o s t w o  F e ­
d e r a c j i  w  K o n in ie .

K ie r o w n ik ie m -  z a w o d ó w  b y ł  k p t .  
C e z a r y  P ą g o w s k i .

P o  o d d a n iu  s t r z a łó w  h o n o r o w y c h  
r o z p o c z ę ły  s ię  s t r z e la n ia  z b r o n i 
w o js k o w e j  o ra z  s t r z e la n ie  z b r o n i  
m y ś l iw s k ie j  do  r z u tk ó w , s t r z e la n ie  
z b ro n i m a ło k a l ib r o w e j  d la  p a n ó w , 
p a ń  i  m ło d z ie ż y .

W  s t r z e la n iu  b r o n i w o js k o w e j :  
I  m ie js c e  i  t y t u ł  m is t r z a  p o w ia t u  
u z y s k a ł  z e s p ó ł z ło ż o n y  z r e z e r w i­
s tó w  z K ó ł  Z . R . Z a g ó r ó w , K a z im ie r z  
B is k u p i  i  B rz e ź n o . I I  m ie js c e  u z y ­
s k a ł  z e s p ó ł K o ła  Z . R .  W ilc z y n . 
I I I  m ie js c e  u z y s k a ł  z e s p ó ł o f ic e r ó w  
Z . R .

I n d y w id a ln e  m is tr z o s tw o  z d o b y ł 
p lu t . P a w l a k  J ó z e f  z K o ła  O. Z . P . 
R . S łu p c a .

W  s t r z e la n iu  b r o n i m y ś l iw s k ie j  
d o  r z u tk ó w : I  m ie js c e  z d o b y ł A d a m  
P a w l a k  z K o ła  O. Z . P .  R .  K o n in .

W  s t r z e la n iu  m a ło k a l ib r o w y m  d la  
m ę ż c z y z n : I  m ie js c e  z d o b y ł W o jt a ­
s ik  T a d e u s z  Z . S .  K o n in .

W  s t r z e la n iu  m a ło k a l ib r o w y m  d la  
k o b ie t :  I  m ie js c e  z d o b y ła  M a r k o w ­
s k a  J ó z e f a  —  Z . S .

W  s t r z e la n iu  m a ło k a l ib r o w y m  d la  
m ło d z ie ż y : I  m ie js c e  P ia n o w s k i  J a n  
B ia ł a  P a n ie ń s k a .

Zawody Okręgowe i Powiatowe



Na różnych odcinkach Federacji
Internat na Kowańcu

d la  w ątłych  d zieci w  w ieku  szkolnym
Z  n ie m  1  w r z e ś n ia  r. b. W y d z ia ł 

P r a c y  S p o łe c z n e j F e d e r a c j i  P . Z . 
O. O. o t w ie r a  w  D o m u  W y p o c z y n ­
k o w y m  n a  K o w a ń c u  p o d  N o w y m  
T a r g ie m , in t e r n a t  d la  d z ie c i w  
W ie k u  s z k o ln y m , w y m a g a ją c y c h  l e ­
c z e n ia  k l im a t y c z n e g o  z p o w o d u  s ła ­
b e g o  z d ro w ia . S z k o ła  p o w sz e c h n a , 
j a k  ró w n ie ż  g im n a z ju m  z n a jd u ją  
s ię  w  p o b liż u .

W  in te rn a c ie  d z ie c i b ę d ą  m ia ły  
fa c h o w ą  o p ie k ę  w y c h o w a w c z ą  i l e ­

k a r s k ą  o ra z  c a łk o w ite  u tr z y m a n ie . 
O p ła ta  d z ie n n a  w y n ie s ie  3 .—  zł. 
( B l iż s z e  s z c z e g ó ły  o K o w a ń c u  z n a j ­
d u ją  s ię  w  „ N a ro d z ie  i W o js k u “  z 
d n ia  1 5  l ip c a  r. b .) .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  R e f e r a t  
O p ie k i n a d  D z ie ć m i i M ło d z ie ż ą  do 
d n ia  20 s ie r p n ia  b . r. A d r e s :  W a r ­
s z a w a , A l .  J e r o z o l im s k ie  47 m . 7, 
S e k c ja  K u lt u r a ln o  - S p o łe c z n a  F e ­
d e r a c j i  P .  Z . O. O.

Odczyty o Niemcach
SOSNOWIEC

W  d n iu  17 - g o  l ip c a  b. r. s t a r a -  
ń ie m  Z a r z ą d u  K o ła  Z . O. R . w  S o s ­
n o w c u  k p t. d y p l.  p i lo t  W . P o le s iń -  
iski z W a r s z a w y , w y g ło s i ł  o d c z y t  
p o d  t y t u łe m : „ ż o ł n ie r z  P o ls k i  a
ż o łn ie r z  n ie m ie c k i" .

Z e b r a n ie  z a g a i ł  w ic e p r e z e s  K o ła  
Z O R  p o r. re z . M ie c z y s ła w  K o r z e ­
n io w s k i.  S a l a  t e a t r u  b y ła  w y p e ł ­
n io n a  p o  b r z e g i.  C i  co  n ie  m o g li  
p o m ie ś c ić  s ię  w  s a l i  te a tr u , w y s łu ­
c h a li  o d c z y tu  w  p a r k u , o b o k  t e a ­
t r u  g d z ie  z a in s t a lo w a n e  b y ł y  m e g a ­
fo n y .

O d c z y t , k t ó r y  z g r o m a d z ił  p o n a d  
2000 t y s ią c e  osób  p r z e w a ż n ie  ze 
s f e r  r o b o tn ic z y c h , p r z e r o d z i ł  s ię  w  
p o tę ż n ą  m a n ife s a t c ję  p a t r io ty c z n ą .

Z r y w a ją c e  s ię  co  c h w i la  w  c z a s ie  
o d c z y tu  b u rz e  o k la s k ó w , b y ł y  w y ­
m o w n y m  d o w o d e m , że  r o b o tn ik  za- 
g łę b io w s k i ,  g d y  z a jd z ie  p o trz e b a , 
c h o ć b y  o s k a r d e m  ro z sz e r z y  g r a n ic e  
P o ls k i  i z n is z c z y  k a ż d e g o  w r o g a ,  
k t ó r y b y  c z y h a ł  n a  J e j  w o ln o ść .

O b e cn o ść  n a  o d c z y c ie  k o rp u s u  
o f ic e r s k ie g o  z B ę d z in a  z m jr .  M a - 
z a r a k im  n a  c z e le  b y ł a  n ie z b ity m  d o ­
w o d e m , że  w ię z y ,  łą c z ą c e  a r m ię  ze 
s p o łe c z e ń s tw e m  z a g łę b io w s k im , są  
n ie r o z e rw a ln e .

P o  s k o ń c z o n y m  o d c z y c ie  z e b r a n i 
s p o n ta n ic z n ie  o d ś p ie w a l i  „ R o t ę “ . 
S o s n o w ie c  w  t y m  d n iu  g łę b o k o  i 
n a  z a w s z e  z a k a r b o w a ł  so b ie  m o c ­
n e  s ło w a  k p t . P o le s iń s k ie g o . S z c z e ­
r ą  r e a k c ją  b y ł  f a k t  że  s łu c h a c z e  s a ­
m o r z u tn ie  z ło ż y li  n a  F O N . 76 zł. 
W z r u s z a ją c y  p r z y k ła d  o fia r n o śc i  
d a ł  14  le t n i  b o s y  k o lp o r t e r  g a z e t  
S t a n i s ła w  K u b ik ,  k t ó r y ,  p r z e p y ­

c h a ją c  s ię  p rz e z  t łu m , d o t a r ł  do 
s to lik a , g d z ie  s k ła d a n o  o f ia r y  n a  
F O N  i z n ie z w y k łą  c h ło p ię c ą  d u m ą  
z ło ż y ł  20 g ro s z y .

Z a g łę b ie  D ą b r o w s k ie  o c z e k u je  n a  
d a ls z y  c ią g  o d c z y tó w  te g o  r o d z a ju  
i  w ie , że  p ię k n e  w  s w y m  d r u z g o c z ą ­
c y m  r e a liź m ie  ż o łn ie r s k ie  s ło w a  
k p t . P o le s iń s k ie g o  s ą  m o c n ie js z y m  
p u k le r z e m , n iż  b e to n o w e  sc h ro n y .

BIELSKO

S t a r a n ie m  Z a r z ą d u  P o w ia t o w e g o  
F e d e r a c j i  P . Z . O. O. w  B ie l s k u  o d ­
b y ł  s ię  o d c z y t  n a  te m a t : „ Ż o łn ie r z  
p o ls k i  a  ż o łn ie rz  n ie m ie c k i" .  O d ­
c z y t  w y g ło s i ł  k p t . d y p l.  p ilo t  M g r  
P o le s iń s k i.  W ie lk a  s a la  „ S t r z e ln ic y  
M ie j s k i e j "  n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  o l­
b r z y m ie j i lo ś c i  s łu c h a c z y , r e k r u t u ­
ją c y c h  s ię  ze  w s z y s t k ic h  s fe r  lu d ­
n o śc i p o ls k ie j  n a sz e g o  m ia s ta .

W  o lb r z y m ią  m a n ife s t a c ję  P a t r io ­
t y c z n ą  z a m ie n ił  s ię  I I  o d c z y t , z o r ­
g a n iz o w a n y  p rz e z  F e d e r a c ję  P .  Z . 
O. O. w  B ie ls k u .

W  d u ż e j s a l i  S t r z e ln ic y  M ie js k ie j  
M g r  M ie c z y s ła w  Ś w it a j  z K a t o w ic  
m ó w ił  n a  te m a t  „ D L A C Z E G O  B Ę ­
D Z I E M Y  S I Ę  B I Ć  Z  N I E M C A M I " ! !

P o n a d  2.500 lu d z i, z a le g a ją c y c h  
n a w e t  k o r y t a r z e  i s ą s ie d n ie  sa le , 
w y s łu c h a ło  u ję te g o  r e fe r a t u ,  o k la ­
s k u ją c  g o rą c o  je g o  p o sz c z e g ó ln e  f a ­
z y  i m a n ife s t o w a ło  e n tu z ja s ty c z n ie  
n ie z ło m n ą  w o lę  z w y c ię s t w a  n a d  
h y d r ą  k r z y ż a c k ą .

W  B ie l s k u  p r z y g o t o w u je  d a lsz e  
o d c z y ty  n a  te m a ty :

2 ) I d e a  ż o łn ie r s k ie g o  w y c h o w a n ia ,
3) Element wielkości Polski,
4) W a lk a  P o ls k i  o l in ię  O d ry .

Budowa Domu Ochotnika Wojen.
D z ie ń  6 s ie r p n ia  O d d z ia ł Z w ią z ­

k u  b. O c h o tn ik ó w  A . P . w  N o w o ­
g r ó d k u  u c z c ił  o k a z a le .

N a  d z ie d z iń c u  p u b lic z n e j s z k o ły  
p o w s z e c h n e j n a s t ą p i ła  z b ió rk a  
w s z y s t k ic h  c z ło n k ó w  o d d z ia łu  w  
l ic z b ie  p o n a d  15 0  o só b , k t ó r z y  w  
z w a r t y m  s z y k u  p r z e m a s z e r o w a li  do 
k o ś c io ła  n a  m sz ę  św ..

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o c h o tn ic y  u d a li  
s ię  do  s z k o ły  g d z ie  w y s łu c h a l i  p r z e ­
m ó w ie n ia  M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o - R y ­
d z a , p o c z e m  o d ś p ie w a n o  „ P ie r w s z ą  
B r y g a d ę " .

Z e b r a n i  u c h w a l i l i  w y s ła ć  d e p e ­
sze  n a  r ę c e  P a n a  M a r s z a łk a  i do 
P r e z y d iu m  Z ja z d u  S ie r p n io w e g o  w  
K r a k o w ie  z b r a t e r s k im  p o z d r o w ie ­
n ie m  i w y r a z e m  s w e j  g o to w o ś c i  do 
c z y n u .

C h c ą c  u c z c ić  h is t o r y c z n ą  r o c z ­
n ic ę  „ C z y n u  L e g io n o w e g o "  z e b r a n i  
p o s ta n o w il i  p r z y s t ą p ić  w  d ro d z e  do- 
b r o w a ln y c h  m ie s ię c z n y c h  s k ła d e k  
do  g r o m a d z e n ia  fu n d u s z ó w  n a  b u ­
d o w ę  d o m u  „O c h o tn ik a  w o je n n e g o  
w  N o w o je ln i" ,  w  k tó r y m  m ie ­
ś c i ła  s ię  ś re d n ia  s z k o ła  z a w o d o w a  
z b u rs ą ,  a  p o d c z a s  w a k a c j i  k o lo n ie  
le t n ie  d la  d z ie c i  k o m b a ta n t ó w . (N o - 
w o je ln ia  z n a n a  je s t  ze  s w o ic h  d o ­
b r y c h  w a r u n k ó w  k l im a t y c z n y c h ) .

Je d n o c z e ś n ie  z e b r a n i  w y b r a l i  n a  
d e le g a t ó w  d o  K o m it e t u  „ B u d o w y  
D o m u  O c h o tn ik a  W o je n n e g o "  k o ­
le g ó w : M a c ią g o w isk ie g o  E d w a r d a  i 
D e p iń s k ie g o  L e o p o ld a .

P o  o m ó w ie n iu  b ie ż ą c y c h  s p r a w  
o r g a n iz a c y jn y c h  z e b r a n i  w z n ie ś l i  n a  
część  P a n a  P r e z y d e n ta  R . P „  P a n a  
M a r s z a łk a  i A r m i i  P o ls k ie j  o k rz y k  
„ N ie c h  ż y je " .  P o  o d ś p ie w a n iu  „ R o ­
t y "  z e b r a n ie  z o s ta ło  z a m k n ię te .

Nowe władze w I Korpusie
W a ln y  Z ja z d  D e le g a t ó w  Z w ią z k u  

Ż o łn ie r z y  I  P o ls k ie g o  K o r p u s u  
W sc h o d n ie g o  o d b y ty  w  c z e r w c u  br. 
w  T o ru n iu , d o k o n a ł w y b o r u  n o w y c h  
w ła d z  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  w  n a s t ę ­
p u ją c y m  s k ła d z ie :

P r e z e s  —  g e n . d y w . A le k s a n d e r  
O siń sk i..

I  w ic e p r e z e s  —  p u łk . R o m u a ld  
Ż u r a k o w s k i .

I I  w ic e p r e z e s  —  d y r . A d a m  P io ­
t r o w s k i.

I I I  w ic e p r e z e s  —  sę d z ia  L u d w ik  
K r u k o w s k i .

I V  w ic e p r e z e s  —  m jr  L e o n  G o łę ­
b io w sk i.

S e k r e t a r z  —  g en . S t e fa n  O b o rsk i.
Z - c a  s e k r e t a r z a  —  W ito ld  O ss o w ­

sk i.
S k a r b n ik  —  T a d e u s z  L ic h o c k i.
Z - c a  s k a r b n ik a  —  G a b r ie l  R u d ­

n ic k i.

C z ło n k o w ie  Z a r z ą d u : d y r .  A n to n i  
K r z y c z k o w s k i ,  inż. M ie c z y s ła w  L e ­
w ic k i,  k p t . W ła d y s ła w  L e b e c k i ,  sen . 
K a z im ie r z  B is p in g , m jr .  S t a n is ła w  
B o le s ła w s k i.

Z a r z ą d  G łó w n y  p o s ta n o w ił z o r ­
g a n iz o w a ć  u ro c z y s to ś c i  o d s ło n ię c ia  
p o m n ik a  w  d n iu  10  w r z e ś n ia  b r . w  
K r a s n y m  n a d  U sz ą , u fu n d o w a n e g o  
p rz e z  Z w ią z e k  Ż o łn ie r z y  I  P o ls k ie ­
go  K o r p u s u  W sc h o d n ie g o  k u  cz c i 
p o le g ły c h  ż o łn ie r z y  I  K o r p u s u , k t ó ­
r z y  w  b o h a te r s k im  p o r y w ie  p o s p ie ­
s z y l i  n a  z e w  O jc z y z n y  i w  J e j  o b ro ­
n ie  o d d a li  ż y c ie .

N a le ż y  n a d m ie n ić , że  K r a s n e  n a d  
U sz ą  je s t  je d y n y m  p o b o jo w is k ie m  
n a  W sc h o d z ie  z  o k re s u  w a lk  I  K o r ­
p u su  z b o ls z e w ik a m i, k tó r e  z o sta ło  
w  g r a n ic a c h  R z e c z y p o s p o lite j P o l -  
k ie j .

Dom Ludowy w Brzuchowicach
Z  in ic ja t y w y  b. k o m b a ta n tó w , 

c z ło n k ó w  D e le g a t u r y  F e d e r a c ja  F . 
P . Z . O. O. w  B r z u c h o w ic a c h  (p o ­
w ia t  L w ó w ) ,  ro z p o c z ę ta  z o s ta ła  w  
B rz u c h o w ic a c h  b u d o w a  D o m u  L u ­
d o w e g o , w  k t ó r y m  p o z a  s a lą  o g ó ln ą  
n a  350 osób  ze  s c e n ą  z n a jd u ją ,  r ó w ­
n ie ż  p o m ie sz c z e n ie  o rg a n iz a c je  s p o ­
łe c z n e  ja k :  b. k o m b a ta n c i, K o ło
G o s p o d y ń  w ie js k ic h ,  T o w a r z y s t w o  
S z k o ły  L u d o w e j i in n i.

P r a c e  o k o ło  b u d o w y  ro z p o cz ę te

z o s ta ły  1  c z e r w c a  b r . a  1 5  s ie r p n ia , 
ja k o  w  19  ro c z n ic ę  „ C u d u  n a d  W i­
s łą " ,  o d b ę d z ie  s ię  p o ś w ię c e n ie  f u n ­
d a m e n tó w  i w m u r o w a n ie  a k tu  a r e -  
k c y jn e g o .

P r a c a  d o ty c h c z a so w a  d z ię k i  w y ­
s iłk o m  k o m b a ta n t ó w  i o f ia r n o ś c i  
p u b lic z n e j d a ła  b a rd z o  p o w a ż n e  r e ­
z u lta ty , p o z a  fu n d a m e n ta m i b o w ie m  
z o s ta ły  w y m u r o w a n e  ju ż  ś c ia n y  do 
w ią z a ń  d a c h o w y c h , w s z y s t k o  z a ś  
b e z  g ro s z a  s u b w e n c ji .

Chorągiew Błękitnych w Wolsztynie
D n ia  4 c z e r w c a  b. r . o d b y ła  s ię  

w  W o lsz ty n ie  u ro c z y s to ś ć  p o ś w ię ­
c e n ia  c h o r ą g w i m ie js c o w e j P l a c ó w ­
k i  S t o w a r z y s z e n ia  W e te r a n ó w  b . A . 
P . w e  F r a n c j i  p o d  p r o te k to r a te m  
s t a r o s t y  p . K a c z o r o w s k ie g o .

B a s t io n  r u b ie ż y  z a c h o d n ic h  P o l ­
sk i, p ię k n ie  p o ło ż o n y  p o m ię d z y  j e ­
z io ra m i, W o lsz ty n  n ie  w id z ia ł  d o ­
ty c h c z a s  ta k  p o d n io s łe j u ro c z y s to ­
ś c i  k o m b a ta n c k ie j ,  k t ó r a  m ia ła  j e d ­
n o c z e śn ie  sp o łe c z e ń s tw u  p r z y p o m ­
n ie ć  2 0 - le c ie  p r z y ja z d u  A r m i i  B ł ę ­
k itn e j z F r a n c j i  do P o ls k i .

W  g o d z in a c h  r a n n y c h  o d b y ła  się  
p o b u d k a  p o  u lic a c h  b o g a to  d e k o ­
r o w a n e g o  m ia s ta , k t ó r ą  w y k o n a ła  
o r k ie s t r a  Z . R . p o d  d o w ó d z tw e m  
k o m e n d a n ta  p la c ó w k i  k o l. J a n a  D o ­
m a g a ls k ie g o . Z  w s z y s t k ic h  z a k ą t ­
k ó w  p o w ia tu  w o ls z ty ń s k ie g o , a  n a ­
w e t  s ą s ie d n ic h  p o w ia t ó w  p r z y b y l i  
B łę k it n i  i o rg a n iz a c je  n a  u r o c z y ­
s to ść  d o  W o lsz ty n a .

P r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  S t o w a r z y ­
s z e n ia  W e te r a n ó w  z W a r s z a w y  i 
P o z n a n ia  o ra z  lic z n e  d e le g a c je  ! 
p o c z ty  s z ta n d a ro w e  o k rę g u  p o z n a ń ­
s k ie g o  p o w it a ł  n a  d w o rc u  k o le jo ­
w y m  K o m ite t  W y k o n a w c z y  p o ­
ś w ię c e n ia  c h o r ą g w i z k o m e n d a n ­
te m  p o w . P . W . k p t . Z y c h e m  i b u r ­
m is tr z e m  M o d liń s k im  n a  cz e le . O 
g o d z . 1 1 -te j m jr .  S t a n is ła w  Ł o z iń ­
s k i, w ic e p r e z e s  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
S to w . W e te r . o d e b r a ł  r a p o r t  od 
k o m e n d a n ta  P io t r a  K r u p k i .

N a s tę p n ie  u fo r m o w a ł  s ię  p o ch ó d  
n a  c z e le  d o w ó d c a  c a ło śc i k o l. K r u p ­
k a , o r k ie s t r a  Z . R . d e le g a c ja  z w ie ń ­
cem , c h o r ą g ie w  p la c ó w k i  n ie s io n a  
p rz e z  8 h a r c e r e k  n a  w s tę g a c h  o 
b a r w a c h  n a ro d o w y c h , ro d z ice  c h rz e ­
stn i, k o m ite t  h o n o r o w y , w ła d z e  
p a ń s tw o w e , w o js k o w e , s a m o rz ą d o ­
w e , p lu to n  S t r a ż y  G r a n ic z n e j ,  k o n -  
p a n ia  p. w . k o m p a n ia  S z k o ły  W ie ­
c z o r o w e j, h u fc e  sz k o ln e , o d d z ia ł p . 
w .,  h a r c e rz e , K .  S . M ., S o k o li ,  Z w . 
O fic e r ó w  R e z ., Z w . P o d o f ic e r ó w  
R e z ., Z w . R e z e r w is t ó w , Z w . I n w a ­
l id ó w  W o j. R . P .,  Z w . P o w s t a ń c ó w  
W lk p ., B r a c t w o  K u r k o w e ,  O ch o tn . 
S t r a ż  P o ż a r n a , K ó łk a  R o ln ic z e  i  in ­
n e  o ra z  S t o w . W e te r a n ó w  b . A .  P . 
w e  F r a n c j i .

W  c z a s ie  m a r s z u  d o  k o śc io ła , p o ­
c h ó d  z a t r z y m a ł isię p rz e d  ta b l ic ą  
p a m ią t k o w ą  p o w s ta ń c ó w  W lk p . ś. 
p . A n to n ie g o  P r z y b y ls k ie g o ,  p rz e d  
k tó r ą  p r z y  d ź w ię k a c h  „ R O T Y "  d e ­
le g a c ja  B łę k it n y c h  z w ic e p r e z e s e m  
O k r ę g u  p o z n a ń s k ie g o  F r .  N o w ic ­
k im  n a  c z e le  z ło ż y ła  w s p a n ia ły  w i e ­
n ie c  n a  p a m ią tk ę  te j  h is to ry c z n e j 
d la  S t o w a r z y s z e n ia  c h w ili .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , k tó r e  c e le b r o ­
w a ł  k s . K a s p r o w ic z  n a s t ą p i ł  a k t  p o ­
ś w ię c e n ia  c h o r ą g w i. N a s tę p n ie  n a  
p ię k n ie  d e k o r o w a n y m  b a r w a m i p o l­
sk im i, f r a n c u s k im i  i a m e r y k a ń s k i ­
m i R y n k u  W o lsz ty ń s k ie g o , o d b y ła  
s ię  a k a d e m ia .

Uczestnicy uroczystości w Wolsztynie.
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—  P a n  P r e z y d e n t  R . P .  po  k i lk o -  
ty g o d n io w y m  p o b y c ie  w y p o c z y n k o ­
w y m  w  W iś le  w r ó c i ł  do  W a r s z a w y  
i  p r z y ją ł  b a w ią c e g o  w  P o ls c e  m i­
n is t r a  p o c z t i  t e le g r a fó w  S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  p . F a r l e y ‘a.

—■ M a r s z a łe k  Ś m ig ł y - R y d z  po  p o ­
w r o c ie  ze Z ja z d u  K r a k o w s k ie g o  
p r z y ją ł  d e le g a c ję  h a r c e r z y  p o ls k ic h  
z z a g r a n ic y  w  lic z b ie  o k o ło  100  o - 
só b , k tó r e  b a w i ł y  w  P o ls c e  n a  k u r ­
s a c h  in s t r u k t o r s k ic h  w  B r e z o w e j  
i w z ię ły  n a s tę p n ie  u d z ia ł  w  Z je ź d z ie  
L e g io n is tó w . H a r c m is t r z  K w a p i ­
s z e w s k i  z a m e ld o w a ł, że  w s z y s t k ie  
o ś r o d k i h a r c e r s t w a  p o ls k ie g o  z a g r a ­
n ic ą  t r w a ją  w  s t a łe j  g o to w o ś c i n a  
r o z k a z  N a c z e ln e g o  W o d za , o d d a n ia  
w s z y s t k ic h  s i ł  s łu ż b ie  O jc z y z n y , a  
k o m e n d a n t  g łó w n y  Z .  H . P . w e  
F r a n c j i  K u ła k o w s k i  w r ę c z y ł  M a r ­
s z a łk o w i  c z e k  n a  45.000 fr s .,  z e b r a ­
n y c h  n a  F . O .N .

M a r s z a łe k  Ś m ig ły - R y d z ,  d z ię k u ­
ją c  w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  h a r ­
c e r s t w u  p o ls k ie m u  z a g r a n ic ą  za  j e ­
g o  o f ia r n o ś ć  i  g o to w o ś ć  s łu ż e n ia  
o jc z y ź n ie , z a c h ę c ił  j e  do  n ie u g ię te j  
r e a l iz a c j i  id e a łó w  h a r c e r s k ic h  w  
m y ś lą  o P o ls c e .

— ■ W  W a r s z a w ie  n a s t ą p iło  u r o ­
c z y s te  p o ś w ię c e n ie  i  o d d a n ie  do  u -  
ż y t k u  Ś w ia to w e g o  P o la k ó w  z Z a ­
g r a n ic y  i  o r g a n iz a c ji  w s p ó łp r a c u ją ­
c y c h  z P o lo n ią  z a g r a n ic z n ą  c z ę śc i 
b iu r o w e j  D o m u  P o la k ó w  z Z a g r a ­
n ic y  im . M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o . 
G m a c h  te n  w z n o sz o n y  je s t  z o f ia r  
i  d a r ó w  s p o łe c z e ń s tw a  w  k r a ju  i 
P o lo n ii  z a g r a n ic z n e j ja k o  s y m b o l 
w s p ó ln y  w s z y s t k ic h  P o la k ó w  w  
ś w ie c ie  z M a c ie r z ą . B u d o w a  c z ę śc i 
in t e r n a to w o - h o t e lo w e j D o m u  je s t  
n a  u k o ń c z e n iu .

—  W  K r a k o w ie  i  W a r s z a w ie  b a ­
w i ła  w y c ie c z k a  40 P o la k ó w  i  P o ­
l e k  z Ł o t w y ,  o d b y w a ją c y c h  p o d ró ż  
k r a jo z n a w c z ą  p o  P o ls c e .

—  W  7 5 - t ą  ro c z n ic ę  s t r a c e n ia  R o ­
m u a ld a  T r a u g u t t a  i c z te re c h  in n y c h  
c z ło n k ó w  R z ą d u  N a r o d o w e g o  n a  
s to k a c h  C y t a d e l i  W a r s z a w s k ie j  o d ­
b y ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  w  k o śc ie le  
g a r n iz o n o w y m , p o c z y m  z ło żo n o  w i e ­
n ie c  p o d  K r z y ż e m  p a m ią tk o w y m .

Z p o w o d u  o d b y w a ją c e g o  s ię  r ó w ­
n o c z e śn ie  Z ja z d u  L e g io n is t ó w  w  
K r a k o w ie  o d ło ż o n o  u ro c z y s to ś ć  p o ­
ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  
p o m n ik  T r a u g u t t a  w  t y m  m ie js c u  
n a  d z ie ń  10  w r z e ś n ia  b r .

—  B a r a n o w ic z a c h  p rz e d  p o m n i­
k ie m  N ie z n a n e g o  ż o łn ie r z a  o d b y ło  
s ię  u ro c z y s te  w r ę c z e n ie  W ik t o r i i  
K o w r y g o ,  za m . w  B a ra n o w ic z a c h , 
o r d e r u  V ir t u t i  M il it a r i ,  k t ó r y m  
p rz e z  N a c z e ln e g o  W o d z a  z o s ta ł o d ­
z n a c z o n y  s y n  j e j  ś. p . M ie c z y s ła w  
K o w r y g o .  J a k o  h a r c e rz , z o s ta ł on  
w  19 19  r . r o z s t r z e la n y  p rz e z  c z e r e -  
z w y c z a jk ę  s m o le ń s k ą  z a  u d z ia ł  w  
w a lk a c h  o n ie p o d le g ło ś ć  P o ls k i .

—  D o  m ie s jc o w o ś c i  M o n a s ty rz e c  
p o d  S t r y je m  ( M a ło p o ls k a  W sc h o d ­
n ia )  w r ó c i ł  d a w n y  m ie s z k a n ie c  te j 
w s i  J a n  S ł y w k a ,  k t ó r y  u w a ż a n y  b y ł  
z a  z m a r łe g o . N ie z w y k łe  s ą  je g o  k o le ­
je .  J a k o  ż o łn ie rz  a u s t r ia c k i  r a n n y  
p o d  K r a ś n ik ie m  ,d o s ta ł on  s ię  do 
n ie w o l i  r o s y js k ie j . .  K ie d y  p o w r ó c i ł  
d o  z d ro w ia  n ie  p o z w o lo n o  m u  w r ó ­
c ić  do  k r a ju  i m u s ia ł  p r a c o w a ć  n a  
r o li .  T a k  z a s t a ł  go  p r z e w r ó t  b o l­
s z e w ic k i.  I  b y ł b y  w ó w c z a s  m o ż e  
w r ó c i ł  do  k r a ju ,  g d y b y  n ie  fa k t ,  
że  po  p i ja n e m u  o stro  s k r y t y k o w a ł  
p e w n e g o  r a z u  u s t r ó j  b o ls z e w ic k i .  
W ó w c z a s  to  z o s ta ł s k a z a n y  n a  10  
la t  w ię z ie n ia . W  c z a s ie  o d s ia d y w a ­
n ia  k a r y  u d a ło  m u  s ię  w  k o ń c u  
o m y lić  c z u jn o ść  s t r a ż n ik ó w  i z b ie c  
do  C h in . T u ta j  z a c z ą ł p r a c o w a ć  w  
h a n d lu  i p o sz c z ę śc iło  m u  s ię . Z e ­
b r a ł  m a ł y  m a ją te c z e k  i  m a r z y ł  o 
p o w r o c ie  do k r a ju .  A le  p e c h  go  n a ­
d a l p r z e ś la d o w a ł .  W  c z a s ie  w o jn y  
c h iń s k o  - ja p o ń s k ie j  s t r a c i ł  c a ły  
sw ó j m a ją t e k ,  a  p o n a d to  w  c z a s ie  
b o m b a r d o w a n ia  lo tn ic z e g o  z o s ta ł 
r a n n y  o d ła m k ie m  b o m b y . M im o  to  
n ie  s t r a c i ł  n a d z ie i  i ro z p o c z ą ł d łu ­
g ą  w ę d r ó w k ę  do  k r a ju ,  k t ó r a  t r w a ­
ła  p r a w ie  ro k .

W GDAŃSKU
—  P o ls k i  in s p e k to r  c e ln y  J a n  L ip iń ­

sk i, a r e s z t o w a n y  p rz e d  d w o m a  m ie ­
s ią c a m i p o d  z a r z u te m  rz e k o m e g o

s z p ie g o s t w a  .o b r a z y  k a n c le r z a  H i­
t le ra , n a r u s z e n ia  s p o k o ju  p u b lic z ­
n e g o , z o s ta ł p rz e z  g d a ń s k i  są d  o k r ę -  
p o r z ą d k u  p u b lic z n e g o  n a  p ó łto ra  
g o w y  s k a z a n y  t y lk o  z a  n a ru s z e n ie  
r o k u  w ię z ie n ia . W ła d z e  g d a ń s k ie  
n ie  d o p u ś c i ły  n a  s a lę  r o z p r a w  a n i 
p r z e d s t a w ic ie l i  p o ls k ie g o  I n s p e k t o ­
r a t u  C e ł, a n i p r z e d s t a w ic ie l i  p r a s y  
p o ls k ie j  i z a g r a n ic z n e j.

Ś w ia d e k  o d w o d o w y , k u p ie c  g d a ń ­
s k i  S c h u ltz , k t ó r y  z e z n a w a ł n a  k o ­
r z y ś ć  L ip iń s k ie g o , z o s ta ł a r e s z t o w a ­
n y  h a  s a l i  r o z p r a w  i  z w o ln io n o  go  
p o  ty g o d n iu  d o p ie ro  n a  in t e r w e n c ję  
K o m is a r z a  G e n e r a ln e g o  R . P .

R ó w n ie ż  n a  t a k ą  in t e r w e n c ję  in ­
s p e k to r  L ip iń s k i  z o s ta ł w y p u s z c z o ­
n y  z w ię z ie n ia  i n a ty c h m ia s t  w y j e ­
c h a ł do  P o ls k i .  Z w o ln ie n ie  L ip iń ­
s k ie g o  n a s t ą p iło  n a  p o d s t a w ie  w y ­
m ia n y  za  g d a ń s k ie g o  u r z ę d n ik a  c e l ­
n e g o  M u e lle r a , s k a z a n e g o  p rz e z  s ą d  
p o ls k i  za  o b ra z ę  n a ro d u  p o ls k ie g o  
n a  8 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

—  P r o w o k a c je  g d a ń s k ie  p r z y b ie ­
r a ją  n a  s ile . D o w o d e m  te g o  je s t  
a r e s z to w a n ie  p. A n to n ie g o  Ś w ie r -  
c z y ń s k ie g o  k o n d u k to r a  a u to b u su  
m ie js k ie g o  T o w . K o m u n ik a c y jn e g o  
w  G d y n i ,  k t ó r y  z o s ta ł z a t r z y m a n y  
p rz e z  p o lic ję  g d a ń s k ą  n a  p u n k c ie

g d a ń s k im  k o ło  K o l ib e k .  A re sz to --  
w a n ie  rz e k o m o  n a s t ą p i ło  za  to , ż e  
Ś w ie r c z y ń s k i  p o s ia d a ł  p r z y  s o b ie  
e g z e m p la rz  „ K u r i e r a  B a ł t y c k ie g o " .

—  K o r e s p o n d e n t  a n g ie ls k ie g o  
p is m a  „ D a i l l y  H e r a ld "  w  G d a ń s k u  
p o d a je  s w e m u  p is m u  s e n s a c y jn ą  
w ia d o m o ś ć , że  9 p r z e w ó d c ó w  s o c ja ­
l i s ty c z n y c h  i  k o m u n is ty c z n y c h , w  
ty m  je d n a  k o b ie ta , z o s ta ło  ś c ię ty c h  
w  w ię z ie n iu  w  M o a b it  w  B e r l in ie .  
P r z y w ó d c y  c i z o s ta li  p o r w a n i  p r z e ­
m o c ą  z G d a ń s k a  i p r z e w ie z ie n i s a ­
m o lo te m  w o js k o w y m  do B e r l in a .  
W  w ię z ie n iu  b e r l iń s k im  z n a jd u je  
s ię  je s z c z e  7 s o c ja l is tó w  g d a ń s k ic h .

Dywersje niem ieckie w  Polsce
R ó w n o le g le  z  p r o w o k a c ja m i  n a  

te r e n ie  W o ln e g o  M ia s t a  G d a ń s k a , 
N ie m c y  ro z p o c z ę li  s i ln ą  a k c ję  d y ­
w e r s y jn ą  w e w n ą t r z  n a sz e g o  k r a ju  
za  p o ś re d n ic tw e m  t a k  s w o ic h  r o d a ­
k ó w , b ę d ą c y c h  o b y w a te la m i  p o l­
s k im i, j a k  te ż  i p r z y  p o m o c y  n a s ła ­
n y c h  z R z e s z y  a g e n tó w .

.W  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  z a b r a k ło  
n a g le  w  z a c h o d n ic h  p o w ia t a c h  P o l ­
s k i  b ilo n u . O k a z u je  s ię , że  c z y n n ą  
w  t y m  je s t  r ę k a  n ie m ie c k a . W y sz ło  
to  n a  j a w  p r z y  a r e s z to w a n iu  p e w ­
n e g o  a g e n ta  n ie m ie c k ie g o , k tó r y , 
g r a s u ją c  p o  B ie ls k u ,  B ia ł e j  i o k o l i­
c y , n a k ła n ia ł  lu d n o ść  do  p r z e c h o ­
w y w a n ia  s re b r n e g o  b ilo n u  i  t w i e r ­
d z ił, że  p a p ie r o w e  p ie n ią d z e  s t r a c ą  
w a rto ś ć .

A r e s z t o w a n y  z e z n a ł, że  je s t  c z ło n ­
k ie m  o r g a n iz a c j i  n ie m ie c k ie j ,  a k ­
c ję  tę  p r o w a d z i  n a  w y r a ź n e  p o le c e ­
n ie  s w o ic h  w ła d z  o r g a n iz a c y jn y c h .

Z  z e z n a ń  a g e n ta  w y n ik a ,  że  n a  t e ­
r e n ie  P a ń s t w a  P o ls k ie g o  w ie lu  je s t  
te g o  r o d z a ju  a g e n tó w , k t ó r y c h  z a ­
d a n ie m  je s t  sz e rz e n ie  p a n ik i  w  n ie ­
u ś w ia d o m io n y c h  k o ła c h  s p o łe c z e ń -  
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  z a  p o m o c ą  w p a ­
ja n ia  w  lu d n o ść  p r z e k o n a n ia  o z b l i ­
ż a ją c e j  s ię  k a t a s t r o f ie  f in a n s o w e j 
w  P o ls c e . L ic z ą  o n i ta k ż e  n a  to , że  
s k u t k ie m  b r a k u  b ilo n u  n a s t ą p ią  
t ru d n o ś c i  p r z y  w y p ła t a c h  z a r o b ­
k ó w  ro b o tn ic z y c h  w  fa b r y k a c h  i że 
z te g o  p o w o d u  d o jd z ie  do  ro z ru c h ó w , 
co b y ło b y  b ard zo . n a  r ę k ę  N ie m co m .

B r a k o w i  b ilo n u  z a p o b ie g ł rz ą d  
p o ls k i,  s p r o w a d z a ją c  w ię k s z ą  ilo ść  
s r e b r a ,  k t ó r ą  o n e g d a j w y ła d o w a n o  
w  G d y n i  ze  s ta t k u  „ L e c h "  i  w y s ła n o  
d o  M e n n ic y  P a ń s t w o w e j.  S r e b r o  
to  z o s ta n ie  z u ż y te  n a  w y b ic ie  n o ­
w e j  e m is j i  b i lo n u  s re b r n e g o , k t ó r e ­
go  o b ie g  p o w ię k s z y  s ię  o 50 m i l io ­
n ó w . M a ją  te ż  b y ć  w y c o fa n e  z o -  
b ie g u  s t a r e  m o n e t y  s re b r n e , te r a z  
z a m a g a z y n o w a n e  w  u k r y c iu  p rz e z  
r ó ż n y c h  „ s t r a c h a j łó w " ,  k tó r z y  d a li  
w ia r ę  p o d sz e p to m  n ie m ie c k im .

T a k ż e  n a  p o lu  k o ś c ie ln y m  n ie ­
m ie c k a  lu d n o ść  w  P o ls c e  z a c z y n a  
s z e r z y ć  n ie p o k o je .

N ie m ie c k i  z b ó r  e w a n g e l ic k i  w  
C ie s z y n ie  Z a c h o d n im  od d a w n a  b y ł  
tw ie r d z ą  r e n e g a c t w a , k t ó r e  p o d  
p ła s z c z y k ie m  s e p e r a ty z m u  ś lą s k ie ­
go  .w y n a r a d a w ia ła  lu d  p o ls k i,  w p a ­
ja ją c  w  n ie g o  n ie m c z y z n ę . P r o ­
b o sz cz  te g o  z b o ru  k s . Z a h r a d n ik ,  
z n a n y  g e r m a n iz a to r , z o s ta ł o b e cn ie  
p rz e z  r z ą d  p o ls k i  z a w ie s z o n y  w  
c z y n n o ś c ia c h  a d m in is t r a to r a  p a r a f i i ,  
a  n a  je g o  m ie js c e  z a m ia n o w a n o  k s . 
F ie r lę ,  p a s t o r a  z P ie t w a łtu .

G d y  n o w y  a d m in is t r a to r  m ia ł  w y ­
g ło s ić  w  k o ś c ie le  k a z a n ie  in a u g u r a ­
c y jn e , d a w n y  w i k a r y  k s . T h o m a s , 
p rz e m o c ą  w d a r ł  s ię  n a  a m b o n ę  i 
w y g ło s i ł  p r o w o k a c y jn e  k a z a n ie , w  
k t ó r y m  n a w o ły w a ł  w ie r n y c h  do  o - 
p o ru  w o b e c  w ła d z . N a s tę p n ie  o d ­
b y ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  n ie m ie c k ie , 
w  c z a s ie  k tó r e g o  k s . T h o m a s  w y ­
g ło s i ł  p r o w o k a c y jn e  k a z a n ie  w  j ę ­
z y k u  n ie m ie c k im .

P a s t o r  T h o m a s  o b y w a te l  p o ls k i  
z o s ta ł za  to  s w o je  w y s t ą p ie n ie  w y ­
s ie d lo n y  z p a s a  g ra n ic z n e g o  w  g łą b  
k r a ju .

*

N ie  u s t a ją  t a k ż e  in c y d e n t y  n a  
p o g r a n ic z u  p o ls k o -n ie m ie c k im .

P o ls k i  s t r a ż n ik  g r a n ic z n y  L u d w ik  
P ie c z y c h le b e k , p a t r o lu ją c y  o d c in e k  
p o d  R u d ą  Ś lą s k ą ,  z a u w a ż y ł  n a  t e ­
re n ie  p o ls k im  tr z e c h  o so b n ik ó w ,

p r z e k r a d a ją c y c h  s ię  z N ie m ie c  do 
P o ls k i .  P ie c z y c h le b e k  w e z w a ł  ic h  
do  z a t r z y m a n ia  s ię . W  te j c h w il i  
z o s ta ł z  t y łu  n a p a d n ię ty , u d e r z o n y  
tę p y m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę  i p o ­
w a lo n y  n a  z ie m ię . K i l k u  o so b n i­
k ó w  rz u c iło  s ię  n a  n ie g o , b y  m u  
w y r w a ć  k a r a b in .  J e d e n  z n ic h  p r z y ­
ło ż y ł  r e w o lw e r  do  g ło w y  le ż ą c e g o . 
S t r a ż n ik  je d n a k  z d o ła ł s c h w y c ić  
n a p a s tn ik a  za  r ę k ę  i  o d w ró c ić  j ą  ta k , 
że  b ro ń  w y p a l i ł a  w  g ło w ę  n a p a s t ­
n ik a , k ła d ą c  go  tru p e m . S t r a ż n ic y  
p o ls c y , k tó r z y  n a d b ie g li  n a  o d g ło s  
s tr z a łu , n ie  z d o ła li  ju ż  u ją ć  s p r a w ­
c ó w  n a p a d u , k t ó r z y  w o b e c  c ie m ­
n o śc i z b ie g li  d o  N ie m ie c .

N a  m ie js c u  n a p a d u  z n a le z io n o  
k a r a b in  s t r a ż n ik a  p o ls k ie g o , z ła m a ­
n y  p o d c z a s  sz a m o ta n ia , 1 1  p is t o le ­
tó w  w o js k o w y c h  k a l ib r u  9 m m  
o ra z  k i lk a s e t  n a b o i. I lo ś ć  z n a le z io ­
n e j b ro n i ś w ia d c z y  o w ię k s z e j  l i c z ­
b ie  n a p a s tn ik ó w .

S t r a ż n ik  P ie c z y c h le b e k  z o s ta ł o d ­
w ie z io n y  do  sz p ita la . S t a n  je g o  je s t  
p o w a ż n y , le c z  ż y c iu  n ie  z a g r a ż a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

W  p a rę  d n i p ó ź n ie j k o ło  m ie js c o ­

w o ś c i  K a m ie n ic a  K r ó le w s k a  w  p o w . 
k a r tu s k im , n a d  g r a n ic ą  z R z e sz ą  
t r z e c h  ż o łn ie r z y  n ie m ie c k ic h  p r z e ­
k r o c z y ło  g r a n ic ę  w  p e łn y m  u z b r o ­
je n iu .  N a  t e t r y t o r iu m  P o ls k i  w  o d ­
le g ło ś c i  300 m  o d  g r a n ic y ,  z o s ta li  
o n i z a t r z y m a n i p rz e z  fu n k c jo n a r iu ­
s z a  p o ls k ie g o  s t r a ż y  g r a n ic z n e j .  
G d y  n ie  p o s łu c h a li  w e z w a n ia  do. 
z a t r z y m a n ia  s ię , w ó w c z a s  s t r a ż n ik  
p o ls k i  s t r z e li ł ,  r a n ią c  je d n e g o  z ż o ł­
n ie r z y  n ie m ie c k ic h . —  D w a j t o w a ­
r z y s z e  ra n io n e g o  z a b r a l i  go  n a t y c h ­
m ia s t  i  u d a l i  s ię  z p o w r o te m  p r z e z  
g r a n ic ę  R z e sz y .

S z p ie g o s tw o , z k tó r e g o  N ie m c y  
s ły n ą ,  w y s u n ę ło  s w e  m a c k i  n a  P o l ­
s k ę  w  o sta tn ic h  ty g o d n ia c h  b a r d z o  
s iln ie . W ła d z o m  n a s z y m  je d n a k  u -  
d a je  s ię  je  u n ie s z k o d liw ić .

O sta tn io  z o s ta ł u ję t y  p r a c o w n ik  
f iz y c z n y  je d n e g o  z o d d z ia łó w  w o j ­
s k o w y c h  w  K r a k o w ie  M ie c z y s ła w  
K o t  i  s k a z a n y  p rz e z  w o js k o w y  S ą d  
O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  n a  k a r ę  
ś m ie rc i  za  z d ra d ę  ta je m n ic . W y r o k  
w y k o n a n o  w  d n iu  9 s ie r p n ia  19 39  r .

Założenia Motoryzacyjne Zakładów Samo­
chodowych Wspólnoty Interesów

d o m iu . F a b r y k a  t a  b ę d z ie  m ia ła  
w  p ie r w s z y m  rz ę d z ie  za  z a d a n ie  
10 0 % - t o w ą  k r a jo w ą  p r o d u k c ję  n ie ­
k tó r y c h  ty p ó w  sa m o c h o d ó w , n a jb a r ­
d z ie j n a d a ją c y c h  s ię  do  s tw o r z e n ia  
p o d s ta w  ro d z im e j p r o d u k c j i  m o to ­
r y z a c y jn e j .

P r a c e  Z a k ła d ó w  S a m o c h o d o w y c h  
W sp ó ln o ty  In te r e s ó w  id ą  n ie  t y lk o  
w  k ie r u n k u  z a o p a tr z e n ia  r y n k u  w  
w y p r ó b o w a n e  n a  n a sz y c h  d r o g a c h  
s a m o c h o d y , a le  r ó w n ie ż  w  k ie r u n k u  
u d o stę p n ie n ia  o d b io rc o m  n a b y w a ­
n ia  c z ę śc i z a m ie n n y c h  o ra z  o b s łu g i  
w  m o ż liw ie  n a js z e r s z y m  z a k r e s ie . 
O rg a n iz o w a n a  n a  c a ły m  te r e n ie  
R z e c z y p o s p o lit e j  s ie ć  s t a c j i  o b s łu g i  
o ra z  s k ła d ó w  c z ę śc i z a m ie n n y c h  
s t w a r z a  u d o g o d n ie n ia , n ie  w y m a ­
g a ją c e  k o m e n ta r z y .

Z a ło ż e n ia  m o t o r y z a c y jn e  Z a k ł a ­
d ó w  S a m o c h o d o w y c h  W sp ó ln o ty  
In t e r e s ó w  w e s z ły  o d ra z u  w  fa z ę  
r e a ln y c h  p o c z y n a ń , o p a r t y c h  n a  
z d ro w y c h  z a s a d a c h , p r z y c z y m  s p r o ­
w a d z a n ie  z e s p o łó w  do  m o n ta ż u  i  
cz ę śc i z a m ie n n y c h  z z a g r a n ic y  o d ­
b y w a  s ię  n a  p o d s t a w ie  k o m p e n s a ­
c j i  i  b e z  w y w o z u  d e w iz  z k r a ju .  
O d m ro ż e n ie  t ą  d r o g ą  n a s z y c h  n a ­
le ż n o śc i  w  N ie m c z e c h  n ie  o b c ią ż a  
b i la n s u  p ła tn ic z e g o , g d y ż  z a  s p r o ­
w a d z a n e  z e s p o ły  p ła c im y  t o w a r a ­
m i e k s p o r t o w y m i,  n ie  o b c ią ż a ją c  
n a sz e g o  s a ld a  d e w iz .

D r u g im  w a ż n y m  p u n k t e m  g o s ­
p o d a rc z y m  je s t  s p r a w a  z u ż y tk o ­
w a n ia  c a łe g o  s z e r e g u  m a t e r ia łó w  i  
z e s p o łó w  k r a jo w y c h  p r z y  s to p n io ­
w y m  w y łą c z a n iu  c z ę śc i d o  m o n ta ­
żu  s p r o w a d z a n y c h  z z a g r a n ic y .  W 
te n  sp o só b  w a r t o ś ć  p o tr z e b n y c h  
c z ę śc i s k ła d o w y c h  s a m o c h o d ó w  
z m n ie js z a  s ię  s to p n io w o  n a  k o r z y ś ć  
k r a jo w e g o  p r z e m y s łu  p o m o c n ic z e ­
g o . K o ń c o w y m  e ta p e m  te j  p r a c y  
b ę d z ie  c a łk o w it a  p r o d u k c ja  p o d ­
s t a w o w y c h  ty p ó w  s a m o c h o d ó w  z a ­
r ó w n o  o so b o w y c h , j a k  i c ię ż a ro ­
w y c h , s ta n o w ią c y c h  n ie w ą t p l iw y  
a t u t  w  r o z w o ju  m o to r y z a c j i  i  o b ­
ro n n o ś c i  k r a ju .

B. L .

K o n c e s ja  u d z ie lo n a  W sp ó ln o c ie  
I n t e r e s ó w  n a  m o n ta ż  i p r o d u k c ję  
s a m o c h o d ó w  je s t  d a ls z y m  k r o k ie m  
do r o z w o ju  m o to r y z a c ji  P o ls k i ,  w y ­
p e łn ia ją c y m  p o w a ż n ą  lu k ę  w  g a ­
m ie  s a m o c h o d ó w  o so b o w y c h  i c ię -  
r o w y c h , m o n to w a n y c h , lu b  p r o d u ­
k o w a n y c h  w  k r a ju .

O p ie r a ją c  s ię  n a  k o n c e s ji  z o s ta ła  
s tw o r z o n a  o d d z ie ln a  S p ó łk a  p n . Z a ­
k ła d y  S a m o c h o d o w e  W sp ó ln o ty  I n ­
te r e s ó w  S . A .,  k tó r a  n a ty c h m ia s t  
p r z y s t ą p i ła  do  m o n ta ż u  s a m o c h o ­
d ó w  w  Ł a g ie w n ik a c h  n a  Ś lą s k u . 
Z a k ła d y  S a m o c h o d o w e  W sp ó ln o ty  
In t e r e s ó w  m o n t u ją  o b e c n ie  3 m o d e ­
le  m a r k i  M e r c e d e s - B e n z , a. m .: p o ­
p u la r n y  w  P o ls c e  t y p  17 0  V , ty p  
ś re d n i 230  i d u ż y  —  3 2 0 ; d o b rz e  
w p ro w a d z o n e  n a  n a s z y m  r y n k u  s a ­
m o c h o d y  S t e y r  r e p r e z e n to w a n e  są  
p rz e z  t y p y :  55  i  2 2 0 ; D . K .  W . i 
H o rc h  z k o n c e rn u  A u t o - U n io n  o ra z  
w y s o k ie j  k la s y  w o z y  B .  M . W . d o ­
p e łn ia ją  g a m y  s a m o c h o d ó w  o so b o ­
w y c h .

Z  w o z ó w  c ię ż a r o w y c h  w e s z ły  do 
m o n ta ż u  p o d w o z ia  H e n s c h e l z s i l ­
n ik a m i D ie s e l o m o c y  95 i  12 5  K M . 
P o d w o z ia  te  m o n to w a n e  s ą  w  c a ­
ły m  s z e r e g u  t y p ó w  c ię ż a ro w y c h , 
a u to b u s o w y c h  i  t r a m b u s o w y c h . 
P o d w o z ia  'te o n o ś n o ś c i  p o w y ż e j 
5 ,5  to n  n a d a ją  s ię  d o  w s z e lk ic h  c e ­
ló w  u ż y t k o w y c h , j a k  r ó w n ie ż  p o d  
n a d w o z ia  s p e c ja ln e ,  k o m u n a ln e  i 
p o ż a rn ic z e . S a m o c h o d y  te  m o g ą  
b y ć  d o s ta rc z a n e  r ó w n ie ż  z in s t a la ­
c ją  n a  g a z  g e n e r a to r o w y .

J a k  z p o w y ż s z e g o  p r o g r a m u  w y ­
n ik a  z a k r e s  je s t  b a rd z o  s z e r o k i i 
d a je  m o ż n o ść  z a s p o k o je n ia  w s z y s t ­
k ic h  ż ą d a ń  r y n k u  w  d z ie d z in ie  t r a k ­
c j i  s a m o c h o d o w e j, p o c z y n a ją c  od 
p o p u la r n y c h  s a m o c h o d ó w  o so b o ­
w y c h , a  k o ń c z ą c  n a  n a jw ię k s z y c h  
c ię ż a r ó w k a c h  i  c ią g ó w k a c h .

R ó w n o le g le  d o  m o n ta ż u  Z a k ł a ­
d y  S a m o c h o d o w e  W sp ó ln o ty  I n t e ­
r e s ó w  r o z p o c z ę ły  p r a c e  w s tę p n e  
p r z y  b u d o w ie  z a k r o jo n e j n a  d u ż ą  
S k a lę  f a b r y k i  s a m o c h o d ó w  w  R a -
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'c ią g u  z a g a d n ie n ie m , d o k o ła  k t ó r e ­
g o  o b r a c a ją  s ię  t r y b y  p o l i t y k i  m ię ­
d z y n a r o d o w e j.  Z d e c y d o w a n e  s ta n o ­
w is k o  P o ls k i ,  p o p a r t e  p rz e z  n a ­
s z y c h  s o ju s z n ik ó w  z a c h o d n ic h , 
s t w o r z y ło  ta m ę  p r z e c iw k o  n ie m ie c ­
k ie m u  n a p o r o w i n a  w sc h ó d . P r z e d  
n a ro d e m  p o ls k im  s t o ją  w  te j c h w ili  
w ie lk ie  z a d a n ia  o c a le n ia  E u r o p y  
p r z e d  im p e r ia liz m e m  T r z e c ie j  R z e ­
s z y ,  k t ó r a  w  s w o ic h  z a m ie rz e n ia c h  
b y n a jm n ie j  n ie  p o p r z e s ta ła b y  n a  
z a g a r n ię c iu  G d a ń s k a ,  a le  s ię g n ę ła ­
b y  s k o le i  p o  P o m o r z e  i  po  in n e  z ie ­
m ie  p o ls k ie , a  n a s tę p n ie  z w r ó c i ła ­

b y  s ię  n a  Z a c h ó d .

S a m i  N ie m c y  o d k r y l i  ju ż  z re s z tą  
s w o je  z a m ia r y .  G d y  d a w n ie j  w o ­
ł a l i  o w łą c z e n ie  „ rd z e n n ie  n ie m ie c ­
k ie g o  G d a ń s k a 11, o b e c n ie  z c a ły m  
c y n iz m e m  o ś w ia d c z a ją , że  G d a ń s k  
j e s t  t y lk o  e ta p e m  n a  d ro d z e  do  d a l­
s z y c h  n ie m ie c k ic h  p o d b o jó w . P r a ­
s a  n ie m ie c k a  o ś m ie l i ła  s ię  ju ż  z g ło ­
s ić  „ p r e t e n s je 11 o P o m o rz e , a  n a w e t  
W s k a z u je  n a  k o n ie c z n o ść  p r z y w r ó ­
c e n ia  n ie m ie c k ie j  g r a n ic y  z r. 19 14 .

O b e c n a  t a k t y k a  p r o p a g a n d y  n ie ­
m ie c k ie j ,  z k t ó r e j  ja s n o  m u s im y  
z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę , w y r a ź n ie  
z m ie r z a  w  k ie r u n k u  z a o s trz a n ie  
W a lk i z P o ls k ą ,  r o z s z e r z a ją c  z a r a ­
z e m  z a k r e s  n ie m ie c k ic h  p r e te n s y j  
t e r y t o r ia ln y c h .  M u s im y  s ię  l ic z y ć  
n a d a l  z k o n ie c z n o śc ią  d e m a s k o w a ­
n i a  n ie m ie c k ic h  a p e ty t ó w  z a b o r ­
c z y c h , o ra z  z a c h o w a n ia  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  s p o k o ju  i o p a n o w a n ia , g d y ż  
k u lm in a c y jn y  m o m e n t  „ w o jn y  
n e r w ó w 11 je s z c z e  n ie  n a d s z e d ł. O- 
ć z y w is t y m  c e le m  n ie m ie c k ic h  z a ­
b ie g ó w  p r o p a g a n d o w y c h  je s t  p r z e d ­
s t a w ie n ie  P o ls k i  ja k o  c z y n n ik a , 
p r z y g o t o w u ją c e g o  a g r e s ję  i p r z e ­
r z u c e n ia  c a łe j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  
d a ls z e  w y d a r z e n ia  n a  P o ls k ę .

I n s t r u m e n te m  s z e r z e n ia  w  ś w ię ­
c ie  n ie p o k o jó w  je s t  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  G d a ń s k . N ie m c y  n a d a l  p r o w o ­
k u j ą  P o ls k ę ,  p r a g n ą c  p r z y  te j  o k a -  
ż j i  u p ie c  d w ie  p ie c z e n ie : o s ła b ić  o d ­
p o r n o ś ć  i  w o lę  w a lk i  w  n a ro d z ie  
p o ls k im , o ra z  z m ę c z y ć  o p in ię  
p a ń s t w  z a c h o d n ic h . P r o p a g a n d a  
h ie m ie c k a  n ie  c o fa  s ię  p r z y  ty m  
p r z e d  u ż y w a n ie m  n a jp e r f id n ie j -  
•szych  m e to d , fa łs z u ją c  i p r z e k r ę c a ­
j ą c  f a k t y  i o p in ie . K ł a m s t w a  m a ją  
j e d n a k  k r ó t k ie  n o g i i  s z y b k o  s ą  d e ­
m a s k o w a n e  k u  p o w s z e c h n e j k o m ­
p r o m it a c j i  ich  a u to ró w .

T a k  te ż  b y ło  w  s p r a w ie  p o ls k ic h  
in s p e k to r ó w  c e ln y c h  w  G d a ń s k u . 
S e n a t ,  p o s łu sz n e  n a rz ę d z ie  w  r ę ­
k a c h  e m is a r iu s z y  p a r t i i  n a ro d o w o -  
s o c ja l is t y c z n y c h  w  W o ln y m  M ie śc ie , 
p o d e jm o w a ł  n a jro z m a it s z e  sp o so b y  
w  k ie r u n k u  p o z b a w ie n ia  P o ls k i  j e d ­
n e g o  z p o d s t a w o w y c h  u p r a w n ie ń  
ń a  te r e n ie  G d a ń s k a , a  m ia n o w ic ie  
S p r a w o w a n ia  k o n t r o li  c e ln e j.  S z y ­
k a n o w a n ie  c e ln ik ó w  p o ls k ic h  p rz e z  
g d a ń s k ie  w ła d z e  i lu d n o ść , u t r u d ­
n ia n ie  im  w y p e łn ia n ia  o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h , g r o ż e n ie  ich  ż y c iu  i 
p r o w o k o w a n ie  r o z ru c h ó w  t łu m ó w  
(n p . w  K ło d a w ie )  —  w s z y s t k o  to 
ł i i e  d a ło  o c z e k iw a n y c h  w y n ik ó w . 
U r z ę d n ic y  p o ls k ie j  s łu ż b y  c e ln e j 
n a d a l  t r w a l i  n a  s w o ic h  p o s te r u n ­
k a c h , n ie  d o p u s z c z a ją c  do  n a d u ż y ć  
n a  sz k o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a  i z a p o ­
b ie g a ją c  p r z e m y to w i.

W ó w c z a s  z e  s t r o n y  g d a ń s k ie j  w y ­
su n ię to  p o d  a d re s e m  p o ls k ic h  c e l ­

n i k ó w  a b s u r d a ln y  z a r z u t  u p r a w ia ­

n ia  s z p ie g o s tw a . Z a r z u t  te n  j e d y ­
n ie  s k o m p ro m ito w a ł w ła d z e  g d a ń ­
s k ie , k tó r e  w  te n  sp o só b  p r z y z n a ły  
p o śre d n io , że  je d n a k  w  G d a ń s k u  
coś d z ie je  s ię , co m o ż e  b y ć  u w a ż a ­
n e  za  sp rz e c z n e  ze  s ta t u t e m  W o l­
n e g o  M ia s ta , n a k a z u ją c y m  je g o  d e - 
m i l i t a r y z a c ję .  O c z y w iś c ie  g o ło s ło w ­
n e  p r e t e n s je  z a c ie t r z e w io n y c h  d e ­
m a g o g ó w  g d a ń s k ic h  r z ą d  p o ls k i  o d ­
r z u c i ł  z c a łą  s ta n o w c z o ś c ią .

M e to d a  p r o w o k a c y j  p o d y k t o w a ­
ł a  w t e d y  g d a ń s k ie j  d y r e k c j i  c e ł w y ­
d a n ie  z a r z ą d z e n ia , że  p o ls c y  c e ln i­
c y  n ie  b ę d ą  w p u s z c z a n i  n a  te re n  
W o ln e g o  M ia s ta . T e g o  r o d z a ju  b e z ­
p r a w n e  o ś w ia d c z e n ia  z a k o m u n ik o ­
w a n o  p o ls k ie j  s łu ż b ie  c e ln e j w  dn. 
4 b m .

T u  je d n a k  p a n o w ie  g d a ń s c y  p r z e ­
h o lo w a l i .  R z ą d  p o ls k i  z a ż ą d a ł n a ­
ty c h m ia s t  w y ja ś n ie ń  o d  S e n a t u , 
s t a w ia ją c  w y r a ź n y  te r m in  ich  
u d z ie le n ia . C e ln ic y  p o ls c y  o t r z y ­
m a l i  p o le c e n ie  p e łn ie n ia  s łu ż b y  w  
w  m u n d u ra c h , o ra z  z  b r o n ią  w  r ę ­
k u .

N ie m c o m  z r z e d ła  m in a . P r e z y d e n t  
S e n a t u  G r e is e r  u d a ł  w ie lc e  z d z i­
w io n e g o  i  w y p a r ł  s ię  w  ż y w e  o c z y  
w s z y s t k ie g o , z r z u c a ją c  w in ę  n a

W e d łu g  in fo r m a c y j ,  k tó r e  o g ło s i ł  
n a  ła m a c h  „ G a z e t y  P o ls k i e j 11 k o ­
r e s p o n d e n t  b e r l iń s k i  re d . K a z i ­
m ie r z  S m o g o r z e w s k i  w  G d a ń s k u  
s fo rm o w a n o  s i ł ę  z b r o jn ą .

T w ie r d z e n ie  s w e  re d . S m o g o r z e w ­
s k i  p o p ie r a  n a s t ę p u ją c y m i  d a n y m i:

„ P r z e d  m a r c o w y m  k r y z y s e m  
g d a ń s k ą  L a n d e s p o liz e i  l i c z y ła  o k o ło
1.00 0  lu d z i. D a w n a  H u s a r e n k a s e r n e  
w e  W rz e sz c z u  w y s t a r c z a ła  w  c a łe j  
p e łn i  n a  p o m ie s z c z e n ie  s k o s z a r o w a ­
n y c h  je d n o s t e k  p o l ic y jn y c h .  N ie  
m o ż e  b y ć  o ty m  m o w y  d z iś, g d y  p o ­
l i c ja  g d a ń s k a  l ic z y  3 p u łk i  po  1.50 0  
lu d z i. I c h  c z ło n k o w ie  n o s z ą  d a w n e , 
c ie m n o -z ie lo n e  m u n d u r y  g d a ń s k ie j  
L a n d s p o liz e i.  N a  c z a p k a c h  —  co 
d o  fo r m y  id e n ty c z n y c h  z c z a p k a m i 
a r m ii  n ie m ie c k ie j  — • w id n ie je  t r u ­
p ia  c z a sz k a , s y m b o l d a w n y c h  „ h u z a ­
r ó w  ś m ie r c i 11, k t ó r y c h  t r a d y c ję  p o ­
l i c ja  g d a ń s k a  p r z e ję ła  je s z c z e  w  r. 
19 20 . Z  t y c h  p u łk ó w  d w a  s ą  g o to ­
w e , a  t r z e c i  s ię  fo r m u je .  Ic h  u z b r o ­
je n ie  o d p o w ia d a  c a łk o w ic ie  u z b r o ­
je n iu  n ie m ie c k ie g o  p u łk u  p ie c h o ty .

P o z a  t y m  p o w s t a ła  je s z c z e  w  W o l­
n y m  M ie ś c ie  S . S . —  P le im w e h r  
D a n z ig . J e j  c z ło n k o w ie  —  je s t  ic h  
o k o ło  t y s ią c a  —  n o s z ą  m u n d u r y  
c z a rn e  ( k la s y c z n y  s t r ó j  n ie m ie c k ic h  
S c h u tz  S t a f f e ln ) ,  a lb o  p o ło w ę , tzn . 
id e n ty c z n e  z m u n d u re m  a r m ii  n ie ­
m ie c k ie j  ( je d y n y m i  r ó ż n ic a m i s ą  
c z a rn e  la m p a s y  n a  c z a p k a c h  i  c z a r ­
n e  n a s z y w k i  n a  k o łn ie r z a c h ) .

O d n o si s ię  w r a ż e n ie , że  je ś l i  t r z y  
p u łk i  L a n d s p o liz e i  s ta n o w ią  p ie ­
ch o tę  d y w iz y jn ą ,  to  S . S . —  H e im -  
w e h r  o b e jm u je  w s z y s t k ie  in n e  s łu ż ­
b y  p o m o c n icz e , j a k  o d d z ia ły  z w ia ­
d o w c z y  i  łą c z n o śc i, s a p e r ó w  i  ż a n ­
d a r m e r ię  p o ło w ą , tu d z ie ż  o b s łu g ę  
a r t y le r i i  p o lo w e i. p r z e c iw lo tn ic z e j,  
p r z e c iw p a n c e r n e j,  a  n a w e t  —  n a d ­
b r z e ż n e j ! 11

W ię k sz o ść  t e j  s i ł y  z b r o jn e j,  s t a ­
n o w ią  n ie g d a ń s z e z a n ie . k t ó r z y  p r z y ­
b y l i  p r z e w a ż n ie  d r o g ą  m o r sk ą , w

„ n iż s z e  in s ta n c je  c e ln e 11. S e n a t  w y ­
c o fa ł  s ię  w ię c  n a  c a łe j  lin ii .

P iś m ie n n a  o d p o w ie d ź  S e n a t u  
u d e r z y ła  w  z n a n e  n a m  ju ż  to n y : że 
p o ls k a  in t e r w e n c ja  je s t . . .  p r o w o k a ­
c ją , że  S e n a t  p r o te s tu je  p r z e c iw k o  
r e t o r s j i  ( a  w ię c  p o ś re d n ie  p r z y z n a ­
n ie , że  z a s z ły  w y d a r z e n ia ,  k tó r e  tę 
r e to r s ję  s p o w o d o w a ły ) ,  że w r e s z c ie  
P o ls k a  s to s u je  „ g r o ź b y 11 w o b e c  
G d a ń s k a  i tp . o k le p a n e  f r a z e s y .  
Z d e c y d o w a n e  s ta n o w is k o  rz ą d u  
p o ls k ie g o  p o d z ia ła ło  je d n a k  j a k  k u ­
b e ł  z im n e j w o d y  n a  ro z p a lo n e  o b ie ­
tn ic a m i H it le r a  i  k a n ik u łą  g ło w y  
g d a ń s k ic h  p rz e w ó d c ó w .

P r ó b u je  też  s z c z ę śc ia  „ w ó d z 11 g d a ń ­
s k ic h  h i t le r o w c ó w  F o r s t e r ,  k t ó r y  
w k r o c z y ł  w  ś la d y  m in . G o b b e ls a  i 
a lb o  p r z e m a w ia ,  a lb o  u d z ie la  w y ­
w ia d ó w . P o d o b n ie  j a k  G o b b e ls , 
F o r s t e r  w y b r a ł  s ię  z p r z y s ło w io w ą  
m o t y k ą  n a  s ło ń c e . D o  s łó w  te g o  
a g ita t o r a  p a r t y jn e g o  n ie  m o ż n a  
p r z y w ią z y w a ć  w ię k s z e j  w a g i,  c h o ­
c ia ż  je ź d z i  on  p o  n a tc h n ie n ie  do 
B e rc h te s g a d e n .

O b e c n ie  b o w ie m  in ic ja t y w a  w y m ­
k n ę ła  s ię  z n ie m ie c k ic h  r ą k . P a ń ­
s t w a  b lo k u  a n t y a g r e s y w n e g o  r o z ­
w i j a j ą  w  te j c h w i l i  d z ia ła ln o ś ć , n a -

m a ju  i  c z e rw c u . S t a t k i  S e e d ie n t  
O stp re u s s e n  w y ła d o w a ły  ic h  w  S o ­
p o c ie , ja k o  t u r y s t ó w .

U z b r o je n ie  c ię ż sz e  p rz y w ie z io n e  
z o s ta ło  do  G d a ń s k a  d r o g ą  m o r sk ą , 
lż e js z e  —  d r o g ą  lą d o w ą . T o  c ię ż sz e  
z a ła d o w a n o  w  H a m b u r g u  i  S z c z e c i  
n ie  n a  s ta t k i,  k tó r e  z a t r z y m y w a ły  
s ię  n a  r e d z ie  p o r tu  g d a ń s k ie g o . 
N o c a m i p r z e ła d o w y w a n o  m a t e r ia ł  
w o je n n y  n a  g a la r y ,  k tó r e  n a s tę p n ie  
h o lo w a n o  do  s to c z n i S c h ic h a u . T ą  
d r o g ą  p r z y w ie z io n o  s p r z ę t  k o m p a n ii  
c z o łg ó w , 2 lu b  3 b a t e r y j  a r t y le r i i  p o ­
lo w e j  ( 10  c m ), 6 b a t e r y j  p r z e c iw lo t ­
n ic z y c h  (37  i 38  cm ) ju ż  u s t a w io n y c h  
n a  o k o lic z n y c h  w z g ó r z a c h  n a  z a ch ó d  
od  G d a ń s k a  ( B is c h o fs b e r g ,  H a g e ls -  
b e rg , Z ig a n k e n b e r g )  t ą  s a m ą  d r o g ą  
s p ro w a d z o n o  36 d z ia łe k  p r z e c iw ­
p a n c e rn y c h , t y le ż  d z ia łe k  p ie c h o ty  
o ra z  p a r ę  d z ia ł  1 5  cm , k tó r e  s ię  i n ­
s t a lu je  w  H e u b u d e , n a  w s c h ó d  od 
m ia s ta , n a  d a w n y c h  p o z y c ja c h  b e ­
to n o w y c h  p r u s k ie j  a r t y le r i i  n a b r z e -  
ż n e j.

U z b r o je n ie  lż e js z e  p r z e w ie z io n o  
n o c a m i p rz e z  g r a n ic ę  z P r u s a m i  
W sc h o d n im i.

A b y  te n  o b ra z  b y ł  z u p e łn y , t r z e ­
b a  z a z n a c z y ć , że  w z d łu ż  g r a n ic y  
p o ls k o - g d a ń s k ie j  ro z m ie sz c z o n e  s ą  
p o  p r z y d r o ż n y c h  k a r c z m a c h  d ro b n e  
o d d z ia ły  w o js k o w e ;  że  p o w s t a ją  
p r z y  g r a n ic y  le k k ie  u m o c n ie n ia  t e ­
r e n o w e ; że  s ą  o r g a n iz o w a n e  p u n k t y  
o b s e r w a c y jn e ;  że  n a  g łó w n y c h  d r o ­
g a c h  b u d u je  s ię  z s z y n  i z b e to n u  
z a p o r y  p r z e c iw p a n c e rn e , a  n a  d r o ­
g a c h  p o ln y c h  —  z a p o r y  z b a l i  d r e w ­
n ia n y c h  i  d r u t u  k o lc z a s t e g o ; że 
w s z y s t k ie  d ro g i, p r o w a d z ą c e  z G d a ń ­
s k a  d o  E l b lą g a  i  M a lb o r k a  są  in t e n ­
s y w n ie  p o p r a w ia n e  i  p o s z e rz a n e ; że  
n a  W iś le  p o d  K a s e m a r k  b u d u je  s ię  
d u ż y  m o st  p o n t o n o w y  z r u c h o m ą  
c z ę ś c ią  ś r o d k o w ą ; ż e  10  lu g r ó w  ś le ­
d z io w y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  G d a ń ­
s k u  (z  cz e g o  8 h o le n d e r s k ic h )  m o ż e  
b e z  tr u d u  s p e łn ia ć  r o lę  w y ła w ia c z y  
m in ...

d a ją c  to n  ż y c iu  m ię d z y n a ro w e m u . 
R z e sz a  z e p c h n ię ta  z o s ta ła  do  r o l i  
p s ia k a ,  k t ó r y  d o d a je  so b ie  o d w a g i  
g w a łt o w n y m  u ja d a n ie m  p r o p a g a n ­
d o w y m .

J a k  g ro ź n e  m e m e n to , b u d z ą  w  
N ie m c z e c h  s t r a c h  w ie lk ie  m a n e w ­
r y  a r m ii  b r y t y js k ie j .  F r a n c j a  t r z y ­
m a  p o d  b r o n ią  k i lk a  ro c z n ik ó w . 
P o ls k a  c z u w a  z b r o n ią  u  n o g i. M i­
m o  t ru d n o ś c i  w  r o k o w a n ia c h  b r y ­
t y js k o  - f r a n c u s k o  - s o w ie c k ic h  s p o ­
d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , że  r o z m o w y  
sz ta b o w e  u ła t w ią  z a w a r c ie  p o r o z u ­
m ie n ia  p o lity c z n e g o . S ło w e m  R z e ­
sz a  z n a la z ła  s ię  w  p u ła p c e , k t ó r ą  
so b ie  w ła s n o rę c z n ie  p r z y g o t o w a ła .

R z e k o m e  s u k c e s y  p o l i t y k i  n ie ­
m ie c k ie j  n a  ró ż n y c h  f r o n ta c h  o k a ­
z u ją  s ię  p r z y  b liż s z y m  p r z y jr z e n iu  
s ię  im. ja k o  w y o lb r z y m io n e  p rz e z  
tu b y  p r o p a g a n d o w e . N ie  p o w io d ło  
s ię  N ie m c o m  a n i z B u łg a r ią ,  a n i  z 
J u g o s ła w ią ,  W ę g r y  l a w i r u ją  u m ie ­
ję t n ie ,  d e k la r u ją c  w o lę  z a c h o w a ­
n ia  n e u tra ln o ś c i .  P a ń s t w a  b a ł t y c k ie  
s o l id a r n ie  o ś w ia d c z y ły ,  że  p r z e c iw ­
s t a w ią  s ię  z b r o jn ie  k a ż d e m u , k to  
c h c ia łb y  n a ru s z y ć  ich  n e u tra ln o ś ć . 
W  ty c h  w a r u n k a c h  p o z o sta ło  B e r l i ­
n o w i c ie s z y ć  s ię  ze  w s p ó łp r a c y  R z y ­
m u  i ro z n ie c a ć  s p o r y  s ą s ie d z k ie  p o -  
m ię d y  S ł o w a c ją  a  W ę g r a m i i  W ę g r a ­
m i a  R u m u n ią . W  S ł o w a c j i  je d n a k  
c o ra z  w y r a ź n ie j  w y s t ę p u je  d ą ż e n ie  
do  u r e g u lo w a n ia  s p o rn y c h  s p r a w  z 
W ę g r a m i b e z  n ie m ie c k ie g o  p o ś r e d ­
n ik a , a  W ę g r z y  z d a ją  so b ie  s p r a w ę , 
że  o b e c n e  ic h  d ą ż e n ia  r e w iz jo n i ­
s ty c z n e  n ie  m a j ą  ż a d n y c h  sz a n s  
u r z e c z y w is tn ie n ia .  O sta te c z n ie  s y ­
t u a c ja  p r z e ja ś n ia  s ię  n a  o b u  f r o n ­
ta ch , a  w o b e c  N ie m ie c  w z r a s t a  n ie ­
u fn o ś ć  i  n ie c h ę ć .

B e r l in  s p o d z ie w a ł s ię  w ie le  r ó w ­
n ie ż  p o  w s p ó łp r a c y  z J a p o n ią ,  l i ­
cz ą c  n a  z a a n g a ż o w a n ie  W . B r y t a ­
n i i  w  A z j i .  T y m c z a s e m  p o m ię d z y  
J a p o n ią  a W . B r y t a n ią  to c z ą  s ię  r o ­
k o w a n ia , k t ó r e  c h o c ia ż  n a p o t y k a ją  
n a  tru d n o ś c i,  m o g ą  d o p r o w a d z ić  
ju ż  w  n ie d łu g im  c z a s ie  do  z a w a r c ia  
p o ro z u m ie n ia  i  u s t a le n ia  w s p ó łp r a ­
c y  n a  D a le k im  W sc h o d z ie . J a p o n ia  
n ie  z d ra d z a  ż a d n e j o c h o ty  do  z w ią ­
z a n ia  s ię  z „ o s ią 11 s o ju s z e m  w o js k o ­
w y m .

N ie p o w o d z e n ia  d y p lo m a ty c z n e  
z m u s z a ją  B e r l in  do  n a d r a b ia n ia  m i­
n ą . P r z e s z ło  m il io n  ż o łn ie r z y  s to i  
w  R z e s z y  p o d  b r o n ią , a  n ie b a w e m  
s ta n  p o g o to w ia  m a  b y ć  p o d w y ż s z o ­
n y  do  m il io n a  o śm iu s e t  t y s ię c y .  
P r a s a  n ie m ie c k a  r o z p is u je  s ię  „o  
b ły s k a w ic z n e j  w o jn ie 11 n ie  z d a ją c  
so b ie  s p r a w y ,  że  ś w ia t  d o b rz e  w ie , 
iż  je s t  to  je d e n  z n ie m ie c k ic h  b lu f-  

fó w . W id z ie l iś m y  p r z e c ie  tę  „ b ł y ­
s k a w ic z n ą  w o jn ę 11 p r z y  z a jm o w a ­
n iu  A u s t r i i ,  w id z ie l iś m y  w  S u d e ­
ta ch , g d y  c a łe  d y w iz je  z m o to ry z o ­
w a n e  g r z ę z ły  p o  d ro d z e , a  w c z e ś ­
n ie j w id z ie l iś m y  , ,B l i t z k r e ig “  w  
A b is y n i i  i w  H is z p a n ii .

N ie c h ż e  w ię c  d a le j  w y s i la  s ię  
n ie m ie c k a  p r o p a g a n d a  n a  s t w a r z a ­
n ie  s t r a s z a k ó w . P o ls k a  n ie  d a  s ię  
a n i  z a s tr a s z y ć , a n i  te ż  n ie  u s t ą p i  n a ­
w e t  p ię d z i s w e j  z ie m i. N a r z u c o ­
n ą  n a m  w o jn ę  p r z y jm ie m y  ze  s p o ­
k o je m , g d y ż  c e le  w o jn y ,  w  w y p a d ­
k u  je j  w y b u c h u , z n a c z n ie  z a s ta n ą  
ro z sz e rz o n e  p o z a  z a g a d n ie n ie  g d a ń ­
s k ie  .P is z ą  N ie m c y  o g r a n ic y  z r . 
19 14 .  M y  p r z y p o m n im y  im  g r a n ic e  
n a  O d rz e  i  Ł a b ie . ..

J. Białasiewicz

nabywać Dależy w  nowootworzonej wytwórni 
chrześcijańskiej S T A N I S Ł A W A  MORAW­
SKIEGO Gabinety, sypialnie, stołowe, oraz sztuki 
pojedyncze Salon  pokazow y: Al. Jerozo­

lim skie 9 m. 15. (1-sze piętro wprost bramy). Meble okazyjne: 
św iętokrzyska 5. U W A G A !  Z am ien iam y sta re  m e b le  n a  n o w e
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L o n d y n  w  s ie r p n iu
D o ro c z n y  k o n g r e s  L e g io n u  B r y ­

t y js k ie g o ,  c z o ło w e j o r g a n iz a c j i  b. 
k o m b a ta n tó w , o b r a d o w a ł w  Q u e e n ‘s 
H a l l  w  L o n d y n ie  w  o b e cn o śc i g o śc i 
z a g r a n ic z n y c h  m . i. d e le g a t ó w  J u -  
g o s ł a w j i  i F r a n c j i  w  o so b a c h  N . 
B o g d a n o w ic ‘a, p r e z y d e n ta  F id a c ‘u  i 
H e n r i  P ic h o t ‘a, p r e z y d e n ta  U n io n  
F e d e r a le ,  ja k o t e ż  H . R o s s ig n o la  p r e ­
z e sa  U n io n  N a t io n a le  d e s  C o m b a t-  
ta n ts .

W  z a g a je n iu  m jr - g e n . S i r  F r .  M a u - 
r ic e  w s p o m n ia ł  o ty m , że  ja k o  p r e ­
z y d e n t  L e g io n u  w y s ła ł  w  c z a s ie  
k r y z y s u  w r z e ś n io w e g o  t e le g r a m  do 
k a n c e la r i i  H it le r a  z p r o p o z y c ją  n ie ­
z w ło c z n e g o  s p o tk a n ia , a  ju ż  n a z a ­
ju t r z  r a n o  z n a la z ł  s ię  w  g a b in e c ie  
p r z y ję ć  u  F i ih r e r a .  W p r a w d z ie  —  
p o d k r e ś l i }  g e n . S i r  F r .  M a u r ic e - L e -  
g io n  B r y t y j s k i  w  s w o im  c z a s ie  p ie r ­
w s z y  w y c ią g n ą ł  r ę k ę  do  z g o d y  i 
p r z y ja ź n i  z n ie m ie c k im i b . k o m b a ­
ta n ta m i, je d n a k ż e  w  o b e c n e j s y t u ­
a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j je s t  rz e c z ą  
n ie m o ż l iw ą  o d n o w ie n ie  k o n ta k t u  z 
b . k o m b a ta n t a m i to t a ln y c h  p a ń s tw  
co n a jm n ie j  t a k  d łu g o , j a k  p r a s a  
N ie m ie c  i W ło ch  k o n t y n u o w a ć  b ę ­
d z ie  n a p a ś c i  s ło w n e  i m io ta ć  o b e lg i  
p o d  a d re s e m  W ie lk ie j  B r y t a n i i .

P r e z y d e n t  L e g io n u  z ło ż y ł  n a s t ę p ­
n ie  s ło w a  u z n a n ia  d la  d z ia ła ln o ś c i  i 
d o r o b k u  s e k c j i  k o b ie c e j L e g io n u  
B r y t y j s k ie g o ,  k tó r e j  p r z e w o d n ic z y  
la d y  E . C h u r c h i l l .

R o k  s p r a w o z d a w c z y  p o z o s ta w a ł 
p o d  z n a k ie m  c ią g łe g o  p o s tę p u , r o s ­
n ą c e j l ic z b y  c z ło n k ó w  i p o p r a w y  
s y t u a c j i  f in a n s o w e j  L e g io n u . I m p r e ­
za  „ D n ia  m a c z k a  p o ln e g o ”  (T h e  
P o p p y  D a y )  d a ła  r e k o r d o w e  w p ł y ­
w y , bo  p rz e s z ło  1 5  m ilio n ó w  z ło ­
ty c h , k t ó r a  to  s u m a  p o d o b n ie  j a k  w  
la ta c h  u b ie g ły c h  p rz e z n a c z o n ą  z o ­
s t a ła  n ie m a l w y łą c z n ie  n a  c e le  n ie ­
s ie n ia  p o m o c y  ro d z in o m  k o m b a t a n c .  
k im  w  p o trz e b ie . N a  k o sz ta  a d m in i­
s t r a c y jn e  L e g io n u  w y z n a c z a  s ię  
o b e c n ie  t y lk o  2 p ro c . z s u m y  u z y ­
s k a n e j w  d o ro c z n y c h  z b ió rk a c h . C o  
r o k u  w s p o m n ia n a  z b ió rk a  o d b y w a  
s ię  w  lis to p a d z ie . Z  r o k u  n a  r o k  
w z r a s t a  te n  fu n d u s z  i p o z w a la  n a  
ro z to c z e n ie  n a le ż y te j  p ie c z y  n a d  
c h o r y m i, lu b  p o z b a w io n y m i z d o l­
n o śc i do  p r a c y  b. k o m b a ta n ta m i.

P o r u s z a ją c  s p r a w ę  c ią g ły c h  a t a ­
k ó w  p r a s o w y c h  i  r a d io w y c h  n a  A n ­
g l ię  w  to t a ln y c h  p a ń s tw a c h , p r e z y ­
d e n t  L e g io n u  B r y t y j s k i e g o  w y r a z i ł  
o p in ię , iż  w ie r z y ,  że  g d y b y  w  o b e c ­
n e j w o jn ie  n e r w ó w  z a w a r t y  z o s ta ł 
3  m ie s ię c z n y  r o z e jm  i p r a s a  z a p r z e ­
s t a ła  m io ta n ia  o b e lg , n a s t ą p i ło b y  
w y r a ź n ie  o d p rę ż e n ie  i p o p r a w a  w  
a tm o s fe rz e  e u r o p e js k ie j .  O s k a r ż a ­
n ie  A n g l i i  —  m ó w ił  g e n . S i r  F r .  
M a u r ic e  —  o in t r y g i  i  k o m p a n ie  w  
c e lu  o k rą ż e n ia  T r z e c ie j  R z e s z y , lu b  
z a m ia r  w y w o ła n ia  p r e w e n c y jn e j  
w o jn y ,  s t a n o w ią  w y m y s ł  i c z y s tą  
fa n t a z ję .  M im o  g o rą c e  p r a g n ie n ie  
p o k o ju , W ie lk a  B r y t a n ia  b ę d z ie  
w a lc z y ła  w  k a ż d o r a z o w y m  w y p a d ­
k u  z a g r o ż e n ia  w o ln o śc i , lu b  z a a t a ­
k o w a n ia  A n g l i i ,  ja k o t e ż  p o n a d

w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć  s ta n ie  W . B r y ­
ta n ia  p r z y  b o k u  s w y c h  s o ju s z n i­
c z e k  i  p o s p ie s z y  z p o m o c ą  P o ls c e  
w  r a z ie  z a g r o ż e n ia  j e j  b y tu .

L e g io n  B r y t y j s k i  z a o f ia r o w a ł  s w e  
u s łu g i  n a  rz e c z  o b ro n y  n a ro d o w e j 
—  m ó w ił  g e n . S i r .  F r .  M a u r ic e  —  
a  o b e c n ie  o t r z y m a ł ś c iś le  o k re ś lo n e  
z a d a n ia , a  m ia n o w ic ie :  p o w o ła n ia  
do  ż y c ia  „ N a r o d o w y c h  O d d z ia łó w  
O b r o n y "  w  s i le  25 ty s . lu d z i, ja k o  
te ż  d o s ta r c z e n ia  s z ta b u  do  d w u stu  
b iu r  w e r b u n k o w y c h  w  c a ły m  k r a ju  
z c h w i lą  m o b il iz a c ji ,  d a le j  u tw o r z e ­
n ie  k o m p a n ij  z a p ó r  b a lo n o w y c h  i 
b a t a l io n ó w  do  o b s łu g i  r e f le k t o r ó w , 
ja k o t e ż  p o m o c n ic z e j s łu ż b y  p o l i c y j ­
n e j w  m e t r o p o li i  b r y t y j s k ie j  n a  w y ­
p a d e k  b o m b a r d o w a n ia  L o n d y n u .

W  d a ls z y m  c ią g u  o d b y w a  s ię  z a ­
c ią g  d w u n a s tu  t y s ię c y  b. k o m b a t a n . 
tó w  d o  p o m o c n ic z e j s łu ż b y  s t r a ż a c ­
k ie j  i g a s z e n ia  p o ż a ró w , w y w o ł a ­
n y c h  n a lo te m  b o m b o w y m .

R ó w n o le g le  z d z ia ła ln o ś c ią  L e g io ­
n u  n a  p o lu  o b ro n y  n a ro d o w e j p o z o ­
s t a je  ró w n ie ż  s p o tę g o w a n a  a k t y w ­
n o ść  s e k c j i  k o b ie c e j,  a  w  sz c z e g ó l­
n o śc i p o w o ła n e j do  ż y c ia  o r g a n iz a ­
c j i  p o d  n a z w ą  „ N a r o d o w e j  S łu ż b y  
K o b ie t " .  O r g a n iz a c ja  ta  p la n u je  w

KOMBATANCI BRYTYJSCY
ODNAWIAJĄ BRATERSTWO 

BRONI Z FRANCUZAMI
W e F r a n c j i  b a w i ł a  z p o c z ą tk u  

s ie r p n ia  b r . w y c ie c z k a  2.000 c z ło n ­
k ó w  L e g io n u  B r y t y j s k i e g o  n a  z a ­
p ro sz e n ie  f r a n c u s k ie j  N a r o d o w e j 
K o n f e d e r a c j i  b. k o m b a ta n t ó w  i o- 
f i a r  W o jn y .

P r o g a r m  w y c ie c z k i  o b e jm u je  
m . in . z w ie d z e n ie  W e rs a lu , g d z ie  
k o m b a ta n c i  b r y t y j s c y  z o s ta li  p r z y ­
ję c i  p rz e z  w ła d z e  m ie js k ie ;  n a ­
s tę p n ie  p r z y ję c ie  w  R a tu s z u  P a ­
r y ż a  o ra z  z w ie d z e n ie : F o n ta in e b le a u  
i  C h a t e a u x  d e  la  L o is e .  U c z e s tn ic y  
w y c ie c z k i  o d b y li  p r z e m a rs z  w z d łu ż  
P ó l  E l iz e js k ic h ,  p o c z e m  z a p a li l i  
z n icz  n a  g r o b ie  fr a n c u s k ie g o  Ż o ł­
n ie r z a  N ie z n a n e g o .

W  B lo is  o d b y ło  s ię  p o ż e g n a n ie  
g r u p y  b. k o m b a ta n tó w  b r y t y js k ic h ,  
k t ó r z y  z ło ż y li  w iz y t ę  w e  F r a n c j i .

P o d c z a s  ś n ia d a n ia , w y d a n e g o  
p rz e z  m ie js c o w e  w ła d z e  fr a n c u s k ie  
n a  1.50 0  osób , b r y t y j s k i  p łk . A b b o t  
w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie .

M ó w c a , d z ię k u ją c  z a  p r z y ję c ie ,  
o ś w ia d c z y ł  m . in .

W iz y ty  e s k a d r  B r y t y j s k i c h  ś w ia d ­
czą  o je d n o ś c i  a r m ii  f r a n c u s k ie j  i 
b r y t y j s k ie j .  N a s z a  w iz y t a  d o w o d z i 
n ie ro z d z ie ln e g o  z w ią z k u  n a sz y c h  
se rc .

G e n . P e r s h in g  lą d u ją c  w e  F r a n c j i  
n a  c z e le  p ie r w s z y c h  o d d z ia łó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h  o ś w ia d c z y ł :  „ L a fa y e t t e ,  
oto  je s t e ś m y " .  W  im ie n iu  B r y t y j ­
s k ie g o  L e g io n u  m o ż e m y  d z iś  p o ­
w ie d z ie ć  n a s z y m  d a w n y m  t o w a r z y ­
szo m  b ro n i: „ g d y  z a jd z ie  p o trz e b a , 
m y  też  p o w ie m y : d r u h o w ie  f r a n c u ­
scy , oto  je s t e ś m y " .

HOŁD BRYTYJSKIEMU POECIE 
WOJENNEMU

L a u r e n c e  B in y o n , a u to r  w s p a n ia ­
łe g o  a n g ie ls k ie g o  p o e m a tu  w o je n ­
n e g o  p t. „ P o le g ły m "  o t r z y m a ł o - 
s ta tn io  o d  r z ą d u  fr a n c u s k ie g o  k r z y ż  
k a w a le r s k i  L e g i i  H o n o ro w e j.

U r o c z y s te  w r ę c z e n ie  te g o  n a j ­

d a ls z y m  c ią g u  w c ie le n ie  d o  s w y c h  
s z e r e g ó w  b lis k o  s tu ty s ię c z n e j a r m ii  
p ie lę g n ia r e k ,  ja k o t e ż  z t a k  z w . k o ­
b ie c e j a r m ii  r o ln e j ,  k t ó r a b y  o b ję ła  
p r a c e  n a  g o s p o d a r s tw a c h  w ie js k ic h  
i z a s tą p i ła  m ę ż c z y z n  p o w o ła n y c h  
do  s łu ż b y  f r o n t o w e j w  r a z ie  m o b i­
liz a c ji .

W p r a w d z ie  s y t u a c ja  m ię d z y n a r o ­
d o w a  m o ż e  u le c  p o p r a w ie  —  z a z n a ­
c z y ł  p r e z y d e n t  L e g io n u  B r y t y j s k i e ­
go  —  a le  n ie o z n a c z a  to  b y n a jm n ie j ,  
iż w y s z l i ś m y  ze s t r e fy  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a . A n g l i a  w r a z  z s w y m i s o ­
ju s z n ic z k a m i m u s i n a d a l  p o z o s ta ­
w a ć  w  s t a n ie  c z u jn o śc i  i o s tre g o  p o ­
g o to w ia .

N a  k o n g r e s ie  k o m b a ta n t ó w  b r y ­
t y js k ic h  z a b ie r a ł  m . i. ró w n ie ż  g ło s  
p r e z y d e n t  F id a c ‘u  N . B o g d a n o v ic ,  
ja k o  p r z e d s t a w ic ie l  J u g o s ła w i i ,  
d z ię k u ją c  L e g io n o w i  za  m o r a ln ą  i 
m a t e r ia ln ą  p o m o c  u d z ie lo n ą  S e r ­
b o m  w  p o c z ą tk o w e j fa z ie  w o jn y  
ś w ia t o w e j ,  g d y  A n g l i a  p r z y s ła ła  
a m b u la n s e  i  s p rz ę t  m e d y c z n y . P r z e .  
c h o d z ą c  z a ś  do  d z ia ła ln o ś c i  F id a b u  
p o d k r e ś l i ł ,  iż  w  o k r e s ie  20 la t ,  je g o  
c z ło n k o w ie  p r a c o w a l i  n ie z n u ż e n ie  
n a  rz e c z  u t r w a le n ia  p o k o ju , a  ja k o  
s z c z e rz y  p a tr io c i  s to ją  n a  s t r a ż y

w y z s z a g o  fr a n c u s k ie g o  o d z n a c z e n ia  
o d b ę d z ie  s ię  w  c ią g u  je d n e j  z m ię ­
d z y s o ju s z n ic z y c h  u ro c z y s to ś c i , u -  
r z ą d z a n y c h  te g o  la t a  p rz e z  F I D A C  
—  d la  u c z c z e n ia  2 5 - e j  r o c z n ic y  p o w ­
s ta n ia  u tw o r u  i 7 0 -e j  r o c z n ic y  u r o ­
d z in  L a u r e n c e ‘a B in y o n ‘ a.

FRANCUSKA WIZYTA 
PRZYJAŹNI

D e le g a c ja  z ło ż o n a  z 20 k ie r o w n i­
k ó w  fr a n c u s k ic h  o r g a n iz a c y j k o m ­
b a t a n c k ic h  —  z b. m in is t r e m  J e ­
r z y m  R iv o l le t  n a  c z e le , s e k r e t a r z e m  
g e n e r a ln y m  N a r o d o w e j K o n f e d e r a ­
c j i  b. k o m b a ta n tó w  i o f ia r  w o jn y —  
u d a ła  s ię  z „ w iz y t ą  p r z y ja ź n i"  do  
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P łd .  o ra z  
A m e r y k a ń s k ie g o  L e g io n u .

D e le g a c ja  z w ie d z i ła  N e w  Y o r k ,  
F i la d e l f ię ,  W a s z y n g to n  i w o d o s p a d  
N ia g a r y .

W  W a s z y n g to n ie  k o m b a ta n c i  f r a n ­
c u s c y  u ro c z y ś c ie  z ło ż y li  w ie n ie c  n a  
a m e r y k a ń s k im  c m e n ta r z u  k o m b a ­
t a n c k im  w  A r lin g t o n , g d z ie  z n a j­
d u je  s ię  g r ó b  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie ­
rz a . P r z y  w o d o s p a d a c h  N ia g a r y  o d ­
b y ł y  s ię  w s p ó ln e  z e b r a n ia  k o m b a ­
ta n c k ie  f r a n c u s k o  -  a m e r y k a ń s k ie  
( u d z ia ł  S t . Z je d n o c z o n y c h  i K a n a ­
d y ) .

MEDAL SZKOLNY FIDAC U
DLA BELBIJSKIEJ SZKOŁY 

KADETÓW

W  m y ś l  d e c y z ji  19 - g o  k o n g r e s u  
d o ro c z n e g o  F I D A C ‘u, k t ó r y  o d b y ł 
s ię  w  B u k a r e s z c ie  w  w r z e ś n iu  ub. 
r o k u  —  m e d a l S z k o ln y  F I D A C ‘u  
z o s ta ł w r ę c z o n y  w  l ip c u  b r. S e k c jo m  
F la m a n d z k ie j  i F r a n c u s k ie j  w  B e l ­
g i js k ie j  S z k o le  K a d e t ó w .

S e k c ja  F r a n c u s k a  w  N a m u r  o t r z y ­
m a ł a  M e d a l z r ą k  g e n . M a u r y c e g o  
W a r n e z ‘a, b. w ic e p r z e w o d n ic z ą c e g o  
F I D A C ‘u  n a  B e lg ię ,  d e le g a t a  do  R a ­
d y  Z a r z ą d z a ją c e j .

S e k c ja  F la m a n d z k a  w  S a in t  T r o -  
u d  — ■ z r ą k  p. M a u r y c e g o  d e  P r a e -  
te r a ,  o b e c n e g o  w ic e p r z e w o d n ic z ą ­
ce g o  F I D A C T i  n a  B e lg ię .

w o ln o ś c i  n a  s w y c h  g r a n ic a c h , g o to -  
w i  do w a lk i  w  o b ro n ie  h o n o ru  sw o~ 
ic h  o jc z y z n .

D e le g a t  fr a n c u s k ie g o  z w ią z k u , 
k o m b a ta n t ó w  H e n r y  R o s s ig n o l o ś­
w ia d c z y ł ,  iż b y ł y  c h w ile , g d y  F r a n ­
c ja  ż y w i ła  z a s tr z e ż e n ia  co  d o  s ta n o ­
w is k a  A n g l i i ,  a le  o b e c n ie  w s z e lk ie  
w ą t p l iw o ś c i  z o s ta ły  u su n ię te , a 
w s p ó ln y  fr o n t  p r z e c iw n a p a s tn ic z y  
je s t  s t r a ż n ik ie m  w o ln o ś c i  i c y w i l i ­
z a c ji .

P r e z y d e n t  U n io n  F e d e r a le  H . P i -  
ch o t z a z n a c z y ł  w  s w y m  p r z e m ó w ie ­
n iu , p r z y ja ź ń  m ię d z y  a n g ie ls k im i  i 
f r a n c u s k im i  k o m b a ta n t a m i je s t  
t r w a łą  i m o c n ą  bo  o z n a cz a , iż  im ­
p e r iu m  b r y t y j s k ie  w r a z  s o ju s z n ic z ­
k a m i  n a  k o n ty n e n c ie  je s t  c h a m p io ­
n e m  p o k o ju  i w o ln o śc i.

N a  z a k o ń c z e n ie  k o n g r e s u , p r e z y ­
d e n t s ir  F r .  M a u r ic e  o z n a jm ił,  iż  d o ­
p r o w a d z o n y  z o s ta ł o b e c n ie  do  s k u t ­
k u  p r o w iz o r y c z n y  u k ła d  n a  p o d s t a ­
w ie  k tó r e g o  d o ty c h c z a s  o d r ę b n y  
s z k o c k i L e g io n  b. u c z e s t n ik ó w  w o j ­
n y  p o łą c z y ł  s ię  z L e g io n e m  B r y t y j ­
s k im , tw o rz ą c  w s p ó ln ą  o rg a n iz a c ję  
k o m b a ta n c k ą  W ie lk ie j  B r y t a n i i .

L. Charap 
i im ih i i i— i m    m u    M im  I mim

HOŁD PRACY KOBIET 
WOJENNYCH

W  d a ls z y m  c ią g u  u rz ą d z a n y c h  
p rz e z  m ię d z y s o ju s z n ic z e  o r g a n iz a ­
c je  k o m b a ta n c k ie  u ro c z y s to ś c i  k u  
cz c i k o b ie t  w o je n n y c h  —  o d b y ł  s ię  
w  L iz b o n ie  w s p a n ia ły  o b c h ó d  w  
s ie d z ib ie  G łó w n e j  P o r t u g a ls k ie j  L i ­
g i k o m b a ta n tó w  ( L ig a  d os C o m b a -  
ta n te s  d a  G r a n d ę  G u e r a ) .  W  u r o ­
c z y s to ś c i  te j  w z ią ł  u d z ia ł  g e n . C a r -  
m o n a , P r e z y d e n t  R e p u b l ik i  P o r t u ­
g a ls k ie j  o ra z  l ic z n e  o so b is to śc i z 
w ła d z  w o js k o w y c h , c y w i ln y c h  itp .

P r z e w o d n ic z ą c y  m a n ife s t a c j i  g e n . 
D a n ie l R o d iry g  d e  S o u sa , p o r t u g a l­
s k i  b. m in is t e r  s p r a w  w o js k o w y c h ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  L ig i  K o m b a t a n t ó w  
P o r tu g a ls k ic h  i o b e c n y  w ic e p r z e ­
w o d n ic z ą c y  F I D A C ‘u  n a  P o r t u g a l ię ,

KONGRES AMERYKAŃSKIEGO  
LEGIONU

D o ro c z n y  k o n g r e s  A m e r y k a ń s k ie ­
go  L e g io n u  o d b ę d z ie  s ię  w  C h ic a g o  
w  d n ia c h  od 25  do  28 w r z e ś n ia  b r . 
Z g r o m a d z i  o n  m . in . w ie lk ą  lic z b ę  
g e n e r a łó w  z c z a s ó w  w ie lk ie j  w o jn y .  
N a jp o w a ż n ie js z ą  l ic z b ę  s ta n o w ić  
b ę d ą  o c z y w iś c ie  g e n e r a ło w ie  a m e ­
r y k a ń s c y ,  z k t ó r y c h  4 8 -m iu  ju ż  
p r z y ję ło  z a p ro s z e n ie  do  w z ię c ia  u -  
d z ia łu  w  k o n g r e s ie . U d a d z ą  s ię  o n i 
p o d  w o d z ą  g e n e r a ła  J o h n a  J .  P e r ­
s h in g a , b. w o d z a  n a c z e ln e g o  A m e ­
r y k a ń s k ie g o  k o r p u s u  E k s p e d y c y j ­
n e g o .

L e g io n  B r y t y j s k i  b ę d z ie  r e p r e ­
z e n to w a n y  w  C h ic a g o  p rz e z  s w e g o  
u rz ę d u ją c e g o  p r e z e s a  S i r  F r a n c is ‘ a  
F e lh e r s t o n  G o d le y ‘a, p r z e w o d n ic z ą ­
ceg o  F id a c ‘u  n a  W ie lk ą  B r y t a n ię —  
o ra z  p łk . J e r z e g o  R . C r o s f ie ld ‘a, b. 
p r e z e s a  L e g io n u  B r y t y j s k ie g o ,  o -  
b e c n e g o  p r e z e s a  h o n o ro w e g o  F i -  
d a c ‘u.

B . k o m b a ta n c i  f r a n c u s c y  b ę d ą  r e ­
p r e z e n to w a n i  p rz e z  k o le g ó w : H e n r i  
P ic h o t ‘a, p r e z e s a  U n ii  F e d e r a ln e j  i  
H u b e r ta  Isa c , p r e z e s a  h o n o ro w e g o  
N a r o d o w e j U n ii  k o m b a ta n tó w .

K r o n i k a  F i d a c ' u

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  Warszawa, Nowy Świat 35 m. 5. (Federacja), tel- 694-78. Konto czekowe P. K. O. Nr. 22.566. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 gr. — Numer 25 gr. — Ogłoszenia: c a 'ła  s tr o n a  900 zł., p ó ł s tr . 500 zł., ć w ie r ć  s tr . 250 zł. —  1 m /m  s z e ro k o śc i  1

s z p a l t y  —  r e d a k c . —  z a  te k s te m  1  z ł. N a le ż n o ść  z a  o g ło sz e n ia  p ła t n a  z g ó r y .

W y d a w c a : Zarząd Główny Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. R e d a k t o r :  W ładysław Dunin-W ąsowicz, mjr. s. s.
D r u k a r n ia  „ N o w o ś w ie c k a " ,  S p . z  o. o. W a r s z a w a , N o w y  Ś w ia t  57.


